
Niepokój i oburzenie

Oświadczenie KO KPZR 
i rządu radzieckiego

Kampania przeciw ZSRR sięgnęła niebezpiecznej granicy
W ARSZAW A PAP. I  se­

kretarz KC PZPR Stani­
sław Kania i prezes Rady 
Ministrów Wojciech Jaru­
zelski przyjęli ambasadora 
ZSRR Borysa Aristowa, któ 
ry z upoważnienia najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych ZSRR oświad 
czył co następuje:

KO M ITE T Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i rząd ZSRR zmuszo-

Narada w KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P  W d n ia c h  IG 

i  17 bra. w  K o m ite c ie  C e n t r a l ­
n y m  P Z P R  o d b y ła  s ię  n a ra d a  S e­
k r e ta r ia tu  K C  P Z P R  z I  s e k r e ta ­
r z a m i K W  P Z P R  i k ie r o w n ik a m i  
w y d z ia łó w  K C ,  p o ś w ię c o n a  o c e n ie  
a k t u a ln e j  s y tu a c j i  s p o łe c z n o -p o l i­
t y c z n e j  w k r a ju  i  w y n ik a ją c y m  
z  n ie j  w n io s k o m  d la  in s ta n c j i  i 
o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .  R e fe r a ty  
w g ło s i l i  c z ło n k o w ie  B iu r a  P o lit y c z  
n e g o , s e k re ta rz e  K C  P Z P R : K a z i­
m ie r z  B a rc ik o w s k i,  M ir o s ła w  M ir o ­
w s k i  i S te fa n  O ls z o w s k i.  N a ra d ę  
p r o w a d z i ł  i p o d s u m o w a ł d y s k u s ję  
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  S ta n is ła w  
K a n ia

DzK inauguracja sezonu 

w Filharmonii

®,.M iieuszowy“ rok 
•• Ciekawe profozycje
T r a d y c y j n y m  p ią tk o w y m  

k o n c e r te m  o go dz . 19.30 
P a ń s tw o w a  F i lh a r m o n ia  im .  
M ie c z y s ła w a  K a r ło w ic z a  ro z ­

p o c z y n a  d z iś  se zo n  a r ty s t y c z n y  
1981/32 Z a c z y n a  się. 33 r o k  p ra c y  
s z c z e c iń s k ie j o r k ie s t r y  s y m fo n ic z ­
n e j  i  w ię c e j — in s t y t u c j i  m u z y c z ­
n e j  o  w ie lk im  z n a c z e n iu  d la  ż y c ia  
k u l t u r a ln e g o  n a szeg o  m ia s ta  i  re ­
g io n u

O b e c n y  sezo n  p r z y n o s i d w a  j u b i ­
le u s z e  w y b i t n y c h  p o s ta c i z m u zy iką  
w  S z c z e c in ie  z w ią z a n y c h . O tó ż  30- 
le e ia  d z ia ła ln o ś c i o b c h o d z ić  będą 
d y r y g e n c i:  S T E F A N  M A R C Z Y ^  i 
W A L E R IA N  P A W Ł O W S K I.  P ie r w ­
s z y  z ju b i la tó w ,  d y r e k to r  F i lh a r ­
m o n ii ,  p o p ro w a d z i d z is ie js z y  k o n ­
c e r t  in a u g u r a c y jn y  w s tę p u ją c  w  
d z ie s ią ty  r o k  s w y c h  d y r e k to r s k ic h  
f u n k c j i .  N ie z a p rz e c z a ln y m  o s ią g n ię  
c ie m  S te fa n ia  M a r c z y k a  na ty m  sta

(Dokończenie na s tr 2)

G RZYBY w  tym  ro ku  o- 
brodzily  — trzeba ty lko  u - 
loażać, aby wszystkie ze­
brane okazały się jadalne...

(CAF  —  St. Moroz)

ne są skierować uwagę Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i rzą 
du PRL na narastanie w Polsce 
antyradzieckośei, na takie jej 
spotęgowanie, które sięgnęło 
niebezpiecznej granicy.

Fakty świadczą o tym, że w  
kraju jawnie, szeroko i bezkar­
nie prowadzi się ostrą, niepoha­
mowaną kampanię przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, jego 
polityce zagranicznej i wewnę­
trznej, że nie są to jakieś po­
jedyncze, nieodpowiedzialne wy 
bryki chuligańskie, lecz skoor 
dynowane działania wrogów so­
cjalizmu, o wyraźnie określo­
nym kierunku politycznym. 
Główny jego cel to oczernić, 
rzucie potwarz na pierwsze w 
świecie państwo socjalistyczne 
i na samą ideę socjaliimu, wzbu 
dzić wśród Polaków wrogość 
i nienawiść do Związku Ra­
dzieckiego oraz ludzi radziec­
kich. rozerwać więzy braterskiej 
przyjaźni łączące nasze narody 
i w rezultacie wyrwać Polskę 
z socjalistycznej wspólnoty, zli­
kwidować socjalizm w samej 
Polsce.

Antyradzieckość coraz głębiej 
przenika do różnorodnych dzie­
dzin życia społecznego w  kraju, 
w tym do ideologii, kultury, 
systemu oświaty i wychowania. 
Jaskrawię fałszowana jest hi­
storia stosunków pomiędzy na­
szymi krajami. Zażarta propa­
ganda przeciwko Związkowi Ra 
dzieckicmu wyziera ze stron 
rozmaitych wydawnictw, z e- 
kranów kinowych, ze scen tea­
trów i estrad. Otwarcie brzmi 
ona w publicznych wystąpie­
niach — przed masowym audy­
torium — prowodyrów KSS 
KOR, „Konfederacji Polski Nie­
podległej”, „Solidarności”.

Pierwsza tura zjazdu tego 
„związku zawodowego” w isto­
cie rzeczy stała się trybuną, z

(Dokończenie na str. 3)
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W Polsce nie może zabraknąć realizmu

Poważne zaostrzenie sytuacji
polityczno-społecznej i gospodarczej

Rząd krytycznie ocenia działalność kierownictwa „Solidarności“

Przemysł mięsny nie ma już rezerw

Skup żywca nadal maleje
WARSZAWA PAP. Skup żywca nie tylko nie wzrasta, ale w dal­

szym ciągu maleje; jeszcze bardziej komplikuje to i tak już nie­
zwykle trudną sytuację zaopatrzenia ludności w mięso i jego prze­
twory.

DZIENNE dostawy zwierząt rze­
źnych nie przekraczają w ostat­
nim okresie nawet 5 tys. ton i 
są o wiele niższe — nie tylko 
w porównaniu do poprzednich lat, 
ale także w stosunku do niskie­
go w tym roku planu skupu. Np. 
15 bm. producenci dostarczyli do 
punktów skupu zaledwie 4,3 tys. 
ton żywca (w przeliczeniu na mię­
so) czyli o przeszło 2,4 tys. ton 
mniej od, i tak już poważnie za­
niżonego, planu skupu.

W okresie od 1 do 15 bm. do­
stawy żywca wyniosły 40 tys. ton 
i były o 20 tys. ton mniejsze (o 
33 proc.) aniżeli w tym samym o- 
kresie minionego roku i o blisko 
13 tys. ton (o ok. 23 proc.) w 
porównaniu do ustalonego na ten 
okres planu. Jednocześnie do 15 
bm. otrzymano z importu łącznie 
8 tys. ton mięsa, czyli o 3,6 tys. 
ton mniej w porównaniu do do­
staw zakładanych na pierwszą po 
łowę września. Ponieważ prze­
mysł mięsny nie dysponuje już 
żadnymi rezerwami —• powstały 
w stosunku do płonu niedobór 
mięsa w skupie i imporcie może

WARSZAWA PAP. W dniu 14 i 17 września obradowała Ra­
da Ministrów. Omówiono obecną niezwykle złożoną i groźną 
sytuację polityczno-społeczną i  gospodarczą kraju. Uległa ona 
poważnemu zaostrzeniu pod wpływem przebiegu pierwszej czę­
ści Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ „Solidarność” i podję­
tych tam uchwał, stanowiących faktyczne odrzucenie oferty 
konstruktywnej współpracy oraz prowokowanie groźnej w skut­
kach konfrontacji. Potwierdza to sytuacja z ostatnich dni nace- 
chowana rozszerzającymi się ogniskami różnych napięć i kon­
fliktów, czemu sprzyja m. in. przenoszenie przez wielu delega­
tów jątrzących uchwał krajowego zjazdu.

PIERWSZA tura Krajowego nym dążeniem jest przejmowa- 
Zjazdu_ Delegatów NSZZ „Soli- nie władzy. Zjazd obradował 
darność” zdominowana została pod wpływem tych grup działa 
przez przedstawicieli funkcyjne- czy związku, którzy faktycznie 
go, etatowego aparatu „Sol id ar- powodują blokowanie wysiłków 
ności” liczącego już dziesiątki rządu na rzecz wyprowadzenia 
tysięcy ludzi. Jego znaczna kraju z kryzysu i dokonania 
część ma wybujałe ambicje po- niezbędnych reform. Głosząc 
lityczne. Tej części aparatu nie wzniosłe hasła, jednocześnie z 
interesuje rzeczywista praca całą premedytacją anarchizują 
związkowa, ponieważ jej głów- życie społeczno-gospodarcze, wy 

chodząc z założenia, że im trud 
niejsza jest sytuacja, tym łat 
wiej potencjał społecznego nie­
zadowolenia wyzyskać do walki 
z rządem, aparatem państwo­
wym i administracją gospodar­
czą.

Działacze i eksperci oficjal­
nie oświadczali wpierw, że nie 
mogą , uczestniczyć w działa­
niach na rzecz przezwyciężenia 
kryzysu, bo rząd nie opraco­
wał raportu o stanie gospodar­
ki, nie znają więc sytuacji i 
rzeczywistych potrzeb kraju.

się odbić niekorzystnie na pozio­
mie zaopatrzenia ludności w mię­
so i jego przetwory. Zaopatrzenie 
rynku w mięso i przetwory mięs­
ne jest bowiem oparte obecnie 
wyłącznie o bieżący skup żywca 
oraz o import.

Brak gum y i polcorfamu

Ccdzienne kłopoty
„Radoskóru”

R A D O M  P A P . D z ia ła ln o ś ć  „R a -  
d o s k ó r u ”  p r z y p o m in a  lo te r ię  f u n k ­
c jo n u ją c ą  n a  za sa d z ie : b ę d z ie  — 
n ie  b ę d z ie . J e d n e g o  d n ia  r a n o  w y ­
d a je  s ię . że  w  n a s tę p n y m  d o jd z ie  
d o  w s t r z y m a n ia  p r a c y  n ie k tó r y c h  
w y d z ia łó w  z  p o w o d u  b r a k u  g u m y  
na  s p o d y . P o  p o łu d n iu  n a d je ż d ż a ­
ją  je d n a k  s a m o c h o d y  z  g u m ą . I n ­
n e g o  d n ia  n p . n ie  w ia d o m o  c o  s 
p r o d u k c ją  b o  k o ń c z y  s ię  p o lc o r -  
fa m . Z a o p a tr z e n io w c y  s ta ra ją  s ię 
z d o b y w a ć  s u r o w c e  zas tęp cze , a le  
n ie  w s z y s tk ie  u d a je  s ię  z a s tą p ić . 
R o c z n a  z d o ln o ś ć  p r o d u k c y jn a  ,,R a - 
d o s k ó r u ”  w y n o s i ła  o s ta tn io  7,5 m in  
p a r  o b u w ia  d a m s k ie g o  i  d z ie w c z ę ­
c e g o . W  b r . ,  je ś l i  d o b rz e  p ó jd z ie  
w y k o n a  s ię  m o ż e  7 m in  p a r .

Rząd przedstawił taki raport. 
Istnieje om już od dawna. Za­
miast odniesienia się do wyni­
kających zeń wniosków władze 
z kolei usłyszały, że udział „So­
lidarności” w przezwyciężaniu 
kryzysu nie jest możliwy, bo 
brak rządowego programu w 
tej sprawie. Rząd opracował 
taki program, Sejm przyjął go 
jednogłośnie. I  w tym znów 
przypadku kierownictwo „Soli­
darności” nie zajęło meryto­
rycznego stanowiska.

K lu c z e m  d o  w y k o r z y s ta n ia  p o te n  
c ja łu  p rz e m y s łu , z a k t y w iz o w a n ia  
s k u p u  p r o d u k tó w  r o ln y c h ,  p o p r a ­
w ie n ia  b i la n s u  p ła tn ic z e g o  k r a ju ,  
a w ię c  d o  p o p r a w y  b y t u  s p a łe cze ń  
s tw a  — je s t  w z ro s t  w y d o b y c ia  
w ę g la . O g n iw a  „ S o l id a r n o ś c i”  od 
d a w n a  b o jk o to w a ły  d z ia ła n ia  z m ie ­
rz a ją c e  d o  w z ro s tu  w y d o b y c ia  w ę ­
g la ,  d o  te g o , b y  k o p a ln ie  e k s p lo ­
a to w a n e  b y ły  p rz e z  sześć d n i  w

(Dokończenie na sir. 2)

Krajowy Zjazd ZZMiP
W  G D A Ń S K O  z a k o ń c z y  s ię  d z iś  

2 - d n io w y  V I I  K r a jo w y  Z ja z d  Z w ią ż  
k u  Z a w o d o w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r ­
to w c ó w . U c z e s tn ic y  o b ra d  . re p re ­
z e n tu ją  p o n a d  3 0 -ty s ię c z n ą  rzeszę 
c z ło n k ó w  z w ią z k u .  p r a c o w n ik ó w  
f l o t y  h a n d lo w e j i  r y b a c k ie j ,  p o r ­
tó w ,  ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j,  s to c z n i 
r z e c z n y c h  i  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . 
Z ja z d  m a  u ę h w a lić  n o w y  s ta tu t ,  
o p ra c o w a ć  p r o g r a m  p r a c y  z w ią z k u  
n a  n a jb l iż s z e  la ta  o ra z  w y b r a ć  n o ­
w e  w ła d z e .

Obiecano opony i akumulatory

Jadą „Ikarusy” do Szczecina
SYTUACJA w komunikacji 

miejskiej w Szczecinie jest wię­
cej niż zła. Od pięciu dni li­
nie autobusowe są okrojone, a 
dyrekcja W PKM  zapowiedziała 
dalsze ograniczenia (patrz str. 
12). Poranna jazda do pracy sta­
ła się drogą przez mękę, gdyż 
na dodatek te autobusy które 
są w stanie jechać, kursują 
nieregularnie. Powód podstawo­
wy — brak opon. Nie ma też 
części zamiennych. Na przykład 
wczoraj z powodu braku ogu­
mienia stało 109 wozów W PKM.

Pewną pocieszającą wiado­
mością jest to, że otrzymamy 
w najbliższym czasie 45 węgier 
»kich „Ikarusów”. Kropla w 
morzu potrzeb, ale zawsze...

Wczoraj, 17 bm. w  fabryce roz­
poczęto odbiór pierwszych au­
tobusów. Dotrą one do Szcze­
cina drogą kolejową; dokładnie 
kiedy — tego jeszcze nie wia­
domo. Wiemy tylko, że we wrze 
śniu ma ich być 20, zaś w pa­
ździerniku 25.

Z  kolei sztab antykryzy- 
sowy podjął decyzję o 
skierowaniu znacznych sił 
przemysłu chemicznego do 
produkcji opon, dętek i akumu 
latorów dla potrzeb komuni­
kacji miejsikiej. Zabrzmiało to 
optymistycznie, ale cóż z tego.. 
Nie ma jeszcze rozdzielnika, nie 
wiadomo też, czy chemia wy­
wiąże się z podjętych zobo­
wiązań. Na razie jest jak jest 
— czyli bardzo źle. (jas)

DZIŚ
W  NUMERZE: Po „dzieciach z probówki“ -  „dzieci z maszyny“ ♦  Radosna twórczość cenowa ♦  Nie ma kleju i sznurka...

Ep. rfraw. Reg. ' ^ /
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Poważne zaostrzenie sytuacji
(Dokończenie ze 9tr. 1) p rz e c iw  w ła d z y  u t r u d n ia ją  ie  p r o -  w  ja k  n ie b e z p ie c z n ą  d la  k r a j u  po - 

ee sy . l i t y c z n ą  g rę  z o s ta li w c ią g n ię c i i
ty g o d n iu .  Z a ż ą d a n o  w ó w c z a s  w  w  » ^ '“ ‘ » ¡ s t r a c . i  p a ó s lw o w e j.  w  u w ik ła n i  w  w y n ik u  g ig a s w y c z n e j 
szc z e g ó ln o ś c i z l ik w id o w a n ia ' d o d a ł-  £ŁPa.ra c ie , r z ą d o w y m  p r a c u ją  r ó w -  m a n ip u la c j i ,  j a k i r j  w e w n ą tr z  „ S o ­
k o w y c h  ś w ia d c z e ń  d la  g ó r n ik ó w  n ie z . c z ło n k o w ie  „ S o l id a r n o ś c i ’ .  Z  l ia a r n o s c i”  d o k o n a ły  g r u p y  p o l i t y -  
aa p ra c ę  w  s o b o ty  s tw ie r d z a n e  r a c j ł  s w o ,c b  z a d a ,‘  z o b o w ią z a n i są c z n e j o p o z y c j i .  N a jw y ż s z y  czas, os­
i e  b e *  te g o  w y d o b y c ie  b e d z ie  je s z -  01,1 do- s łu ż e b n o ś c i w o b e c  p a ń s tw a , t a tn j  m o m e n t b y  o d c ię l i  s ię  od  te j 
ctfe w ię k s z e . O b ie tn ic e  o k a z a ły  s ię  'Y  s 'y ,e t !ę u c h w a ł k r a .o w e g o  z ja -  l i n i i
b e *  p o k r y c ia .  A p e l . .S o l id a rn o ś c i”  zd u  1 ,ca<ej * » t y r * ą d o w e j  k a m p a -  U s ta w ic z n e , czę s to  s p rze czn e  z
0 o s ie m  d o d a tk o w y c h  s o b ó t te ż  m i » S oh da T no sc« ”  ic h  s y tu a c ja  s ta  p ra w e m  a k c je  p r z e c iw k o  w ła d z y ,
a».« p rz y n o s i d o s ta te c z n e g o  r e z u lta -  S,S d w u z n a c z n a , w y m a g a  sa m o - ją t r z e n ie  p rz e c iw  s o c ja l iz m o w i,  
f«  G d v  zaś o s ta tn io  rz ą d  u c h w a  l i  » « re s ie m a . d z ia ła ln o ś ć  a n ty r a d z ie c k a  i  a n ty -
d la  g ó r n ik ó w  n o w e  p r z y w i le je  s o i P rz e d s ta w ic ie le  te n d e n c ji  k o n f r o n  p a ń s tw o w a  p rz e d s ta w ia n e  b y ły  ,a- 
«ża ln e  i  p ła c o w e  — o g n iw a  J S o ’ i ta c y j ° e J w  łO’im> a p a ra tu  „ S o i id a r -  k o  p o je d y n c z e  w y b r y k i .  J e d n a k ż e  
i » » o ś c I "  u s i l n i *  u m e Ń M ie  t e n » :  t a k ie  w y s iH u  K o r n i ,  j u i  M i  w id a ć , 4 .  ta k a  W a  j j -
le jn e  s ta ra n ia  w ła d z  w w m - n a i i r  te tu  R a d y  M in is t r ó w  d o  S p ra w  rz u c a n a  o g n iw o m  z w ią z k u  U n ia  po

k a i p a i i ę  f p S K  "  Z ' ł i l f k a ” ‘  « « ■ < *« » • W  * » »  « • » » » ?
o s o b l iw a  ie s t t o h  i w i n k i i  » a w n  " y m i a a  rz e c z  u s ta n o w ie n ia  s to -  o d d z ia ły w a ć  o n  n a  m ło d z ie ż  w y ż y -

k S S  w » S 5 r t . s ' .  £SS- » la  s M J ą e  j e j  u iw I0 S s . ia d c u .u lR  ła tw o
a o a w u n łu  d o d a t k i ż y c h  k o r a r ć c i  l u -  » “ »’« ’ d » o t« a u n > t.« .a  o r a .  p r t e -  « ic r m .s e  i a m o c ju u a .u o S d . K j i ,c l  11.dsssr;?asrs5«s3‘. issssjs. 5stj5„-wymii ■»««<•*»* •  »?«>.»...« ite e o  ż Y w o lr ie e o  d la  e o s n o d a rk i na  w y s u w  a n .a  n o w y c h . w y g o ro w a -  d z ic e  p o s ta ra ja  s ię  o z a p o b ie ż e n ie  
r ^ o w ^ i r o b f e m u  *  P « > '* " '  w  * * " '  c o ,a z  c z ę ś c ie j p o l i -  t y m  w y c h o w a w c z y m  s z k o d o m , k tó -

ty c z n y c h  z a d a li.  N is z c z o n e  są w ię c  re  w y s ta w ia ją  n a  n ie b e z p ie c z e ń  
u o m in y m  p c z y a ia d e m  d e -H c u a iy -  p r ó b y  w s p ó ln e g o  o p r a c o w y w a n ia  s iw o  s p o k o jn a  p rz y s z ło ś ć  m ło d e g o  

w n y e h  p o e z y n a u  je s t  ta k ż e  b e z - p o s u n ię ć  d la  p o p r a w y  ż y c ia  sp o - p o k o le n ia .
p r a w n e  b lo k o w a n ie  n ie k tó r y c h  r o -  le c z e ń s tw , g d y ż  r o z p o l i t y k o w a n a  S z c z e g ó ln e  o b u rz e n ie  b u d z i k a tu -  
d z a jó w  e k s p o r tu ,  co u t r u d n ia  o p e - częsć  a p a ra tu  „ S o l id a r n o ś c i”  z a in -  p a r t ia  a n ty r a d z ie c k a ,  k tó r e j  a t ra o -
1 ^  * • “ ? * « *  p o p r a w ie  te re s o w a n ie  o k a z u je  t y l k o  ta k im  s fe ra  p o p y c h a  n ie k tó r y c h  m ło d y c h  

. 're e r ł ł^  lu d n o ś c i,  p ro w a d w i d o  d ą ż e n io m , k tó re  s łu ż ą  p o d w a ż a n iu  lu d z i  d o  p r o fa n o w a n ia  g ro b ó w  po -
rvllł<<>w. ^ n y lu ,  p o w o d u je  p re ro g a ty w  p a ń s tw u . P r z y k ła d e m  le g lc c b  /a  P o ls k ę  ra d z ie c k ic h  ¿ol­

iw a  w ¡w a n ie  w ia r y g o d n o ś c i P o ls k i te g o  są ż ą d a n ia  s a m o d z ie ln e j k o n -  n ie rz y .  B e zcze szcze n ie  g ro b ó w  ta  
' r o l i  na d  p r o d u k c ją  i d y s t r y b u c ja  b e zcze szcze n ie  d o b re g o  im ie n ia  P o !ja k o  p a r tn e r a  h a n d lo w e g o .

R ó w n ie *  p rz e p ro w a d z a n ie  r e to r -  ż y w n o ś c i z a m ia s t w s p ó ln e j p r a c v  
m y  g o s p o d a rc z e j je s t  m . In .  u t r u -  ‘‘ ¡a  p o p r a w y  w y ż y w ie n ia  n a ro d u  o -
<t«ia.ne p o p rz e z  c z y n ie n ie  z p r ó b ie -  ra z  u d z ia łu  w  k o n t r o l i  re a liz o w a -
m M y k *  9 * m o r* ą d u  p o la  w a lk i  p o l i  » e j p rze z  c z y n n ik i  sp o łe czn e  
ty e e n e j.  D e s ta b i l iz o w a n iu  p a ń s tw a  w  p 'a -

W W ta t  psw*M i  p a ń s tw a  z a in ic jo -  w c -zyźn ie  w e w n ę t r z n e j  to w a rz y s z y  
w a iy  i z c a ły m  z d e c y d o w a n ie m  p o -  p o d w a ż a n ie  n a s z y c h  s o ju s z y  m ię -  
p ie ra ją  id e ę  i  p r a k ty k ę  s a m o rz ą d -  d-zyw a ra d  o  w y  c h . „ P o s ła n ie  d o  lu d z i  
u i d  p ra c o w n ic z e j.  W  t r a k e ie  p i  e r  p r a c y  F,u r o p y  w s c h o d n ie j ”  s ta n o -  
w « e j  c zę śc i z ja z d u  „S o lid a rn o ś c i* *  w i n ie o d p o w ie d z ia ln ą  in g e r e n c ję  w 
/¿ «negow ane tę  o czy  w ia tą  p ra w d ę , w e w n ę trz n e  s p r a w y  in n y c h  p a ń s t ' 
Jedi>-3czefo»e u s i łu je  s ię  K a ia u c ić  s o c ja l is ty c z n y c h ,
s p o łe c z e ń s tw u  p o g lą d , że p r z y g o to -  p o ls k ie j  p o l i t y k i

W ie lk a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
noszą  c i,  k t ó r z y  r o z n ie c a ją  a n ty ­
ra d z ie c k ą  h is te r ię ,  ś le p ą  n ie n a w iś ­
c ią  k a le c z ą  ś w ia d o m o ś ć  s p o łe c z e ń ­
s tw a .

N a  rz ą d z ie , n a  w s z y s tk ic h  o rg a ­
n a c h  w ła d z y  lu d o w e j  s p o c z y w a  o- 
b o w ią z e k  z d e c y d o w a n e j o b r o n y  so­
c ja l is ty c z n e g o  p a ń s tw a  1 p o d s ta w o ­
w y c h  in te re s ó w  k r a : u i n a ro d u ,

_______  p rz e d  z a g ro ż e n ie m , ja k ie  s tw a rz a -
a ru s z a  zasa dy . Ja s i ły .  k o n t r r e w o lu c j i .  Je d n o cze ś - 

z a g ra n ic z B e j,  g o -  n *e R a d a  M in is t r ó w  u z n a ła .
w y w a m a  p rz e z  rz ą d  r e fo r m a  g o s p o - d® i w  p o ls k ą  r a c ję  s ta n u . J e ś l i  d o -  w a lk a  z e k s t re m a  w  „S o H d a rn o -  
d a rc z a  »¡raz » k ie ro w a n e  d o  S e jm u  d a ć  d o  te g o  c a łą  ro z le g łą  k a m p a -  je s t w  c h w i l i  o b e c n e j za ra -
p r o je k t y  u M a w  o p r z e d s ię b io r s tw ie  n łę  a n ty r a d z ie c k ą ,  to  a w a n tu r n i -  **»? . w a lk ą  o u t r z y

n ie p o d le g ły  b y t  p a ń s tw a , je g o  
s ta b i l iz o w a n e  g r a n ic e  i u ksz -ta P o - 
w a n ą  w  w y n ik u  I f  w o jn y  ś w ia to ­
w e j,  U k ła d u  P o c z d a m s k ie g o  i  p o ­
w o je n n e g o  r o z w o ju  ró '.vnov;? .Te 
e u ro p e js k ą . G o d z i ta k ż e  
'  g o s p o d a rc z ą , m a ją c ;

p a f ie tw o w y m  i  o  s a m o rz ą d z ie  p r a ­
c o w n ic z y m  w  la ta c ie  r z e c z y  M n ie ­
m a ją  d o  p r a e e iw d z ia ła n ia  w s z e lk im
z m ia n  9*n i  „ z d u s z e n ia  s a m o rz ą d u  
p ra c o w n ic z e g o  w  z a r o d k u ” .

T -w ie .rd zen ie  —  ja k  c z y n i to. « -  
ó b w tó a  z ja z d  u  „ S o l id a r n o ś c i”  o ra z  
o s ta tn ie  o ś w ia d c z e n ie  K K P  —  że
rż ą d  u s i łu je  u t r z y m a ć  d o ty c h c z a s * -  - -  . .  .
w e  z a s a d y  o b s a d z a n ia  s ta n o w is k  »»« 'h raw ieu ie  w a r u n k ó w  ż y c ia  
d y r e k to r a  w  sp o só b  o c z y w is ty  m i-  °  
ja s ię  z  p r a w d ą .  M a  n a  c e lu  w p r o ­
w a d z e n ie  w  b łą d  o p in i i  s p o łe c z n e j 
„ u s ta w ie n ie ”  l u d z i  p r a c y  p r z e c iw  P 'z e fll 
p r o g r a m o w i r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. “
W  re e c s y w ls to ś c i zaś p r o p o z y c je  
r z ą d o w e  s tw a r z a ją  p e łn e  m o ż l iw o ­
ści s k u te c z n e g o  w p ły w a n ia  za łó g  
ńa  d o b ó r  k a d r y  k ie r o w n ic z e j  w  
p ia e d s ię b i a rs fw a c h .

ezość ta k ie g o  d z ia ła n ia  s ta ie  s ię o -  c .ia lis ty c z n e '-  o d n o w y , d z ia ła ń  
c z y  w iś  ta . W y s ta w ia  o n a  na  s z w a n k  o b ro n ie  r e f o r m y  g o s p o d a rc z e j.

c k i ,  szczegó ł 
s p o k a ja n ia  ż y w o tn i 
ro w c o w y c h .

F ie r w s /a  część z ja z d u  „ S o i id a r n o -  
w  ś c i”  p o tw ie r d z i ła  o b a w y , k tó r y m  

w ła d z e  p a ń s tw o w e  w ie lo k r o t n ie  
R a d a  M in is t r ó w  s tw ie r d z i ła ,  i e  “ » « a ly  w y ra z  o b s e rw u ją c  po szcze - 

U « ttn i d z ia ła c z e  „ S o l id a r n o ś c i”  a ta -  p o c z y n a n ia  n a s ta w io n y c h
kU jją , w y w ie r a ją  p r e s ję  n a  fa c h o w a  k o n f r o n ta c y jn ie  d z ia ła c z y  „ S o l id a r -  
kad irę  z a rz ą d z a ją c ą  i  d o z ó r  te c h -  n o s e i” . P rz e s t rz e g a n o  s p o łe c z e ń s tw o  
o w z n y , z a k łó c a ją c  ty m  s a m y m  fu n  l>rz* d  , t y m : xe  ^ k ie ro w n ic z e  o rg a n a  
h c jo n o w a n ie  je d t;o « te k  e o s p o d a r -  c e n t r a ln e  i  częsc te re n o w y c h  te g o  
c z y c b . U t r u d n ia  s ię  k a d r z e  s u e i iu a  z w ,a z b u  P ro w a d z ą  w a lk ę  o w ła d z ę  
n ie  j e j  p o d s ta w o w y c h  o b o w ią z k ó w . w  P o^  * *  s ,a -

J e s t to  k ie r u n e k  n ie  m a  ta c y  r o z ­
s ą d n e j a l te r n a ty w y .  R /ą d  b ę d z ie  go 
u m a c n ia ć  i  w z b o g a c a ć . J e s t je g o  

p o l i t y -  s zcze rą  in te n c ją  b u d o w a n ie  z a u fa ­
n ia  i p o r o z u m ie n ia  ze sp o te cze ń - 

. . s tw e m , z lu d ź m i p r a c y , ze w s z y s t-
le c ż e n s tw a . K lu c z o w e  tu  b o w ie m  k im i  r e a l is ty c z n ie  m y ś lą c y m i pa 
zn a c z e n ie  m a  p o m o c , j a k ie j  u d z ie -  t r i o ta m i ,  w  tv m  z m a s a m i c z ł on  - 
ła ją  n a m  k r a  e s o c ja l is ty c z n e . a k o w s k im i . .S o l id a rn o ś c i”  T a k a  po - 

• s z y s tk i jn  Z w ią z e k  R a d z ie -  l i t y k a  p o w in n a  je d n o c z e ś n ie  p rz e -  
’ ' ‘ ' 'e d z in ie  z a -  e ra d z a ć  d r o g ę  k o n t r r e w o lu c y jn y m  

p o trz e b  s u -  z a g ro ż e n io m . W y k lu c z o n e  je s t  n a ­
to m ia s t  j a k ie k o lw ie k  p o ro z u m ie n ie  

s i ła m i,  k tó r e  s ta w ia ją  n a  k o n -

P o dcza s  k ie d y  w ła d z e  p a ń s tw a  do 
k o n u ją  k o n k r e tn y c h  w y s i łk ó w ',  ab» 
z a b e z p ie c z y ć  lu d n o ś ć  p rz e d  s k u t k a ­
m i n a d c h o d z ą c e j z im y .  g d y  u s i łu j ' ;  
p o p r a w ić  z a o p a tr z e n i“ , zad b a ć  

p o d s ta w o w e  p o tr z e b y  r o d z in

P o lsce , że n ie  r e s p e k tu ją  s ta ­
t u tu  „ S o l id a r n o ś c i”  w d a ja c  s ię  w 
d z ia ła ln o ś ć  p o l i ty c z n ą  w y m ie rz o n ą

f r o n ta c ję  i p o d w a le n ie  s o c a F s ty -  
c /n v c h  zasa d  u s t ro jo w y c h .  Sił»- ie  
m u szą  s ię s t io lk a ć  i s p o tk a :a ze s ta  
n o w c z y m  o d p o re m  w ła d z y  i sp de  
c z e ń s tw a

RZĄD podziela oceny zawar­
te w oświadczeniu Biura Po­
litycznego KC PZPR i oznaj­
mia, że w  razie wyższej ko­
nieczności nie uchyli się od za-

p rz e c iw  s o c ja l iz m o w i,  o f i c j a l n i  r e -  stosowania wszelkich zgodnych 
' " “ ■n“ “ ' •S 3 E ! .»  iS S S S ? i * prerogatywami państwa irod-

’ ■' eny rządu. kow. Rada Ministrów postawiła
r ó ż n i d z ia ła c z e  ." S o l id a rn o ś c i”  a k c ja  p o tw ie e d a iły  k o n f r o n ta c y jn y  i a n ty  p r z e d  p o d l e g ł y m i  O g n iw a m i  od- 
Uli s t r a jk o w y m i  1 p r o te s ta c y jn y m i.  powiędnie z a d a n ia ,  jakich po-
k w o rz c n ie m  n a p ię ć  i  o s la b ia u ie *» i llyth ? '}  » .» o lid a tm o s c ł . D z iś  za - ;  , „,.łnn
dyscy^» liitty  p o d w a ż a ją  s k u le c a n o ić  ,n ia r  k ie r o w n ic t w a  „ S o l id a r n o ś c i”  t i z e h ę  w y w o d z i  z  o c e n y  s .V tu a -
d ó ia ła ń  p o d e jm o w a n y c h  w  tv m " 'k > e  b v  p r z e jm o w a ć  s to p n io w o  w ła d z ę  cji W  kraju. R z ą d  Omówił kon-

‘ iS Ł .S S ’“ “ «  i i  S ty S iŁ y * ^ ; :  k r e t P e P°?unifcia , k tórych doko
O g n iw a  rz ą d u  1 w ła d z e  w s a y e t-  le c *  d z ia ła n ie ,  k tó r e  s ta ło

k ic h  s z c z e b li p r z e ż y w a ją  » k u m p li-  ja w n e  m o c ą  g d a ń s k ic h  o b ra d , 
k o w a n y  p ro c e s  g łę b o k ie j  re  o rg a n  i -  S z e ro k ie  rzesze  c z ło n k ó w  „ S o l i -
z a e ji,  r e fo r m ,  r e d u k c j i  a p a r a tu  # •  d ą rn o ś e i** , a m o ż e « ta k ż e  cześć
rz ę d n i cnego. W z ra s ta ją  w y m a g a u ia  d z ia ła c z y  n ie  z d a ję  s o b ie  s p ra w y
w o b e c  re s o rtó w , i  w ła d z  w o je  w ó d z  „m,, ,...............................................................

nanie może okazać się niezbęd­
ne dla obrony socjalizmu oraz 
podstawowych interesów pań­
stwa i narodu polskiego.

Oświadczenie 
rzecznika prasowego 

„Solidarności”
V\ „ Z A  W a  R A P  l .  brn . 

r z e c z n ik  p ra s o w y  K K P  N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć ”  J a n u s z  O n y s z ­
k ie w ic z  o p u b l ik o w a ł  w  Im ie ­
n iu  P r e z y d iu m  K K P  o ś w ia d ­
c z e n ie  k tó r e  k r y t y c z n ie  o c e ­
n ia  o g ło s z o n e  16 tom o ś w ia d ­
c z e n ie  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R , s tw ie r d z a ją c ,  że jest. 
o n o  „ p r z e ja w e m  to ra k u  r e a liz ­
m u ” .

Z d a n ie m  rz e c z n ik a  K K P . 
r z e c z y w is ty m  p rz e d m io te m

k o n f l i k t u  są „ d z ia ła n ia  p o d ję ­
te  p rz e z  „S o l id a r n o ś ć ”  w  o b l i ­
c z u  p o s tę p u ją c e j r u in y  g o sp o ­
d a r k i ” , p r z y  c z y m  z a lic z a  do  
n ic h  ż ą d a n ie  s p o łe c z n e j k o n ­
t r o l i  na d  p r o d u k c ją ,  z a s o b a m i 
i d y s t r y b u c ją  a r t y k u łó w  p ie rw  
s ze j p o tr z e b y  o ra z  ż ą d a n ie  
r e fo r m y  s a m o rz ą d o w e j O - 
ś w ia d c z e n ie  p r z y p o m in a  w y ­
s u w a n e  p rz e z  „S o l id a r n o ś ć ”  
k o n c e p c je  ro z w ią z a ń  g o sp o ­
d a rc z y c h ,  m ó w ią c e  o  „ z a p e w ­
n ie n iu  p rz e d s ię b io rs tw o m  k o m  
p e te n tn e g o  k ie r o w n ic t w a ”  i o 
k o n ie c z n o ś c i z a p i^ e s ta n ia  d y r y  
g ó w a n ia  z a k ła d a m i p r a c y , ja k  
ró w n ie ż  p o w o d y , d la  k tó r y c h  
. .z w ią z e k  n ie  m oże  z re z y g n o ­
w a ć  z w a łk i  o a u te n ty c z n y  
s a m o rz ą d  te r y t o r ia ln y ”

O ś w ia d c z e n ie  k o ń c z y  a p e l do  
lu d z i  - p r a c y  o  je d n o ś ć  i  ‘ p o ­
k ó j .

Z obrad Prezydium WK ZSL
O S T A T N IE  p o s ie d z e n ie  p r e z y ­

d iu m  W K  Z S L  w  S z c z e c in ie  p o ś w ię  
c o n o  o m ó w ie n iu  g o s p o d a rk i z ie m ia  
na  te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a ,  
p o n a d to  d o k o n a n o  n a  n im
w s p ó łd z ia ła n ia  a k t y «

s p o d a rs tw , a k a ż d ą  z w y d a n y c h  
d e c y z j i  n a c z e ln ic y  g m in  w y d a ją  i,w 
k o n s u l ta c j i  z s a m o rz ą d e m  w ie j ­
s k im .  w  203 p rz y p a d k a c h  u b ie g a ­
ją c y m  s ię  o  k u p n o  g r u n tó w

k ie g o  z p o d s ta w o w y m i in s ta n c ja m i 
s t r o n n ic tw a  o ra z  a n a liz y  s ta n u  i 
p r a c y  k a d r y  k ie r o w n ic z e j  je d n o ­
s te k  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i 
g o s p o d a rc z e j —• c z ło n k ó w  Z S L . 
P o dcza s  p o s ie d z e n ia  p r z y ję t o  ta k ż e  
p la n  p r a c y  na  o k re s  je s ie n n o -z im o ­
w y .

w ó d z - o d p o w ie d z ia n o  o d m o w B y ło
K w a li-

in fo r m a e j i  n a  te m a t  ro z d y s p o ­
n o w a n ia  g r u n tó w  P a ń s tw o w e g o  
F u n d u s z u  Z ie m i w  r o k u  1981 w y n i  
k a , że o b s z a r  te n  w z ró s ł z 21 d o  
33, ty s .  h a  w  w y n ik u  p rz e k a z a n ia  
z ie m i p rz e z  je d n o s tk i  g o s p o d a rk i 
u s p o łe c z n io n e j i  r o ln ik ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  w ia d o m o , 
że w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  
o k . 2 ty s .  osó b  u b ie g a  s ię  o k u p n o  
7,4 ty s .  h a  ¿ le m i.

W  c ią g s i m in io n y c h  8 m ie s ię c y  
s p rz e d a n o  2162 h a  u ż y t k ó w  r o ln y c h  
580 o so b o m , a p r a w ie  d r u g ie  ty le  
s p ra w  z n a jd u je  s ię  w  t r a k  
ła t  w ia n ia , z d e c y d o w a n ie  \ 
l ic z b ę  w n io s k ó w  o k u p n o  p r z e d k ła ­
d a ją  r o ln ic y  i n d y w id u a ln i  u b ie g » - 
ją c y  s ię  o p o w ię k s z e n ie  s w o ic h  go -

s p ó w o d o w a n e  a lb o  b ra k ie r t  
f i k a ć j i  r o ln ic z y c h ,  a lb o  n e g a ty w u *  
o p in ią  o r g a n ó w  s a m o rz ą d u .

P r e z y d iu m  s tw ie r d z i ło ,  iż  d o ty c h ­
c z a s o w y  sp o só b  ro z d z ia łu  g r u n tó w  
r o ln y c h  je s t z a d o w a la ją c y . W 15 
g m in a c h  o d n o to w a n o  b o w ie m  
w z ro s t l ic z b y  g o s p o d a rs tw  o ra z  po ­
p ra w ę  ic h  s t r u k t u r y  o b s z a ro w e j.  
P o w s ta ją  je d n a k  p e w n e  p r o b le m y  
w  p r z y p a d k u  p rz e k a z y w a n ia  t y c h  
g r u n tó w  s e k to r o w i u s p o łe c z n io n e ­
m u , g d y ż  d e c y z je  t a k ie  w  g m i­
n a ch  S u c h a ń , T r z c iń s k o .  B a n ie , 
T r z e b ia tó w  i S ta r g a rd  n ie  b y ły  u -  
z g o d n io n e  i  s a m o rz ą d e m .

Z d a n ie m  P r e z y d iu m  W K  ZS1. n ie  
z b ę d n e  są z m ia n y  p rz e p is ó w  re g u ­
lu ją c y c h  o b r ó t  z ie m ią , u s p r a w n ie ­
n ie  p r a c y  n o ta r ia tó w ,  r y g o ry s ty c z ­
na  k o n t r o la  g o s p o d a rk i z ie m ią  w  
m ia s ta c h  o ra z  z w ię k s z e n ie  k o n t r o l i  

za - Z S L  n a d  t y m i  z a g a d n ie n ia m i P o - 
kszą  s ta n o w io n o  n a d to  s p o p u la ry z o w a ć  

w ie d z ę  o  p rz e p is a c h  p r a w n y c h  d o ­
ty c z ą c y c h  o b r o tu  z ie m ią  w ś ró d  r o i 
n ik ó w  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  (t)

inaupraeja sezonu w F ilta o n ii
(Dokończenie ze s ir 1)

n o w is k u  je s t  s k u p ie n ie  w  F i lh a r ­
m o n ii  p o w a ż n e j g r u p y  s łu c h a c z y  i 
k o n s e k w e n tn e  d z ia ła n ie  na rzecz 
u m ie s z c z e n ia  t e j  p la c ó w k i na n a ­
le ż n y m  je j  m ie js c u  w  s z c z e c iń s k im  
ż y c iu .

— J A K I  je s t  p ro g ra m  p ie rw s z e g o  
k o n c e r tu  w  ty m  sezo n ie ?  — z w ra ­
c a m y  s ię  d o  d y r e k to r a  M a rc z y K d  
-- C z y  b ę d z ie m y  s łu c h a ć  k tó re g o ś  
z u tw o r ó w  B e e th o v e n a , b ę d ą c y c h  
o d  k i l k u  l a t  p r a w d z iw y m  m a g n e ­
se m  d la  a u d y to r iu m ?

— O W S Z E M . W  p ie rw s z e j częśc i 
k o n c e r tu  L id ia  G ry c h to łó w n a  gnać 
b ę d z ie  p a r t ię  s o lo w ą  K o n c e r tu  f o r t e  
p ia n o w e g o  G - d u r  L u d w ig a  v a n  
B e e th o v e n a  W  t e j  c z ę ś c i ta k ż e  o r ­
k ie s t r a  w y k o n a  „ L a  F o l ię ”  C o re l-  
le g o  — T . M a  c h la . D r  uga część

zy  M e c h lin
ja k ie j y k iP O D

p rz e b ie g a ć  
F i lh a r m o n ii?

— Z A R O W N O  w  P o lsce  ja k  na 
ś w ie c ie  b ę d z ie  to  r o k  p o s w .ę c o n y  
m .in .  K a -ro lo w i S z y m a n o w s k ie m u , 
w  z w ią z k u  z p rz y p a d a ją c ą  w  ¡982 
r o k u  s e tn ą  ro c z n ic ą  u ę o d z in  te go  
tw ó r c y .  C h c e m y , s z c z e c iń s k ie ;  p u ­
b lic z n o ś c i p r z e d s ta w ić :  „ H a r n a ­
s ió w ” , S y m fo n ię  K o n c e r tu ją c a  na 
fo r t e p ia n  o ra z  .S ta b a t M a te r ”  T e n  
o s ta tn i  u t w ó r  z g o d z i ł  s ię  p o p r o w a ­
d z ić  w ie lo le tn i ,  d y r e k to t  F i lh a r m o ­
n i i  N a ro d o w e j W ito ld  R o w ic k i ,
m u z y c z n y  .s p e c ja l is ta ”  o d  S z y m a ­
n o w s k ie g o

M a m  ta k ż e  n a d z ie ję ,  że z b l iż a ją ­
c y  s ię  I X  M ię d z y n a r o d o w y  K o n ­
k u r s  S k r z y p c o w y  im . H e n ry k a
W ie n ia w s k ie g o  w  P o z n a n iu ' pozw

b ę d z ie  to  k a n ta ta  H e n ry k a  M ik o -  j.-. n a m  p rz e n ie ś ć  na  m u z y c z n ą  s c
J.. in ClAfArtVioen UP3I1IC v i r ”  .. . u:1-,.a ńl i' vn -iti -.w te .:ła ja  G ó re c k ie g o  „B e a tu s  
s k o m p o n o w a n a  na  cześć O jc a  'S w ię  
te g o  a p  r  z e d s t a w i  on a  p rz e d  ro k ie m  
na W a rs z a w s k ie j J e s ie n i o ra z , w y ­
k o n a n a  p rz e d  J a n e m  P a w łe m  I i  w  
W a ty k a n ie .  Z  o r k ie s t r ą  w y s tą p i  
C h ó r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
o ra z  z n a k o m ity  s o l is ta  — b a r y to n

k ic h .  C o-raz o * tra e js z e  i  s k u te c z ­
n i e j * * *  są i  b ę d ą  k o n t r o le  f u n k c jo ­
n o w a n ia  a p a ra tu  p a ń s tw a . R zą d  
e * r « i  i  b ę d z ie  c z y n i ł  w s z y s tk o  co 
m o ż liw e , a b y  z w a lc z a ć  n ie g o s p o ­
d a rn o ś ć  i  m a r n o t r a w s tw o ,  u s u w a ć  
* ło  b iu r o k r a ty z m u  i  w a d y  f u n k c jo ­
n o w a n ia  p o d le g łe g o  s o ln e  a u a ra tu , 
je d n a k ż e  n ie u z a s a d n io n e , n ie u s ta ­
ją c e  z a r z u ty ,  n a c is k i i  k a m p a n ie

Sympozjum naukowe
na temat

„Dziecko wiejskie”
W  D N IA C H  20 i 21 b m . o d b ę d z ie  

s ię  w  S z c z e c in ie  w  s a h  k in o w e j  
S tu d e n c k ie g o  D o m u  K u l t u r y  
„ T r a n s ”  —  O g ó ln o p o ls k ie  S y m p o ­
z ju m  N a u k o w e  n a  te m a t  „D z ie c k o  
w ie js k ie ” . G łó w n a  p r o b le m a ty k a  
o b ra d , w  k tó r y c h  w e z m ą  u d z ia ł le ­
k a rz e , p s y c h o lo d z y , n a u c z y c ie le  
o r a *  s o c jo lo d z y  z ró ż n y c h  o ś ro d ­
k ó w  n a u k o w y c h  w  k r a ju ,  d o ty c z y ć  
b ę d z ie  ś r o d o w is k o w y c h  u w a r u n k o ­
w a ń  z d r o w ia  j  r o z w o ju  d z ie c i 
w ie js k ic h ;  Z a p re z e n to w a n e  z o s ta n ą  
w y n ik i  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  o c e n ia ­
ją c y c h  r o z w ó j  f iz y c z n y  i  p s y c h ic z ­
n y  d z ie c i w ie js k ic h  z  ró ż n y c h  r e ­
g io n ó w .

W  o b ra d a c h  w e z m ą  m ię d z y  in n y ­
m i u d z ia ł c z o ło w i r e p re z e n ta n c i 
n a u k i  o r o z w o ju  c z ło w ie k a  * -  
a i» x o lo g i i  —  p r o f .  J a d w ig a  K o p -  
c z y ń s k a - S ik o r s k a  z  I n s t y t u t u  M a t ­
k i  i  D z ie c k a  w  W a rs z a w ie , p r o f .  
T a d e u sz  B ie l ic k i  —  k ie r o w n ik  Z a ­
k ła d u  A n t r o p o lo g i i  P o ls k ie j  A k a ­
d e m ii N a u k  w e  W ro c ła w iu ,  p r o f .  
M ie c z y s ła w  W a lc z a k  —  d y r e k to r  
I n s t y t u t u  - P e d ia t r i i  w  P o z n a n iu  i  
w ie lu  ¡n n y c lt .

W Lubanowie podpisano porozumienie

Z P O C Z Ą T K IE M  • 
p a ń s tw o w y c h  
s tw a c h  r o ln y c h  w 
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  

p r z y d z ia łu  k a r t  z a o p a trz e n io w y c h  d z ia łe k  
n a  m ię s o  p o w s ta ła  s y tu a c ja  n ie z a -  w a d z e n ia  
d o w o le n ia  s p o łe c z n e g o . P r a c o w n i­
cy- P G R  d o m a g a li  s ię  k a r t  z a o p a - 
b rze n ia  B - l  ja k o  o g ó ln ie  o b o w ią ­
z u ją c y c h  d la  p r a c o w n ik ó w .  W  im ię  
n iu  z a łó g  P G R  w y s tą p i ła  M ię d z y ­
z a k ła d o w a  K o m is ja  M ie s z a n a , w  
S k ła d  k t ó r e j  w c h o d z iL i p rz e d s ta w i­
c ie le  k o m ite tó w  z a k ła d o w y c h  
P Z P R , k o m is j i  z a k ła d o w y c h  „ S o l i ­
d a r n o ś c i”  o ra z  z a rz ą d ó w  Z w ią z k i !  
Z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  R o l­
n y c h .

16 w rz e ś n ia  w  L u b a n o w ie  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  M ię d z y z a k ła d o w e j K o  
m is j i  M ie s z a n e j,  k tó r e j  p r z e w o d n i­
c z y ł  R y s z a rd  D r e w n ia k ,  z K o m is ją  
R z ą d o w ą  na  cz e le  z w ic e m in is t r e m

seśn ia w  c h le w ik ,  w  k t ó r y m  p r o w a d z i c h ó w  
g o spo da  r -  t r z o d y  c h le w n e j  ( w ie lu  p r a c o w n i-  
o je w ó d z -  k ó w  P G R  m ie s z k a  b o w ie m  w  d o - 

na  t le  m a c h  t y p u  m ie js k ie g o  n ie  u p r a w ia  
e m a  w a r u n k ó w  d o  p ro -  
h o d o w li.  w o b e c  czego 

t r a k t o w a n ie  ic h  w  k a te g o r ia c h  
d w u z a w o d o w c ó w  je s t n ie u z a s a d n io ­
ne ). ,

P r a c o w n ik o m , k tó rz y ,  o t r z y m a l i  
n ie w ła ś c iw e  k a r t k i  na  w rz e s ie ń , zo­
s ta n ą  o n e  w y m ie n io n e  z g o d n ie  z 
z a p o t rz e b o w a n ie m  P P G R  ( k tó r e  są 
z o b o w ią z a n e  u s ta l ić  j a k ie  k r y te r ia  
s p e łn ia ją  p r a c o w n ic y ) .  P r z y  t y m  w  
p r z y p a d k u  re a liz a c ji  c z ę ś c i c z y  c a ­
ło ś c i k a r t k i  „ R ”  z o s ta n ie  to  u -  
w z g łę d n io n e  p rz e z  w y c ię c ie  o d p o ­
w ie d n ic h  k u i> o n ó w  na  k a r tc e  „ B ” .

W  z w ią z k u  ze  s ta n o w is k ie m  za ­
łó g  P G R  o n ie w ła ś c iw y m  w y d a w a
n iu  ka<rt z a o p a trz e n ia  
p r a c o w n ik o m  P G R , U rz ą d  W o je .

ś len-ia r o d z a jó w  k a r te k  na  m ię so  
d la  p r a c o w n ik ó w  P P G R ” .

W ś ró d  p o s tu la tó w  p re z e n to w a ­
n y c h  p rze z  M ię d z y z a k ła d o w ą  K o ­
m is ję  M ie s z a n ą  z n a la z ło  s ię  r ó w ­
n ie ż  ż ą d a n ie  u z n a n ia  z a t r u d n io ­
n y c h  w  P G R  k ie r o w c ó w  c ią g n ik ó w  
za p r a c o w n ik ó w  z a l ic z o n y c h  d o  I 
k a t e g o r i i  z a t ru d n ie n ia .  P r o b le m  te n  
z o s ta ł ro z w ią z a n y  12 w rz e ś n ia  1981 
r o k u  - p rz e z  M in is te r s tw o  R o ln ic tw a

G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j  i  M i ­
n is te r s tw o  P r a c y ,  P ła c  i  S p ra w  S o ­
c ja ln y c h  p rz e z  p rz y z n a n ie  z a t ru d ­
n io n y m  w  P G R  k ie r o w c o m  c ią g n i­
k ó w  t y c h  u p r a w n ie ń  p o n a d to  — 
ja k  p o in fo r m o w a n o  nas w  U rz ę ­
d z ie  W o je w ó d z k im  w  S z c z e c in ie  — 
p rz e d  p a ro m a  d n ia m i o t rz y m a n o  
d e c y z ję  z ró w n a n ia  p rz y d z ia łó w  
m ię sa  d la  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  za-

ro Ł n ie tw a  i  g o s p o d a r k i ż y w n o ś c io -  w o d z ik i d o  30 w rz e ś n ia  b r .  p rz e p ro
e j  d o c , d r .  h a b . H e n r y k ie m  B u r -  

c z y k ie m . E fe k te m  te g o  s p o tk a n ia  
je s t  d o k u m e n t  p o d p is a n y  p rze z  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  o b u  s t r o n ,  a ta k  
że  p rz e z  d y r e k to r a  B iu r a  S p rz e d a ż y  
R e g la m e n to w a n e j m g r  E lż b ie tę  
A b ra m o w ic z  i  w ic e w o je w o d ę  szcze­
c iń s k ie g o  m g r . Z b ig n ie w a  J a n o w ­
s k ie g o .

U s ta lo n o , ‘ że p o c z ą w s z y  o d  w rz e ­
ś n ia  198) r .  p r a c o w n ik  P G R  m o że  
o t r z y m a ć  k a T tę  z a o p a trz e n ia  ty p u  
„ R ”  t y l k o  w  p r z y p a d k u ,  g d y  u ż y t ­
k u je  d z ia iik ę  25-aTow ą i  p o s iad a

w a d z i p o s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c e  i 
u s ta l i  s to p ie ń  p r z e w in ie ń  o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  p r a c o w n ik ó w .  W  z w ią z k u  
z in fo r m a c ją  o  r o z p o c z y n a ją c y c h  
s ię  ro z m o w a c h  w  s p r a w ie  zasa d  
r e g la m e n ta c j i  m ię s a  i  je g o  p rz e ­
tw o r ó w  na  o k re s  p o  1 lis to p a d a  
1-981 r. z a ło g i P G R  w o je w ó d z tw a  
szcz e c iń s  k ie g o  r e p  re ze n  t  o w a n  e
p rz e z  M ię d z y z a k ła d o w ą  K o m is ję  
M ie s z a n ą  p r z e d s ta w iły  s w o je  s ta ­
n o w is k o :  „Ż a d n e  ś w ia d c z e n ia  w y ­
n ik a ją c e  % U k ła d u  Z b io ro w e g o  
p r a c y  d la  p r a c o w n ik ó w  P P G R  n ie  
m o g ą  s ta n o w ić  p o d s ta w y  do  o k r o -

m ię so  k ła d ó w  i  d z ie c i r o ln ik ó w  k o r z y ­
s ta ją c y c h  z in te r n a tó w

d e c y z j i  t y c h  w y n ik a  p o t r z e b ' 
z w ię k s z e n ia  ro z d z ie ln ik a  m ię sa  d la  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o : z ra ­
c j i  z a k w a l i f ik o w a n ia  k ie r o w c ó w  
c ią g n ik ó w  w  P G R  d o  I  g r u p y  z a ­
t r u d n ie n ia  o  22 to n y  m ie s ię c z n ie , 
z r a c j i  z ró w n a n ia  p r z y d z ia łó w  d la  
m ło d z ie ż y  w  in te r n a ta c h  o  28 to n  
m ie s ię c z n ie  R ó ż n ic e  In  p lu s  m ię ­
d z y  k a r t k a m i  ,,R ”  p r z y z n a w a n y m i 
d o ty c h c z a s  p r a c o w n ik o m  P G R  a 
k a r t k a m i  , ,B ”  n ie  z o s ta ły  jeszcze  
p o l ic z o n e  ze w z g lę d u  na  b r a k  d a ­
n y c h ,  k tó r e  d o p ie ro  r o z p o c z ę ły  u -  
s ta ła ć  d y r e k c je  P G R .

(T U R )

S z c z e c in ie  la u re a tó y  
w a ż n e j im p re z y .

C h c ę  ta k ż e  u t r z y m a ć  t r a d y c ję  w y  
k o n y  w a n ia  w  F i lh a r m o n ii  o r a ló -  
r ió w ,  u tw o r ó w  w o k a ln o - in s t r u m e n ­
ta ln y c h .  Z a p ro s i łe m  c h ó r  S t u l ig r o ­
sza „ P o z n a ń s k ie  S ło w ik i ”  d o  w y ­
k o n a n ia  „ P a s j i  w e d łu g  ś w . M a te ­
u s z a ”  J  S . B a c h a  P o s ta ra m y  s ię  
ta k ż e  p r z y  g o to w a ć  nasz c h ó r  d z ie ­
c ię c y  d o  w y k o n a n ia  u t w o r u  na 
c h ó r  ż e ń s k i . . L i t a n i i  d o  P a n n y  
M a r i i ” .

— a  s o i . i S r i ?
— P R Z E W ID U J E M Y  w  b ie ż ą c y m  

se z o n ie  w y s tę p y  P a w ia  K o g a n a , 
D ia n y  K a c s o , L w a  W la s e n k i -  ra ­
d z ie c k ic h  a r ty s t ó w  na m ia r ę  e u r o ­
p e js k ą , je ś l i  n ie  ś w ia to w ą . L ic z y m y  
na p r z y ja z d  D a n a  A ta n a s iu  z R u ­
m u n ii ,  r e w e la c y jn e g o  p ia n is ty .  Z  
p o ls k ic h  a r ty s t ó w  z a p ra s z a m y  m .in .  
H a lin ę  C z e rn y -S te fa ń s k ą  P io t ra  
P a le czn e g o . A n d r z e ja  R a tu s iń s k ie -  
go.

— C Z Y  z a in te re s o w a n ie  m u z y k ą  
p o w a ż n ą  n ie  s p a d a  w  n a s z y m  ś r o - - 
d o w is k u ?

— O D P U K A Ć , a le  n ie . N ie  m u s z ę  
o d w o ły w a ć  s o b o tn ic h  k o n c e r tó w  - -  
ta k .  j a k  — co  je s t  w p r o s t  n ie  do  
w ia r y  — k r o i  s ię  w  K r a k o w ie .  B y ć  
m o że  w  ty c h  n a s z y c h  t r u d n y c h  
czasa ch  lu d z ie  p o s z u k u ją  w y tc h n  ę 
n ia  w  k o n ta k c ie  z w a r to ś c ia m i n ie -  
p r z e m i ja ją c y m i,  a m u z y k a  p o w a ż n a  
s ta je  s ię  d la  n ic h  te ra p ią .

— O B Y  s ię to  j a k  n a jp e łn ie j  p o - 
(w ie rd z R o  w  s a li F i lh a r m o n ii .

Rożni. J. FRYDRYKI1 WIC Z

Kcmunikat ZR NSZZ
„Solidarność11
22 WRZEŚNIA br. o godzinie 

16 w Domu Kultury „Korab” roz­
pocznie się Nadzwyczajne Zebra­
nie Delegatów Regionu Pomorza 
Zachodniego NSZZ „Solidarność". 
Celem obrad jest określenie sto­
sunku naszego regionu do do­
tychczasowych osiggnięć * Krajo­
wego Zjazdu Delegatów NSZZ 
„Solidomość". Obecność delega­
tów konieczna.
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Oświadczenie KC KPZR 
i rządu radzieckiego
(Dokończenie ze sir. 1)

Której rozbrzmiewały oszczer­
stwa i zniewagi pod adresem 
naszego państwa. Oburzającą 
prowokacją stało się przyjęte 
w Gdańsku tzw. posłanie do łu ­
dzi pracy Europy wschodniej. 
Antyradzieckie siły nadal uwła­
czają pamięci radzieckich żoł­
nierzy, których setki tysięcy od­
dało swe życie za wolność i nie 
podległość narodu polskiego, bez 
czeszczą ich groby. Zaczęły po­
jawiać się również pogróżki wo 
hec żołnierzy jednostek Arm ii 
Radzieckiej, stojących na stra­
ży zachodnich rubieży socjali­
stycznej wspólnoty, której częś­
cią jesj także Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa.

Siły antysocjalistyczne dążą 
do wywołania w Polsce atmo­
sfery skrajnego nacjonalizmu, 
nadając mu wyraźnie antyra­
dziecki charakter. Przy czym 
skała, intensywność i stopień 
wrogości obecnej kampanii an­
tyradzieckiej w' Polsce przybie­
ra cechy antyradzieckiej hi­
sterii rozniecanej w niektórych 
państwach imperialistycznych.

L. Breżniew przyjął
przywódcę labourzystów

MOSKW A PAP. Leonid Brez 
mew przyjął w czwartek na 
Kremlu przywódcę brytyjskiej 
Partii Pracy, Michaela Foota 
przebywającego w Moskwie na 
czele delegacji deputowanych 
do Izby Gmin z ramienia tej 
partii.

Nie może to u nas nie rodzić 
pytania, dlaczego ze strony ofi­
cjalnych władz polskich nie 
przedsięwzięto do tej pory żad­
nych zdecydowanych kroków 
dla przecięcia wrogiej kampa­
nii przeciwko ZSRR, z którym  
łączą Polskę Ludową stosunki 
przyjaźni i sojusznicze zobowią­
zania. Stanowisko takie jest 
sprzeczne nawet z Konstytucją 
PRL, gdzie zapisana została za­
sada umacniania przyjaźni i 
współpracy z ZSRR. Nie jest 
nam znany ani jeden przypa­
dek. by inicjatorzy antyradziec­
kich prowokacji spotkali się z 
ostrą reakcją ze strony władzy 
i zostali ukarani. Co więcej, bez 
przeszkód udostępnia im się dla 
przeprowadzania spotkań pań­
stwowe pomieszczenia, otwiera 
dostęp do środków masowej in­
formacji, przydziela środki tech 
nicznc, chociaż z góry wiadomo 
do jakich celów będą one w y­
korzystane.

Niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę kierownictwa PZPR i 
rządu PRL na narastanie fali 
antyradzieckości w PoJsce. Mó­
wiliśmy o tym podczas spotkań 
w marcu w  Moskwie i w kwiet 
niu w Warszawie; z całą szcze­
rością pisaliśmy w liście KC 
KPZR z 5 czerwca; o tym tak­
że rozmawialiśmy w toku spot­
kania na Krymie w  sierpniu 
br.

Nie będziemy ukrywać: wszy­
stko to budzi wśród ludzi ra ­
dzieckich głębokie oburzenie. 
Do KC KPZR i miejscowych 
organów partyjnych nieprzer­
wanym strumieniem płyną li- 

Lsty, w których radzieccy komu­
niści i bezpartyjni wyrażają zdu

mienie z powodu bezkarności 
antyradzieckiej propagandy, ja ­
ką prowadzi się w sąsiednim 
zaprzyjaźnionym państwie so­
cjalistycznym. Naród radziecki, 
który poniósł ogromne ofiary 
w imię wyzwolenia Polski z 
faszystowskiej niewoli, który 
bezinteresownie pomagał i po­
maga obecnie waszemu krajo-' 
wi, ma pełne moralne prawo 
wymagać położenia kresu ro*- 
zuch waleniu antyradzieckiemu 
sv PRL.

KC KPZR i rząd radziecki 
uważają, że dalsze pobłażanie 
jakimkolwiek przejawom anty­
radzieckości powoduje ogromny 
uszczerbek w stosunkach pol­
sko-radzieckich, pozostaje w  bez 
pośredniej sprzeczności z sojusz 
niczym! zobowiązaniami Polski 
oraz żywotnymi interesami na­
rodu polskiego.

Oczekujemy, że kierownictwo 
PZPR i rząd PRL bezzwłocznie 
podejmą zdecydowane i rady­
kalne kroki w  celu przecięcia 
złośliwej antyradzieckiej propa­
gandy i wrogich wobec Zw iąz­
ku Radzieckiego akcji.

Nie ma na nich sposobu?

Piraci grasują 
na morzach Azji

LO NDYN PAP. W wieku 
szybkich i zwrotnych łodzi 
patrolowych, radaru oraz 
kontroli z powietrza pirac­
two na wodach Filipin, jak  
również przy zachodnich 
wybrzeżach A fryk i i Zato­
ce Bengalskiej niepokoi co­
raz bardziej międzynarodo­
wych armatorów', zwłasz­
cza brytyjskich.

PODCZAS niedawnego spot­
kania w Londynie z udziałem 
przedstawicieli federacji bry­
tyjskich armatorów, omawiano 
sprawę rozpoczęcia rozmów z 
władzami Singapuru w  związku 
z powtarzającymi się ostatnio 
atakami na brytyjskie tankow­
ce. W większości wypadków, 
jak stwierdzono, napastnicy u- 
zbrojeni w noże i broń palną 
zatrzymują statek i terroryzu­
jąc załogę zagarniają część ła­
dunków.

Sprawę piractwa omawiano 
również na spotkaniu przedsta­
wicieli Międzynarodowej Agen­
cji Pomocy w Genewie. Pod­
kreślano podjęcie odpowiednich 
kroków przeciw grabieży stat­
ków na wodach międzynarodo- 

' wych.
Za szczególnie narażone na 

plagę piractwa uważa się F i­
lipiny i Malezję. Filipińskie 
straże przybrzeżne zaapelowały 
o pomoc do Interpolu w  związ­
ku ze wzmagającymi się akta­
mi piractwa

S T R E F A  p rz y b rz e ż n a  m o rz a  - S o ­
lu .  o d d z ie la ją c e g o  S a b a li o d  F i l i ­
p in .  u w a ż a n a  o d  s z e re g u  l a t  za 
s ie d z ib ę  . .g łó w n e g o  s z ta b u ”  p i r a ­
tó w ,  p o d le g a  w s p ó ln e j  k o n t r o l i  
w ła d z  F i l i p in  o ra z  M a le z j i .  P rz e d

k i l k u  la t y  s p o tk a n ie  w  S a b a h  
p r z e d s ta w ic ie li  o b u  k r a jó w  p o tw ie r  
d z i lo  k o n ie c z n o ś ć  • w s p ó ln e j a k c j i  
p r z e c iw  p i r a c t w u  z w ła s z c z a  w  re -  
g .o n ie  C ie ś n in y  M a la k k a  m ię d z y  
P ó łw y s p e m  M a la js k im  i  S u m a tr ą .

W e d łu g  c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h ,  
M a le z ja  z j e j  l i n ią  w y b r z e ż y  w y n o ­
szą cą  o k .  7 ty s .  k r a  je s t  s z c z e g ó l­
n ie  z a in te re s o w a n a  w  s p r a w ie  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n a  m o rz u . P r o b le m  p i ­
r a c tw a  m o r s k ie g o  n a  w o d a c h  te g o  
k r a ju  n ie  je s t  n o w y m  z ja w is k ie m  
le c z  s ię g a  je s z c z e  o k re s u  p o w s ta n ia  
im p e r iu m  B r u n e i  w  X V  w . k ie d y  
r o z b ó jn ic y  m o r s c y  a t a k o w a l i  n ie  
t y l k o  o k r ę t y  na  m o r z u  a le  d o k o n y ­
w a l i  ta k ż e  g r a b ie ż y  p r z y b rz e ż n y e h  
s u łta n a tó w .

Pieniądze leżą na ziemi.

Miliard forintów za eksport 
„magicznego sześcianu“

BUDAPESZT PAP. Korespon­
dent PAP, Wojciech Stankie­
wicz, pisze:

„Pieniądze leżą na ulicy, trze­
ba się tylko po nie schylić” — 
to stare porzekadło z powodze­
niem wcielają w życie węgier­
scy handlowcy. Dziś gra logicz­
na „magiczny sześcian” wyna­
leziona przez wykładowcę bu­
dapeszteńskiej Wyższej Szkoły 
Sztuki Użytkowej, Ernoe Rubi­
ka, zrobiła oszałamiającą ka­
rierę na całym niemal świecie. 
Bawią się nią zarówno dzieci, 
jak i dorośli w Stanach Zjed­
noczonych, RFN, Japonii, An­
glii, Francji oraz dziesiątkach

16 BM. w b ry ty jsk ie j 
miejscowości Chatahan  do­
konano napadu na samo­
chód wiozący w o rk i z m i­
lionem  fu n tó w  szterlingów. 
Straż została zastrzelona, a 
pieniądze ukradziono.

C A F—AP —telefoto

ja p o ń c zycy so; fuá b lisko

Wkrótce płaski telewizor 
-  do wieszania na ścianie

TOKIO PAP. Wszystko wskazu­
je na to, że bliska jest już epoka 
superpłaskich telewizorów kolo­
rowych, które będzie się wieszać 
na ścianie jak kalendarz. Będzie 
to możliwe dzięki postępowi tech­
nicznemu uzyskanemu przez ele­
ktroników z japońskiej firmy „Sa­
nyo'1. Koncern „Sanyo'' poinfor­
mował o opracowaniu pierwszej 
diody typu LED (Light Emittlng 
Diodę), zdolne} do emitowania 
światła błękitnego, bardzo trud­
nego do uzyskania technicznego.

Dioda LED jest zminiaturyzowa­
nym półprzewodnikiem mogącym

przekształcać energię elektryczną 
w energię świetlną. W swojej wer­
sji jedno- bądź dwukoforowej 
była ona stosowana szeroko w 
aparaturze stereofonicznej i w in­
nych urządzeniach elektronicznych. 
Do tej pory emitowała jednak 
wyłącznie światło czerwone bądź 
zielone. Specjaliści z „Sanyo" zna­
leźli sposób zmuszenia LED do 
emitowania światła błękitnego. O- 
bccnie mogą oni stosować dowol­
ne kombinacje tych trzech podsta­
wowych kolorów używane w tele­
wizji kolorowej.

W pierwszej kolejności błękitno-

świetlna dioda będzie stosowana 
do produkcji wszelkiego rodzaju 
urządzeń świetlnych w samolo­
tach i w samochodach czy też 
w aparaturze elektronicznej wypo­
sażonej w tablice i wskaźniki 
świetlne. Główne jednak zastoso­
wanie nastąpi w telewizorach. 
Szefowie „Sanyo*' są przekonani, 
że już bliski jest moment za­
stąpienia w telewizorach bardzo 
pojemnego kineskopu produkują­
cego światło miniaturową diodą, 
co umożliwi „spłaszczenie" odbior­
ników telewizyjnych.

innych krajów, manipulując 
sześcioma ściankami tego kloc­
ka, aby uzyskać każdą w in­
nym kolorze. Spółdzielnia Pra­
cy ,fPolitechnika” pracuje na 
trzy zmiany, aby sprostać za­
granicznym zamówieniom.

D O C H O D Y  z e k s p o r tu  .m a g ic z ­
n e g o  s z e ś c ia n u ”  d o  k r a jó w  z a c h o d ­
n ic h  p r z e k r o c z y ły  ju ż  m il ia r d  f o ­
r in tó w .  W y k o r z y s tu ją c  k o n iu n k tu ­
r ę  i  d o s tr z e g a ją c  s z e ro k ie  m o ż l iw o ­
ś c i k o m e r c ja ln e  w  te g o  r o d z a ju  z a ­
b a w a c h . c e n tr a la  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n e g o  . .K o n s u m e s ”  o g ło s i ła  k o n ­
k u r s  o t w a r t y  n a  n o w e . o r y g in a ln e  
g r y ,  r o z w i ja ją c e  z m y s ł l o g ik i  P lo n  
k o n k u r s u  p rz e s z e d ł w s z e lk ie  o cze ­
k iw a n ia .  J u r y  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
E r n o e  R u b ik a  w y b r a ło  30 s p o ś ró d  
w ie lu  n a d e s ła n y c h  p r o p o z y c ji  R o z ­
p o c z ę to  ju ż  r o z m o w y  z w y n a la z c a ­
m i n a  te m a t  p r o d u k c j i  t y c h  g ie r .  
Z a jm ie  s ię '  t y m  r ó w n ie ż  s p ó łd z ie l­
n ia  „ P o l i t e c h n ik a ” , k t ó r a  o t r z y m a  
o d  C H Z  „ K o n s u m e x ”  100 m in  f o ­
r in t ó w  n a  r o z r u c h  p rz e d s ię w z ię c ia .  
J e ś l i  n ie  b ę d z ie  m o g ła  z a s p o k o ić  
p o p y tu ,  w ó w c z a s  d o  p r o d u k c j i  g ie r  
lo g ic z n y c h  w łą c z ą  s ię  t a k ie  w ie lk ie  
p rz e d s ię b io r s tw a .  1ak z a k ła d y  r a d o ­
w e - te le w iz y jn e  , .V id e o to n ”  i w ę ­
g ie r s k i  k o m b in a t  o p ty c z n y  J a k  s ię  
p r z e w id u je ,  n a jw ię k s z y m i o d b io r -  

.c a m i n o w y c h  g ie r  b ę d ą  U S A  i  J a ­
p o n ia . L ic z y  s ię  r ó w n ie ż  n a  to ,  że 
z n a c z n e  z a m ó w ie n ia  n a p ły n ą  z 
k r a jó w  E u ro o y  z a c h o d n ie j.

Przegląd
wydarzeń

W  W IE LK IE J B R Y T A N II
D O R O C Z N Y  z ja z d  P a r ł  i i L i ­

b e r a ln e j ,  o b r a d u ją c y  w  w a l i j ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i L la n d u d n o ,  
fo r m a ln ie  z a t w ie r d z i ł  k o n c e p ­
c ję  k o a l i c j i  w y b o rc z e j  P a r t i i  
L ib e r a ln e j  z n o w o  u tw o r z o n ą  
P a r t ią  S o c ja ld e m o k r a ty c z n ą .  
K a n d y d a c i  na  p o s łó w  d o  p a r ­
la m e n tu  z r a m ie n ia  o b u  t y c h  
p a r t i i  n ie  b ę d ą  w y s tę p o w a ć  
p r z e c iw k o  s o b ie  w  ty c h  sa­
m y c h  o k rę g a c h  w y b o rc z y c h ,  
n a to m ia s t  g lo s y  w y b o rc ó w  
o b u  s t r o n n ic tw  b ę d ą  s k o n c e n ­
t r o w a n e  n a  je d n y m , w s p ó l­
n y m  k a n d y d a c ie .

D e c y z ję  l ib e r a łó w  u z n a n o  za 
h is to r y c z n ą ,  p r z y b liż a ją c ą  ic h  
d o  w ła d z y  p o  ra z  p ie rw s z y  
o d  1914 r . ,  k ie d y  s p r a w o w a l i  
ją  o s ta tn i  ra z .

M im o  iż  n ie  u k s z ta ł to w a ło  
s ię  je s z c z e  k ie r o w n ic t w o  s o ­
c ja ld e m o k r a tó w .  p a r t ia  ta  w  
s o ju s z u  z l ib e r a ła m i  m a  sza n ­
se w y g r a n ia  n a s tę p n y c h  w y ­
b o r ó w  p a r la m e n ta r n y c h .

*  *  *
L IS T  m ęża  M a r g a re t  T h a t ­

c h e r ,  D e n is a  T h a tc h e r ,  s k ie ­
r o w a n y  d o  je d n e g o  z m in is ­
t r ó w  m o ż e  p r z y s p o r z y ć  p a n i 
p r e m ie r  s p o r y  k ło p o t .  N a p is a ­
n y  n a  p a p ie rz e  f i r m o w y m  „10 
D o w n in g  S t r e e t ”  l i s t  z a w ie ra  
p ro ś b ę  o „ p o n a g le n ię ”  z a ła t ­
w ia n ia  s p r a w y  lo k a l iz a c j i  o -  
s ie d la  m ie s z k a n io w e g o  w  m a ­
lo w n ic z e j  c z ę ś c i W a l i i- S n o w -  
d o n i i .  N ie  b y ło b y  n ic  z d r o ż ­
n e g o  w  t y m  z a in te r e s o w a n iu  
m ę ż a  p a n i  p r e m ie r  s p r a w n y m  
d z ia ła n ie m  u r z ę d ó w  b r y t y j ­
s k ic h ,  g d y b y  n ie  f a k t ,  iż  s p r a ­
w a  d o ty c z y  f i r m y ,  w  k tó r e j  
p a n  T h a tc h e r  je s t  k o n s u l ta n ­
te m . C o  g o rs z a  je d n a k ,  f o to ­
k o p ia  l i s t u  z a d n o ta c ją  m in i ­
s t r a ,  z a le c a ją c ą  n a ty c h m ia s to ­
w e  z a ła tw ie n ie  s p r a w y  u k a z a ­
ła  s ię  n a  p ie rw s z e j k o lu m n ie  
lo n d y ń s k ie g o  „ T im e s a ” .

*  *  *
T R W A  g ło d ó w k a  w ię ź n ió w  

—  d z ia ła c z y  I R A  w  w ię z ie n iu  
M a z e . P o  6 m ie s ią c a c h  i  10 
z g o n a c h , g ło d ó w k ę  .p ro w a d z i 
o b e c n ie  sześć o s ó b  i  s t r a j k  
r iro ż e  p o t r w a ć  je s z c z e  k i l k a  
m ie s ię c y .  N a d z ie je  w ła d z  b r y ­
t y j s k i c h  n a  p r z e rw a n ie  s t r a j ­
k u  b u d z i p o p a rc ie ,  ja k ie g o  u -  
d z ie la  K o ś c ió ł  k a t o l i c k i  k o n ­
c e p c j i  p r z e rw a n ia  g ło d ó w k i.  
W ła d z e  t e  n ie  m a ją  je d n a k  
z a m ia r u  u s tą p ić  p rz e d  s t r a j ­
k u ją c y m i  i  n a le g a ją  n a  za ­
k o ń c z e n ie  s t r a j k u  n a  - s ta w ia ­
n y c h . p rz e z  s ie b ie  w a r u n k a c h .

Zagraniczne firmy
w Moskwie

200 F IR M  z a g r a n ic z n y c h  m a  s w o ­
je  f i l i e  w  M o s k w ie .  W ś ró d  n ic h  
m . in .  „S ie m e n s ” , „ R e n a u l t ” , „Fiat”, 
l i t  a n e o  d i  R o m a . „ G e n e r a le  E le c ­
t r i c ” ,  „ O c c id e n ta l  P e t r o le u m ” . J a k  
in f o r m u je  k o r e s p o n d e n t  A P N " l i c z ­
b a  n o w y c h  f i r m  h a n d lo w y c h ,  b a « -
k ó w  i  o r g a n iz a c j i  l i  a n d  1 o w y c h  « -  
b ie g a ją c y c h  s ię  o Ł- ' * “
Z S W t  » ta i*  r o ś n i* .

o akredytację w
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„ P i e r o g i “  i „ c i u l e ” ...

Muzyka łagodzi obyczaje?
ĄJ AJ PIERW  stoją spokojnie. — No, no, zbastuj... — za- da. I głośniej. Ko lum ny drżą od włosów do bardzo krótk ich. Te
I X  Czekają. Jedni oparci o reagował. w ib rac ji, czasem przeskoczy p ły  ostatnie dom inują. Dobrze jest

m ur, osobno, in n i w  g rup-  — C iu l! — odpowiedziała re- ta. Rozmowy ustają. Zęby się też mieć gumę do żucia. To ich 
kach, mniejszych, większych, zygnując z dalszej w ym iany usłyszeć trzeba krzyczeć. Żresz- styl. Z ubiorem  wiąże się bier-
Z  na ją  się z klasy, ze szkoły, zdań. tą oni nie chcą rozmawiać. Po-  ność konsumpcyjna, pozbawio-
podwórka Kręcą się tu  ju ż  od P rzy d rzw ia ch ' nadal tłok , o- łączyła ich muzyka, są nią po- na in telektualnego w ys iłku  po­
południa. O ni przyglądają się k rzyk i. C i chyba już nie w e j- chłonięci bez reszty. G łow y o- stawa. Dyskoteka jest dla nich 

' im ,  one również  — wcale nie dą. To straszne Są ź li i  zroz- puszczone, luźno zrzucone ra- najważn ie jszym  miejscem pre- 
ukradkiem  — oceniają... W ję - paczeni. Przecież m ie li się tu  miona. ręce, ty lko  nogi k ie ru ją  zentacji w łasnej osobowości, 
zyku fabrycznym  można to na- dziś bawić, tu  się um ów ili. Tu, cia łem  w  ustawicznych prze- Dyskoteka jest celem i ukorono- 
zwać pierwszą kontro lą  jakości, w m iejscu n ob ilitu jącym  ow ia- chyłach. Zdarzy się, że ktoś waniem, jest nam iastką w ie lk ie  

— Patrz, niezła... nym  m item , ta jem niczym i opo- podskoczy, wygnie się do przo- go świata, za k tó rym  tęsknią,
■ To M ika, znam ją . K ira -  wieściami ja kby  z innego św ia- du i  przykucnie. A le na ta k i a którego nie lub ią z chw ilą

wtedy, ta, tu ta j — w  
d e t i  c k im .

k l u b i e  s i iliśm y razem u Sylwka, 
co c i m ówiłem .

—■ Cycek ma niezły. z  okien dobiega muzyka. Pre-
— He, kochany, nie ty  p ie rw - zenter zaczął już swoją pracę,

szy żeś to zauważył... Do zabawy nie musi zachęcać.
— Jest Ołówek... O łówek. Ty, p ie rwsze ostre dźw ięk i i  wszy- 

zobacz go... O łów ek! Masz coś
zapalić?!

Dziewczyna idzie w  zapom­
nienie. O łówek jest ważnie j­
szy. Teraz z fa jk a m i cienko.
O łówek ma, ale d la  siebie.
„M arlbo ro ” . Ma gdzieś wejście.
Może nawet załatw ić ka rton  za 
dwa i  pół.

Czas dłuży się, a ich przyby­
wa. Stoi już może trzysta, a 
może nawet w ięcej; na scho­
dach, betonowych kw ie tn ikach , 
na traw n iku , tłoczą się na chód 
n ik u  i  u licy. Wszyscy z tym  sa 
m ym  celem. Atm osfera pow oli 
rośnie, ożyw ia się. Przy 
drzw iach potw orny ścisk. Dziew  
czyny piszczą zgniecione, ale 
stoją. Jeszcze chw ilę. W rękach 
przygotowane pieniądze. Wresz­
cie...

Godzina 16. Pod szyldem  
„K lu b  P inokio”  ukazu je się w  
uchylonym  w ejściu rosła po­
stać „bram karza” .

— Odsunąć się od wejścia!
Podniecenie osiągnęło szczyt.

Teraz jest najważn iejszy mo­
ment. Teraz decyduje się wszy­
stko. Zęby utrzym ać napór t łu ­
m u trzeba silnego i  bezwzględ­
nego człowieka. W ystarczy chw i 
la nieuwagi i  wepchną go do 
środka tra tu jąc  po drodze.

— Cofnąć się! W łazić po ko­
le i! Ty, nie słyszysz?! Mam  
zamknąć drzwi...?!

Posłuchali. Z  n im i tak trze­
ba. Boją się, że mogą być od­
staw ieni na bok Zęby wejść go

ob jaw  zadowolenia prezenter wyjścia poza bram y klubu, 
m usi zasłużyć. Więc się stara.

— Fa je r in  dy n a jt  — śpie­
wa.

Po c h w ili jest przy n im  paru  
chłopców. Chcą zamienić z nim

to w i są na wszystko, nawet śle- Scy ju ż  są na parkiecie. Zresztą k ilka słów. Znać prezentera to fco.../ — znów pokrzyku je  
pe posłuszeństwo i  poniżenie, gdzie m ają być, skoro nie ma pe łry  szpan. Tamci w idzą, a za zenter i  dorzuca w  głośnik
Napór przy drzw iach ustępuje, p raw ie wolnego miejsca. Sala chu ilę  jeszcze posłyszą...
ale dale j — pisk. okrzyk i, prze- tw orzy jedno litą  masę. Teraz -  T e raz  na specjalne życze-
kleństwa... wszyscy się lubią. T rw a ją  w  nie jeszcze raz A li BabaaaaJ

_ K a jtek, pcha j się! ry tm iczne j, konw u lsy jne j eksta- S iła  w y je  z aprobatą.
— Złamiesz m i rękę! zie, potęgowanej ciemnością
— Ooo... — skandują c i z ty -  błyskiem  ko lorow ych świateł, 

łu  us iłu jąc przepchnąć się b liże j _  A li, A l i Baba! — prezenter 
wejścia. Teraz n ik t■ nikogo nie śpiewa w  m ikro fon. Sala odpo- 
lubi. Każdy m yś li ty lko  o sobie, wiada.

— Uuuaaa...
Jedn i klaszczą, ktoś w yb ija  

ry tm  na blacie fortepianu.

— Ej, ty  w skórze! — słyszę 
z góry. Oglądam się. Na piętrze  
w ychyla się przez otw arte  ok­
no stojąca na parapecie dziew­
czyna.

— Przepraszam, może pan po­
dać te j dziewczynie bilet? — 
prosi mnie.

Po ch w ili:
Gośka, rzuć papierosa!

Dziewczyny ledw ie stanęły na 
parkiecie , a już wyciągnęły się 
do n ich ręce w  poufa łym  geś­
cie zapraszającym do kółka. 
Tańczą już razem. Ten z papie­
rosem, k iw a jący  się konw u lsy j-  
nie w  środku grom adki, jest naj 
ważniejszy. Wie o tym. Wszy­
scy na niego patrzą. W pozycji 
pionow ej u trzym u ją  go ty lko  
spodnie... Jest w  pytę.

W bufecie luźno i nieco m nie j 
dymu. Sprzedają ty lko  wodę 
m ineralną w  butelkach od „Pe­
psi” . A le n iektórzy i  tak sobie 
radzą, podając ukradkiem  z rąk 
do rąk a tryb u t dorosłości — 
szklanka z czymś mocniejszym  
Ci są na jbardzie j u p rzyw ile jo ­
wani. c i cieszą się najw iększym  
m irem  wśród kolegów. Dziś z 
alkoholem  nie n a jła tw ie j. Po 
c h w ili wracają na salę 

Taniec to żyw io ł, ty lko  taniec 
może wywołać ta k i grymas na 
twarzy, ty lko  taniec może dać 
ty le  szczęścia. W ięc są szczęśli­
w i. Duszno, gorąco, ale te g o 
nie osiągnęliby w żaden inny  
sposób i nigdzie indziej. Ty lko  
tu ta j. W szkołach nie ma od­
pow iednich sal, sprzętu, zresztą 
nie są powołane do zabawiania 
młodzieży. A w  klub ie  będą z 
tego pieniądze żeby zaprosić 
W ołka, Kaczmarka, czy kabaret 
„ Tey” , je ś li się zgodzi. Bodzie 
szmal na działalność. A mało­
la ty  nie stoją po bramach, nie 
włóczą się po ulicach, tu  n iko­
m u nie wadzą. Będą tańczyć do 
ostatn ie j ch w ili, ostatniego 
dźwięku.

— Disko — to jest wszyst- 
pre-
pa-

rę decybeli. Trans trw a . Będzie 
tak trw a ł do 19.00.

Porządkowy:
— B ile t kosztuje 25 złotych, 

to niewiele, a mogą za to się 
wyżyć. Porządek raczej jest, bo 
m y wszyscy ćw iczym y karate i 
n ik t się z n im i nie ceregieli. Do

U b n n e W w ^ m e t y .  To" t e r «  t«ch najwięfc-
najmodniejsze- kombinezon, m o- ink
ze być kam izelka 1 spodnie, sta

Obok
i  stolika m ikserskiego przeciska­

ją  ńę jeszcze panienki. Weszły 
prz iz  okno pierwszego piętra.

— Benek, łap te pierogi! 
Pierogi m ają po 26— 17* lat.

ra n n y  m akijaż, we włosach za-
— l-a j-e j-s i-ooo... — śpiewają plecione kolorowe kółka. Nie

stłoczeni, spoceni, ale przecież wszystkie jednak mogą sobie
tańczą. Nawet c i stojący samot- pozwolić na spełnienie wym o-
nie pod drzw iam i też dygocą gów  mQgy. O ni m ają z tym
równom iern ie w  ta k t ry tm icz - znacznie m n ie j problemów. Wy

„  nych utworów . Takie lu b ią : starczą lekk ie , parciane buty —
R-^ucPa ale “złapał go w  lo- 1 szybkie, jednostajne, za w o lny - na jlep ie j białe, granatowe dżin-

cie ktoś inny. m i nie przepadają. W ięc prezen- Sy-pum py z texasu i lekk ie  ko-
_ Oddaj go, słyszysz? *er daje szybkie. Jego zawód — szulki z napisami zagraniczny- załatw ić wejście? Tam  jest m ój
On śmiejąc się wkłada papie- t0 podobać się. mi. i u jj po lskim i na tem aty ak-  brat...

rosa dĄ ust. — A teraz najnowszy przebój tualne. Sztruksy ju ż  niemodne.
— Ty chamie, ty  pedale! m ało latów  z D an ii — zapowia- F ryzu ry  dowolne, od d ługich P io tr C Y W IŃ S K I

pewne u lg i, ale p iln u ją  jak  
trzeba. To są nasze tradycyjne  
imprezy.

Wychodzę. D rzw i z w yb itą  
szybą zam ykają się za mną. 
Przeciskam się przez tłum  tych, 
któ rzy  m ają jeszcze nadzieję 
dostać się do środka, choć na 
moment. Ktoś mnie zaczepia:

Proszę pana, może m i pan

H c m d e l e k
czyli sposób 
na majątek
RZ E M IO S Ł O  s ta ło  s ię  te m a ­

te m  d n ia .  Z  p r e z e n to w a n y c h  
w  ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p rz e ­
k a z u  m a te r ia łó w  w y n ik a  

n ie z b ic ie ,  że to  co  n a z y w a m -  z ie ­
lo n y m  ś w ia t łe m  d la  r z e m io s ł '  — 
ś w ie c i p rz e z  b a rd z o  z m a to w ia łą  
szybę . N ic  d z iw n e g o  z a te m  że 
p ia w d z iw y c h  r z e m ie ś ln ik ó w  m a m y  
c o ra z  m n ie j .  Z  o b s e r w a c j i  te g o , co  
n a p o tk a ć  m o ż e m y  w  c o d z ie n n e j 
w ę d ró w c e  po k a ż d y m  w ię k s z y m  
m ie ś c ie , n a s u w a  s ię  je d n a k  p e w n a  
u w a g a . O b o k  a u te n ty c z n y c h  p u n k  
tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h ,  g d z ie  n a p r a ­
w ia  s ię  (b ą d ź  w y k o n u je  i s p rz e d a ­

je )  t a k ie  c z y  in n e  w y r o b y ,  spo t­
k a ć  m o ż e m y  n ie m a lż e  n a  k a ż d y m  
k r o k u  p r y w a tn e  p la c ó w k i  h a n d lo ­
w e . k tó r e  o f e r u ją  n a jc z ę ś c ie  po 
b a rd z o  w y s o k ic h  c e n a c h , ro z m a ite  
p r z e d m io ty .  I  t a k  na  p r z y k ła d  zą 
je d y n e  1800 z ł m o ż n a  ta m  z d o b v c  
n p . k r ó t k a  w ia t r ó w k ę  ze z w y k łe j  
s ta n d a r d o w e j t k a n in y ,  w y k o ń c z o n ą  
w e łn ia n y m  ś c ią g a c z e m . p o m ija m  
tu  k w e s t ię  is t o t n e j  w a r to ś c i t a k ie j  
k u r t k i ,  a le  z a s ta n a w ia  m n ie  i le  ja ,  
s z a ry  o b y w a te l ,  m u s z ę  d o n ła ę ! ć d o  
p r a c y  a u te n ty c z n e g o  r z e m ie s lm k a -  
k r a w c a  k t ó r y  ją  u s z y ł.  W id a ć  s p o ­
ro . je ż e l i  w ła ś c ic ie la  ta k ie g o  p r y r  
w a tn e g o . h a n d lo w e g o  in te r e s u  s ta ć  
na  to .  a b y  p o o p ła c a ć  w s z y s tk ie  0 0 -  
d a tk i .  d y s p o n o w a ć  z a c h o d n im  w o ­
zem . w ła s n ą  w i l la  i  ż y ć  w  lu k s u ­
s ie  d a le k o  o d b ie g a ją c y m  od  o rz e ­
c ie !  n e j

R o z m n o ż y ły  s ię  n a m  te g o  t y p u  
p la c ó w k i.  H a n d lo w a ć  m o ż n a  b o ­
w ie m  w s z y s tk im ,  p o c z y n a ją c  od a k  

c e s o r ió w  s a m o c h o d o w y c h  s k a jo -  
w v c h  p ła s z c z y , o b u w ia ,  a k o ń c z ą c  
na p la s t ik o w e j  ta n d e c ie . M n ie js z a  
o to  k to  to  k u p u ie  i  k o g o  s ta ć  na  
u t r z y m a n ie  t y c h  w s p ó łc z e s rn c n  
g e s z e fc ia rz y ” . W  a k t u a ln e j  s y tu -  

a c j i  r y n k o w e j  n a szeg o  k ra > o  ‘’j a k  
o d p o w ie d n ie j  p o d a ż y  p r z e d m io tó w

p o tr z e b y  o o w o d  
1 " s n w v  z w ro t  i " ' 1' 

in k u  h a n d lu  p r y w a tn e :

ia d c z e -

) ie  s ta n ie

z w a la  to  w ła ś c ic ie lo m  
w a n ie  ce n  s p rz e c z n y c h  z 1 
s p o łe c z n e g o  w s p ó łż y c ia  A 
d z ie  s k u te k  po w p r o w a d z i 
fo rm y  ce n  w  s e k to rz e  ;  
w v m ?  D o ty c h c z a s o w e  doś 
n ia  s p o łe c z e ń s tw a  sa w  te '  •*’' t o r i i  
n ie w e s o łe . T r u d n o  w ię c  d z iw ić  s ie 
o b a w o m , c z y  ze sprze da ż :» - o b u w ia  

ta k  ja k  na u rz .v k la d  
n d le m  m ię s e m

C ie k a w y  s ta je  s ie  ta k ż e  p ro b le m  
z u ż y c ia  ta k  c e n n y c h  d z iś  s u r o w ­
c ó w  n a  p r z e d m io ty  czę s to  ze sp o ­
łe c z n e g o  p u n k t u  w id z e n ia  z b ę d n e . 
F a k t .  że sa o n e  k u p o w a n e ,  n ie  uza  
s a d n ia  w c a le  k o n ie c z n o ś c i :c h  n ro -  
d - k c i i .  g d y ż  w  to  m ie js c e  m o -n a  
b v ło b y  p r o d u k o w a ć  coś b a r d z ie j  
n ie zb ę d n e g o '. S ta n o w ią  o n e  sp o só b  
ż e r o w a n ia ' na  s p o łe c z e ń s tw ie  i ś c ią ­
g a n ia  c z ę ś c i je g o  d o c h o d ó w  d o  n r y  
w a ln y c h  k ie s z e n i.

N a  m a rg in e s ie  te g o  p r o b l - m u  
c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę , że : r a -  
g ik o m ic z n e  s ta je  s ię  d e b a to w a n ie  
n a d  d e f ic y te m  s z n u rk a  w  r o ln i ­
c tw ie  w  k o n te k ś c ie  m i l i o ” 'w  10- 
m e tr ó w  te g o  m a te r ia ł»  o fe r o w a n e ­
go p rz e z  s e k to r  p r y w a t n y  w  p o s ta ­
c i to re b ,  a b a ż u ró w , k w  e t n ik o w  
e tc . T a k  je s t  z w ie lo m a  m a te r ia ­
ła m i.

W  P E R S P E K T Y W IE .  w ra z  ze 
w z ro s te m  k o s z tó w  u t r z y m a n ia ,  d o j  
d z ie  z a p e w n e  d o  o k re s o w e g o  z u b o ­
ż e n ia  lu d n o ś c i.  W ia d o m o , że s” u_ 
a c ja  ta k a  s p o w o d u je  w z ro s t  n a c ię ­
c ia  p o m ię d z y  lu d ź m i,  a to  z k o lę *  
u c z y n i  ic h  je szcze  b a r d z ie j  w r a ż l i ­
w y m i na  w s z e lk ie g o  tv p u  dvsp TO - 
o o r c je  m a te r ia ln e .  M a m  w ie c  n a ­
d z ie ję .  że to  „ z ie lo n e  ś w ia t ło ”  d la  
r z e m io s ła  o t w o r z y  d ro g ę  te m u .  ®by 
a u te n ty c z n y  r z e m ie ś ln ik  m ó g ł p r o ­
d u k o w a ć  w y r o b y  b e d a c e  rz e c z y w i­
śc ie  p o t r z e b n e ,  u z u p e łn ia ją c e  p ro ­
d u k c ie  c h ro m e g o  — ja k  n a  ra z : <- — 
n r z e m y s łi i  p a ń s tw o w e g o  w ie r z ę  
ta k ż e  w  to ,  że s tw o rz ,o n p  w re s z c ie  
z o s ta n ą  w a r u n k i  i  p rz e p is y  o tw ie ­
r a ją c e  d ro g ę  w v ro b o m  rz e m > e * ln ¡ -  
•z v m  d o  sk leD Ó w  p a ń s tw ^ w -  eh . 
w ie c a c v c h  d z iś  p u s ty m i p ó łk a m i.  

N a  z a p e w n ia n ie  lu k s u s o w e g o  h - t u  
w s z y s tk im  . .o o ś r e d n ik n n i”  r o m ?“ -  
•’ z y  r --> m i» s łe m  a k n o u ta e u m  d z iś  
o -s  n ie  S f ó  Z re s z tą  e b v h a  tu  i 
r -o o h e  w  n a s z y m  u s t r o ju ,  i  s ^ tn -  
•‘ ' • j i  m a te r ia ln e j  n a r o d u .  n ie e * ” ez - 
ne ... < M .K .)

O  ^ n o  n a  p o d w ó r z e
MARNOTRAWSTWO — temat sobie taki, daleko niepełny, re- 

od dłuższego czasu, to jest od do- jestr.
brych paru lat — pierwszoplano- Przez wiele lat istniała sobie w 
wy. Na marne idzie u nas sporo: Szczecinie"... łaźnia, rzymską zwa- 
od zbędnych zapasów w przedsię- na. Nie był to najgorszy z cywili- 
biorstwach — po efekty naszej 
własnej, wspólnej pracy, że przy­
pomnę w tym miejscu niezliczo­
ne sygnały o beztroskim niszcze­
niu terenów doprowadzonych do 
porządku w czynach społecznych.

Dziś chcę zaproponować spacer 
po Szczecinie, poświęcony smut­
nej refleksji na temat: „Co było 
a nie jest", przy czym nie skła- 
n ałabym się ku końcówce tego 
porzekadła, iż tego „nie pisze się 
w rejestr". Otóż właśnie zróbmy

nie ma, ma tu powstać „nowy" 
ośrodek balneologiczny, co ozna­
cza korowody, skierowania i ogól­
ny bałagan w miejsce biletu za 
parę złotych DO'sk;ch 

Przez wiele lał istniał sobie w 
Szczecinie Park Kasprowicza, 
ogród różany i botaniczny, pawi-

stronę tękna porozsadzane 
poosuwane. Ławek brak. koszy na 
śmieci też. Tam gdzie były róże 
— zupełne pobojowisko Pawilon 
kawiarniany zabity deskami

Były — czynne niegdyś — 
dwie fontanny u stóp Wałów 
Chrobrego. Było zagospodarowane

Co b y ło  o  n ie  fest
zacyjnych pomysłów Rzymian, słu­
żący w Szczecinie ludziom nie po­
siadającym w mieszkaniach łazie­
nek, ale również i tym, którzy 
chcieli zregenerować się w saunie 
czy poddać leczniczemu biczowa­
niu wodnemu. Była łaźnia —- łaźni

lon kawiarniany. Park, owszem ist­
nieje i od jednego końca pięknie­
je — od drugiego zapada się w 
niebyt. Myślę tu właśnie o okoli­
cy ogrodu róż Nie strzyżone żywo 
płoty dziczeją. Nie strzyżono trawa 
zarasta. Cementowe schodki w

•  • •

kąpielisko na Głębokiem, gdzie był 
i pawilon kawiarniany • molo : 
brodzik dla dzieci Były nowo wy 
budowane domy kultury, do któ­
rych strach wejść z oowodu bru­
du * zaniedbania (choć są czyn­
ne!).

Była też w wielu punktach m a- 
sta sensownie urządzono tzw ma­
ło architektura, która legło pod 
asfaltem dla samochodów były 
piaskownice straszące dziec' brud­
ną bryją obecnie, były asfaltowe 
śCieżk' dla rowerów zastaw-one 
dziś szczelnie autami, byłv kiedyś, 
proszę państwa ogródki iordonow- 
skie’

Cały żal stąd że było — a nie 
ma. Że nie test to wszystko kwe­
stią kolejnych nakładów lec? je­
dynie konsekwencji, troski uwagi 

że tego zabrakło

Czerpanie chwały z wznoszenia 
„nowego" orzysłoniło nam znacz­
nie rozsądniejszo chwałę z *ego, 
że „stare" :zy „dawne", a służy 
nadal. (jf)
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N auki d e m o k ra c ji

INSTYTUCJA
POROZUMIENIA NARODOWEGO

RAZ JEDEN^ w ciągu całego 
roku, jaki dzieli nas od czasu 
podpisania porozumień, udało 
mi się odnotować inicjatywę O- 
gólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. Miała ona 
miejsce na wiosnę i była próbą 
zgromadzenia szerokiego forum 
reprezentantów różnych sił po­
litycznych i orientacji świato­
poglądowych dla przedyskuto­
wania „miejsca i roli” FJN w 
przemieniającym kraj procesie 
odnowy Nie umiem powiedzieć, 
jak inicjatorzy tej dyskusji o- 
eenili dorobek 'spotkania, do 
którego zresztą w sposób w i­
doczny przywiązywali bardzo 
dużą wagę. Osobiście odnio­
słem jednak wrażenie, że roz­
prawiające wówczas nad przy­
szłością Frontu gremium było 
przede wszystkim nader wąs­
kie. a następnie, że jego wypo­
wiedzi nie zaangażowały właś­
ciwie nikogo w sprawę urucho­
mienia, nie ’mówiąc już o re­
konstrukcji samej instytucji. A 
działo się to przecież w czasie, 
gdy wszystko w Polsce pcha­
ło ludzi do gorączkowej aktyw i­
zacji, do maksymalnego wyko­
rzystania istniejących i tworze 
nia nowych form organizowa­
nia się, wpływania na bieg wy­
da rżeń, wypracowywania współ 
nego stanowiska* wobec wyła­
niających się problemów.

W IĘ C E J  in ic ja t y w y ,  j a k  w ia d o ­
m o  l p ra s y , p r z e ja w iły  W o je w ó d z ­
k ie  K o m ite ty  F r o n tu ,  i to  n ie  t y l ­
k o  d la te g o , że n ie k tó r y m  p rz y s z ło  
w y ro k o w a ć  w  s p ra w a c h  o d w o ły ­
w a n ia  z S e jm u  p o s łó w , k tó r z y  — 
.lak  to  s ię  e u fe m is ty c z n ie  z w y k ło  
o k re ś la ć  — . .u t r a c i l i  z a u fa n ie  s p o ­
łe c z n e ” . w  w ie lu  o ś ro d k a c h  — 
g łó w n ie  w  p o z n a ń s k im  i k r a k o w ­
s k im  -  p o ja w i ło  s ię  s p o ro  in ic ja ­
t y w  ż y w y c h  d y k to w a n y c h  » rze z  
a u te n ty c z n e  p o trz e b y  ż y c ia  p o l i­
ty c z n e g o . o d b y ły  s ię  te ż  w  ró ż ­
n y c h  re g io n a c h  d y s k u s je , o r g a n i­
z o w a n e  p rze z  m ie js c o w e  k o m ite ty  
F J Ń  ella z b a d a n ia  c z y  i ja k ie  m o ­
ż l iw o ś c i z d o ln a  b y ła b y  s tw o rz y ć  
p ła s z c z y z n a  F r o n tu  m ie js c o w y m  s i­

ło m  z o rg a n iz o w a n y m  bą dź  p o je d y n  
c z y m  d z ia ła c z o m  s p o łe c z n y m  — 
p ra g n ą c y m  p o łą c z y ć  s w e  w y s i łk i  
na  rzecz  p rz y s p ie s z e n ia  d e m o k r a ­
ty z a c j i  naszeg o  ż y c ia . N ie  m ożn a  
w ię c  p o w ie d z ie ć , że w  ty m  r o k u  
b u r z liw e g o  o ż y w ie n ia  p o l i ty c z n e g o  
F r o n t  J e d n o ś c i N a r o d u  o k a z a ł s ię  
in s t y t u c ją  c a łk o w ic ie  m a r tw ą  i beż 
p rz y s z ło ś c i F a k te m  n ie m n ie j je s t 
że m a ło  k o m u  i m a ło  do  czeg o  b y ł 
o n  p o trz e b n y . J e ś li w ię c  d o ty c h ­
c z a so w e  d o ś w ia d c z e n ia  n a s z e j o d ­
n o w y  p r z y ją ć  za p ro b ie r z ,  trz e b a  
p o s ta w ić  j  ro z w a ż y ć  p y ta n ie  n a tu ­
r y  z a s a d n ic z e j. C z y  d o ty c h c z a s o w a , 
w y ra ź n ie  m a r g in a ln a  o b e c n o ś ć  F J N  

. na  p o ls k ie j  a re n ie  p o l i t y c z n e j  n ie  
p r o w a d z i do  w n io s k u  o  zb ę d n o ś c i 
l e j  in s ty t u c j i?  A  je ś l i  n ie . je ś l i  
m o że  ! p o w in n a  b y ć  on a  u ż y te c z ­
n a . to  j a k  ją  n a le ż y  w  ty r a  c e lu  
p r z e k o n s tru o w a ć , j a k im i  z a d a n ia m i 
o b c ią ż y ć  i  w  ja k ie  w y p o s a ż y ć  k o m  
peí. eñe je?

D la  o d p o w ie d z i na te  p y ta n ia  
m o g ą . j a k  s ię  w y d a je ,  b y ć  p o m o c ­
n e  p rz e d  w s z y s tk im i  in n y m i  a r g u ­
m e n ta m i d w a  o f ic ja ln e  z a p is y , w y ­
ra ż a ją c e  s ta n o w is k o  in s t y t u c j i  o d ­
g r y w a ją c y c h  d o n io s łą  r o lę  o p in io ­
tw ó rc z ą . C h r o n o lo g ic z n ie  rzecz 
p rz e d s ta w ia ją c . p ie rw s z y  z n a la z ł 
s ię . je szcze  w  m a r c u  b r . ,  w  u c h w a  
2e P re z y d iu m  P o ls k ie j  A k a d e m ii 
N a u k ,  k tó re , g łę b o k o  z a n ie p o k o jo ­
n e  r o z g ry w a ją c ą  s ię  w ó w c z a s  k o n ­
f r o n ta c ją  b y d g o s k ą  s tw ie r d z i ło  
rze cz  a rc y w a ż n ą . Ż e , m ia n o w ic ie ,  
w  n a s z y m  s y s te m ie  in s t y t u c j i  p o li 
t y c z n y c h  b r a k u je  na  t r w a łe  w m o n  
to w a n e g o  w  u s t r ó j  m e c h a n iz m u , 
z d o ln e g o  w s z y s tk im  s t r o n o m  d e k la ­
r u ją c y m  w o lę  w s p ó ln e g o  k ro c z e n ia  
tz w .  l in ią  p o ro z u m ie n ia , s łu ż y ć  za 
p ła s z c z y z n ę  s y s te m a ty c z n y c h , p la ­
n o w o  o r g a n iz o w a n y c h  k o n ta k tó w ,  
n e g o c ja c j i  o ra z  w y p r a c o w y w a n ia  
p r o je k tó w  ro z w ią z a ń  d e c y z y jn y c h  
w e  w s z y s tk ic h  p o ja w ia ją c y c h  s ię  
b ie ż ą c o  p ro b le m a c h  w d ra ż a n ia  u- 
m o w y  s p o łe c z n e j w  ż y c ie . W  p r o ­
p o z y c j i  te j .  d z iś  na  p e w n o  a k t u a l ­
n e j  i w a ż n e j n ie  m n ie j  n iż  w  m a r  
cu . n ie  b y ło  w p r a w d z ie  e x p re s s is  
v e r b is  m o w y  o F J N  n.ie o zn a cza  
t o  je d n a k  ż e b y  n ie  n a le ż a ło  o d ­
n ie ś ć  j e j  po d  te n  w ła ś n ie  a d re s . 
K r ó t k o  m ó w ią c :  p o l i t y k ę  p o ro z u ­
m ie ń , r e a liz o w a n ą  d o ty c h c z a s  m e­
to d ą  t o ta ln e j  im p r o w iz a c j i  i  w  k a ­
ż d e j k o n f l i k t o w e j  s p ra w ie , c h o ć b y  
c a łk ie m  b ła h e j,  p ro w a d z ą c ą  d o  k o ­
le jn e g o -  tr z ę s ie n ia  z ie m i po d  n o g a ­
m i c a łe g o  n a ro d u , m o żn a  i n a le ż a ­
ło b y  z in s ty tu c jo n a l iz o w a ć :  w y p o -  
s - 'ć  w  u rz ą d z e n ia  p r z v g ó to w u ia c e  
p ro g ra m o w o  i w  sp o s ó b  r u t y n o w y  
ro b o c z e  k o n c e p c je  r e a l iz a c j i  u ro o -

w y  s p o łe c z n e j. Id e ę  tę  s k o n k r e ty ­
z o w a ł w  sp o só b  c a łk o w ic ie  ju ż  je d  
n o z n a c a n y , c h o ć  w  fo r m ie  o t w a r ­
t e j  na  w s z e lk ie  da lsze  in i c ja t y w y  
p a r tn e ró w ,  I X  N a d z w y c z a jn y  
Z ja z d  P Z P R . w ro z d z ia le  u c h w a ły ,  
p r o g r a m u ją c y m  r o z w ó j s o e ja l is ty c z  
n e j d e m o k r a c j i  w  P o lsce , z n a la z ł 
s ię  o t o ’ ta k i  z a p is : „ K lu c z o w a  ro la  
w s p ó łp ra c y  s i ł  d o b r e j  w o li ,  ro zsą d ­
k u  i p a t r io ty c z n e j  o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i p o w in n a  zn a le źć  w y ra z  w  n o ­
w e j fo rm u le  F r o n tu  J e d n o ś c i N a ­
r o d u , k s z ta łt u ją c e j  f r o n t  p o ro z u ­
m ie n ia  n a ro d u , w  z n a c z n y m  z w ię k  
s z e n iu  a k t y w n o ś c i F J N  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  k r a ju  i te ­
rem », w  k s z ta łt o w a n iu  s o c ja l is ty c z ­
n e j k u l t u r y  p o l i ty c z n e j ,  w  o r g a n i­
z o w a n iu  s p o łe czn e g o  w s p a rc ia  d la  
p o c z y n a ń  o rg a n ó w  p rz e d s ta w ic ie l­
s k ic h  o ra z  .a p a ra tu  w ła d z y  i  a d m i­
n is t r a c j i ,  w  s p o łe c z n e j in s p ir a c j i  i 
k o n t r o l i  ic h  d z ia ła ń , w  r o z w i ja n iu  
i n i c ja t y w y  o b y w a te ls k ie j  na 
rze cz  p ro g ra m u  o d n o w y  i  s ta b i­
l i z a c j i ” .

PA RTIA  proponuje następ­
nie. by FJN stał się:

— najwyższą w państwie in­
stytucją współdziałania polity­
cznego;

—- płaszczyzną systematyczne­
go dialogu i współpracy repre­
zentantów wszystkich partii, 
organizacji, stowarzyszeń, a 
także środowisk społecznych i 
wyznaniowych stojących na 
gruncie Konstytucji i polskiej 
racji stanu, w całej ich różno­
rodności przekonań i światopo­
glądów;

— frontem urzeczywistniają­
cym — w warunkach uwzględ­
niających całą złożoność plura­
lizmu naszego społeczeństwa — 
jedność działania na rzecz kon­
sekwentnej demokratyzacji 
wszystkich dziedzin funkcjono­
wania naszego państwa, gospo­
darki narodowej, nauki, oświa­
ty, kultury i sztuki oraz wszel­
kich innych form współżycia 
obywatelskiego;

— frontem wypracowującym 
na podstawie tak osiąganej 
jedności wspólne stanowisko 
przeważającej większości spo­
łeczeństwa we wszystkich pod­
stawowych dla niego sprawach, 
a w pierwszej mierze w realiza­
cji naszej posierpniowej umowy 
społecznej.

P R O P O Z Y C J A  za s ta ła , j a l t  s ię  
w y d a je ,  s fo rm u ło w a n a  p r e c y z y jn ie  
i m a fo rm ę  r z e c z y w iś c ie  o tw a r te g o  
z a p ro s z e n ia , a d re s o w a n a  je s t  bo ­
w ie m  d o  w s z y s tk ic h  p ra g n ą c y c h  
d z ia ła ć  d la  d o b ra  k - ra ju , do 
w s z y s tk ic h , k tó r z y  n ie  są p r o g r a ­
m o w o  p rz e c iw  je g o  s o c ja l is ty c z n y m  
p o d s ta w o m  u s t ro jo w y m . W a r to  
je d n a k  z w ró c ić  u w a g ę  na d w a , 
s z c z e g ó ln ie  w a ż n e  i  ś c iś le  p o w ią ­
zan e  ze sobą, j e j  m o m e n ty . Po 
p ie rw s z e , je s t to  s p ra w a  g łó w n y c h  
a d re s a tó w  a p e lu , a w ię c  — K o ­
ś c io ła  k a to l ic k ie g o  i  k o ś c io łó w  in ­
n y c h  w y z n a ń  o ra z  — c a łe g o  n ie ­
z a le żn e g o  r u c h u  z a w o d o w e g o , w  
ty m  p rz e d e  w s z y s tk im  N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  ja k o  z w ią z k u  n a j l ic z n ie j ­
szego ¡ m a ją c e g o  n a js z e rs z y  a u to ­
r y te t  s p o łe c z n y . U tw o r z y ło b y  to  
c z te ro  ra  m i e n n y  fu n d a m e n t  F r o n ­
t u  p a r t ia  — s o ju s z n ic z e  s t r o n n i ­
c tw a  p o l i ty c z n e  ~  K o ś c ió ł .o ra z  
z n a jd u ją c e  s ię  w  je g o  o r b ic ie  
ś w ia  to  p o g lą d o w e j s to w a rz y s z e n ia  
s p o łe c z n e  — n o w y , . s a m o rz ą d n y  
r u c h  z a w o d o w y . I po d r u g ie  — je s t  
to  ta k ż e  s p ra w a  k o n s t r u k c j i  F r o n ­
tu .  a w  k o n s e k w e n c ji  — s ty lu  je g o  
d z ia ła n ia  w  u k ła d z ie  p io n o w y m . 
Z a p is  u c h w a ły  z ja z d o w e j p r o p o n u ­
je  m ia n o w ic ie  b u d o w a n ie  F r o n tu  
od  sam e go  d o łu ,  o d  w s i 1 o s ie d li 
m ie js k ic h ,  aż po o g ó ln o k r a jo w e  
c e n t r u m ,  z ty m  że na k a ż d y m  p ię ­
t r z e  m ia ła b y  to  b y ć  in s ty tu c ja  w  
p e łń ; s a m o d z ie ln a , w o ln a  od  w sze l 
k ie j  h ie r a r c h iz a c j i  i  p o d p o rz ą d k o ­
w a n ia ,  s k u p ia ją c a  w s z y s tk o  c o  ży  
w e . tw ó rc .ze  i g o to w e  s łu ż y ć  b e z in ­
te re s o w n ie  p o ls k ie j  r a c j i  s ta n u

W YDAJE SIĘ, że propozycja 
partii jest równocześnie odpo­
wiedzią na postawione tu py­
tanie o użyteczność społeczną i 
tym samym potrzebę aktywi 
zacji Frontu Jedności Narodu. 
Tyle, że musiałaby to już być 
całkowicie inna instytucja, nie­
podobna do tej martwej, w yja­
łowionej w  przeszłości z wszel­
kich treści politycznych i praw 
do samodzielnego, z partner­
skiej współpracy rodzącego się 
działania. A więc i imię pew­
nie nosić powinna inne, wolne 
od podejrzeń o deklarowanie fa

sadowej „jedności”, skompromi­
towanej w przeszłości tak do­
szczętnie przez wyeliminowanie 
z naszego życia politycznego 
wszystkich partnerów nie go­
dzących się na pozorność współ 
działania. Czy Front Porozu­
mienia Narodowego nie byłby 
wobec tego najtrafniejszym w y­
razem tej nowej formuły wspói 
pracy wszystkich liczących się 
w Polsce sił społeczno-politycz­
nych, którą przedstawił IX  
Nadzwyczajny Zjazd Partii?

Zbigniew JURKIEW ICZ  
(Interpress)

PO M N IK  POLEGŁYCH STOCZNIOWCOM jest jednym  
z najczęściej odwiedzanych miejsc w Gdańsku. Przybywają  
tu, by złożyć w iązanki kw ia tów , liczn i goście z całego kra ju , 
ja k  i s ta li mieszkańcy miasta.

(CAF  — 5. Kraszewski)

Reporterskie zapiski
bez komentarza

NA „ZIELENIAICU", wieżowcu 
Centrum Budowy Okrętów w sa­
mym śródmieściu Gdańska, olbrzy 
mi transparent: „Zjazd Solidarnoś­
ci naszą szansą". To chyba jedy­
ny, widoczny z okien samochpdu, 
zjazdowy akcent w bardzo codzien 
nym i zwyczajnym wyglądzie mia­
sta. Na murach niektórych domów 
są ślady plakatowej dyskusji: „U- 
wolnić politycznych" — krzyczy 
napis, a nieco niżej ktoś dopisał: 
„i do kolejek". Są również ślady 
zupełnie świeżej polemiki: — „Pro 
sa i RTV własnością narodu" i 
znowu dopisek polemisty: „a nie 
Solidarności". Zjazd jednak nie 
jest na murach komentowany.

Sportowo hala „Oliwii", mimo 
że położona z dala od centrum 
miasta, przeż cały dzień otoczo­
na grupami kibiców. Przysłuchują 
się, przekazywanej przez umiesz­
czone na zewnątrz głośniki, dy­
skusji z sali obrad. Długa kolejka 
po zjazdową gazetę „Głos Wol­
ny" i po publikacje związkowych 
wydawnictw. Brak telewizyjnej tran 
smisji z przebiegu obrad wzma­
ga głód informacji o przebiegu 
zjazdu.

Dość monotonna debata nad 
statutem. Gazeta zjazdowa tak to 
komentuje: „Dbałość delegatów o 
arcyciemokratyczny przebieg obrad 
rzutuje, niestety, na sprawny prze­
bieg zjazdu. Jest to chyba wynik 
rozgadania de egatów (...), dru­
giego dnia obrad wnioskom, an- 
tywnioskom, liczeniu głosów itp, 
prawie nie było końca" i złośli­
wie konkluduje: „Znany nam z 
plakatu roczny bobas „Solidarnoś­
ci" (aluzja do zjazdowego plaka­
tu przedstawiającego małego chłop 
ca w koszulce z napisem „Soli­
darność") ma już zęby, ale zda­
rza się, że jeszcze gaworzy".

Wśród 600 akredytowanych na 
zjeździe dziennikarzy, w tym ok. 
200 zagranicznych — prawie po­
płoch. Wszyscy przyjechali nasta­
wieni na wysoką temperaturę o- 
brad, a tu na dobrą sprawę nie 
bardzo jest co relacjonować. Do 
tego jeszcze brak doświadczenia 
organizatorów sprawia, że szwan­
kuje organizacja biuro prasowego 
zjazdu. Nie ma materiałów, nie 
ma tekstów przemówień, dostęp 
do zjazdowych kuluarów w pierw 
szej fazie również pilnie strzeżony.

Sprawozdanie KKP wygłoszone 
przez Andrzeja Celińskiego, po 
raz pierwszy bulwersuje nieco au­
dytorium. Nie podoba się — to 
można wyczuć. Pojawiający się w 
prasowych kuluarach delegaci, py 
tani, nie chcą mówić. Krąży plot­
ka, że KKP zabroniła delegatom 
udzielać wywiadów. Pierwszy ta­
mie ten zakaz (j-śli był taki) 
Andrzej Gwiazda. Pytam o spra­
wozdanie.

—- Czytałem tylko pięć pierw­

szych stron. Nie mogę się wypo­
wiedzieć, niech pani zapyta Ce­
lińskiego.

— To nie było sprawozdanie Ce 
lińskiego, tylko sprawozdanie 
KKP. Jest pan wiceprzewodniczą­
cym, więc ja ko jest pańska opi­
nia?

— Ja tego nie pisałem i jak 
powiedziałem nie znam tekstu, bo 
nie miałem czasu przeczytać. Czy 
naprawdę muszę o wszystkim wie­
dzieć?

Do zjazdu dociera informacja ó 
zajściach w bydgoskim więzieniu. 
Prowokacja? „Nie — odpowiada 
Andrzej Gwiazda — to z pew­
nością nie była prowokacja, ot, 
czysty zbieg okoliczności".

Na sali obrad przerwa w sta­
tutowej debacie, kończą się też 
wystąpienia zagranicznych i kra­
jowych gości. Delegacja rządowa 
wygląda nieco samotnie na tle 
pustego sektora, zaledwie kilka 
osób. Minister Ciosek po wygło­
szeniu przemówienia, jeszcze pierw

szega dnia wyjechał do Warsza­
wy. Zostali doradcy i reprezen­
tujący władze województwa wo­
jewoda Kołodziejski.

Ciasno natomiast w sektorze 
„goście i eksperci". Andrzej Waj­
da, Jerzy Andrzejewski, Klemens 
Szaniawski, Stefan Bratkowski. Ten 
ostatni zresztą gorąco przyjmowa­
ny przez salę, życzy zjazdowi „30 
dni mądrości i zimnej krwi". 
Wśród gości również działacze 
„Solidarności" — Anna Walen­
tynowicz, Alina Pieńkowska i Bo­
gdan Borus'ewic2 — ciągle nie 
pogodzeni z obecnym kierunkiem 
działania związku. W sondzie „Gło 
su Wolnego" na pytanie: jakie za 
dania powinien zrealizować zjazd? 
Anna Walentynowicz mówi: „Mo­
im zdaniem zjazd niewiele przy­
niesie nowego (...) Uważam, że 
„Solidarność" nie tylko stanęła 
w miejscu, ale cofnęła się bardzo 
poważnie. W porównaniu do tego 
co było bezpośrednio po sierpniu 
i w pierwszych stu dniach istnie­
nia związku tak pięknie ukazasych 
w filmie Tomusza Pobóg-Małinow- 
skiego. Szkoda, że filmu tego nie 
można teraz zobaczyć".

W miarę upływu zjazdowych dni 
temperatura na sali rośnie. Zaczy­
na się głosowanie nad uchwałami. 
Prezydium — usadowione za przy 
krytym białym suknem stołem —  
nie bardzo panuje nad dyskusja.

P R E Z Y D IA L N Y  S T Ó Ł  z re s z tą  
p e łn i  ta k ż e  r o lę  o łta rz a . C o d z ie n ­
n ie  ra n o  w  s a l i  o b ra d  o d b y w a  s ię  
n is z a  p o ło w a , w  k tó r e j  u c ze s tn i< j*y

o k . 150 d e le g a tó w . N a  o b i te j  c z e r ­
w o n y m  s u k n e m  ś c ia n ie  za s to łe m  
— k r z y ż  i o rz e ł,  o b o k  o lb rz y m i n a ­
p is  „ S o l id a r n o ś ć ” .

W n io s k ó w  p a d a  co n ie m ia ra : 
w ś ró d  w ie lu  m e r y to r y c z n y c h  są t a ­
k ie  j a k  c h o c ia ż b y  te n , ż e b y  u k a ­
ra ć  L e c h a  W a łęsę  i  in n y c h  c z ło n -  
; .ó w  K K P  za  Częstą n ie o b e c n o ś ć  na  
s a li o b ra d . S ie d z ą c y  w  p ie rw s z y m  
rzę d z ie  s e k to ra  g d a ń s k ie g o  (b o  sa­
k i p o d z ie lo n a  je s t  n a  s e k to r y  r e ­
g io n a ln e )  W a łę s a  n a ty c h m ia s t  za - 
r e p l ik o w a ł :  po  p ie rw s z e  je s t  m o c n o  
z a z ię b io n y  i  c ię ż k o  n m  p rz e z  c a ły  
czas p rz e b y w a ć  n a  s a li,  a  poza 
ty m  m a  na  g ło w ie  c a ły  z w ią z e k  
i m u s i n im  k ie r o w a ć  n a w e t w 
czas ie  z ja z d u !  D o s ta ł o k la s k i.

O d p ó łm e tk a  z ja z d  p rz e ż y ł m e ta ­
m o r fo z ę . N a  s a li za c z ę ło  b y ć  g o ­
rą c o , a  n ie k tó r z y ,  w  ty m  w ie lu  
d z ie n n ik a r z y ,  tw ie r d z i l i ,  że n a w e t 
.• b y t  g o rą c o . D z ie n n ik a rz o m  o d b lo ­
k o w a n o  w e jś c ie  d o  k u lu a r ó w  z ja ­
z d o w y c h  i  ta ra  d o p ie ro  m o g li ’ z o ­
b a c z y ć  ja k  ro s n ą c e j te m p e ra tu rz e  
o b ra d  to w a rz y s z y  g o rą c z k o w a  k o n ­
s u l ta c ja  m ię d z y  d z ia ła c z a m i z w ią z ­
k u .

N a  s a li d y s k u s ja  o u c h w a le  w  
s p ra w ie  s a m o rz ą d u . Z ja z d  p o s ta n a ­
w ia  w y s tą p ić  do  S e jm u  o z w o ła n ie  
r e fe re n d u m  i  b e z k o m p ro m is o w o  
tr z y m a ć  s ię w ła s n e j k o n c e p c j i  sa ­
m o rz ą d o w e j.  Z a rz u c a  s ię  w ła d z o m  
u s z ty w n ie n ie  s ta n o w is k a , a n a w e t 
w y c o fa n ie  s ię  z u p rz e d n io  P re z e n ­
to w a n y c h  o p in i i  na  te n  te m a t.  K a ż ­
d y  k o le jn y  g ło s  w  d y s k u s j i  p o d ­
w y ższa  te m p e r a tu r ę .  K a ro ! M o d z e ­
le w s k i z r e g io n u  d o ln o ś lą s k ie g o  
m ó w i,  że rz ą d  n ie  z d e c y d u je  się 
na  r e fe re n d u m , a le  w y s tą p ie n ie  z 
la k ą  p ro p o z y c ją  je s t  g w a ra n c ją  z a ­
t r z y m a n ia  p r o je k tu  o sa m o rz ą d z ie  
w  S e jm ie  i  n ie u c h w a le n ia  go . P a ­
d a ją  n a w e t  s ło w a  o g o to w o ś c i do 
k o n f r o n ta c j i  n a  ty m  p o lu .  U c h w a ­
ła  p rz e c h o d z i p r z y  je d n y m  g lo s ie  
p r z e c iw k o  i je d n y m  w s t r z y m u ją ­
c y m  s ię . W s trz y m a ł s ię  R u le w s k i .  
D la cze g o ?  J e s t p o d o b n o  p r z e c iw ­
n ik ie m  k o n c e p c j i  s a m o rz ą d o w e j w  
o g ó le , ja k o  s p rz e c z n e j z in te r e s a ­
m i z w ią z k u .  S a la  w s ta je  i t i u g o  
b i je  b ra w a . 7.a je d n o m y ś ln o ś ć ?  /.a  
o d w a g ę ?  Z a  g o to w o ś ć  d o  w a łk i  bez 
w z g lę d u  n a  k o n s e k w e n c je .  .

N a  f a l i  u n ie s ie n ia  i  p o r ln ie c e n ia  
/¡ • iz d  u c h w a la  p o s ła n ie  d o  lu d z i  
p ra c y  E u ro p y  w s c h o d n ie j.  B łą d  p o ­
l i t y c z n y  —  szepczą z a g ra n ic z n i k o ­
re s p o n d e n c i. B łą d  p o l i t y c z n y  
p rz y z n a ją  ju ż  po  d e b a c ie  n ie k tó r z y  
d z ia ła c z e . A le  n a  s a li w re , p o s ła ­
n ie  zo s ta je  p r z y ję te !

NASTĘPNEGO DNIA — już w 
zasadzie do końca debata nad sta 
łutem. Równie gorąca. Mnożą się 
wnioski o tajne głosowanie nad 
uprawnieniami przewodniczącego
związku, nad strukturą władz. W 
kuluarach krążą plotki o rozbiciu 
Mazowsza, o manipulowaniu zjaz­
dem przez niektóre delegacje. Mó­
wi się o zagrożonej pozycji Wa­
łęsy. Pojawiają się niewybredne 
ulotki atakujące niektórych dele- 
ąatów i członków KKP: „To nie 
jest takie niebezpieczne -~ mówi 
sekretarz KKP, Andrzej Celiński. 
— Nie jesteśmy przyzwyczajeni 
do otwartej dyskusji. Jeśli chcemy 
poznać wszystkie stanowiska, je­
śli chcemy dać się ludziom wy- 
powieliroć — to musi to lak wy- 
glądac..." ł|{Jona tu K 0 MSKA 

(Interpress)
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Rozmowa z Janem Himilsbachem

Me ma klelu 
i sznurka

—  WĘZŁY Wm pokazała niedaw mali do wieczora, to się tak zde- 
no telewizja — „Party przy świe- nerwowa!, że zaraz po odzyskaniu 
cach" według pańskiego scena- wolności poszedł do knajpy. I 
rausza, x pana dialogami. W do- stamtąd, to już go odwią^ło po­
datku grał pan jedną z głównych gotowie.

—* PISZE pan coś teraz?
— KAPUSIA! Dlatego nie chcia- — NtE chce mi się. Ja jestem 

łem roli w tym f Stanie. Wymyśliłem, w tej dobrej sytuacji, że piszę 
że to zagra Zbyszek Buczkowski, tylko wtedy, kiedy chcę, kiedy od- 
jok janaturszczyk z Czerniako- czuwam wewnętrzną potrzebę. Ob 
wa, ale on grać kapusta też nie myślam sobie opowiadanie i jak 
chciał. Dlatego musiałem zrobić czuję, że dojrzewam, to siadam 
to sam. „Party przy świecach" no przy maszynie.
pisałem dwa tata temu w szpita- — ALE podobno ma się ukazać 
lu. Kręciliśmy w lecie zeszłego nowa pana książka? 
roku, jeszcze przed Sierpniem. — DLA kogo nowa, dla tego 
Śmieszne rzeczy się wtedy dzia- nowa, dla mnie nie. „Łzy sołty- 
ł,y. Ustawiliśmy na przykład ko- sa”, tak nazywa się zbiór opo- 
lejkę ze statystów przed sklepem wtadań. Złożyłem to dość dawno 
mięsnym. Przychodzi jakiś klient w „Czytelniku". Tytuł ukazał się 
z ulicy, to go przegoniliśmy. A w zeszłorocznych zapowiedziach 
on za telefon i po milicję! Przy- wydawniczych. Ale nie wydruko- 
jechał radiowóz, parę osób do- wali. Niedawno spotkałem Stani- 
stało pałami, a kierownika produk sława Bębenka, prezeso „Czytel- 
cji wzięli na przesłuchań e. Facet nika", więc zapytałem, co z mo- 
cierpiał na marskość wątroby i imi „Łzami sołtysa", a prezes mó- 
łekarz mu zakazał alkoholu, ale wi, że się stara. To ja na to: — 
jak go na komisariacie przetrzy- CG się stało, papieru nie ma zno- 

____wu? A prezes: — Panie Janku,

Msmy za dużo 
papieru?

„ P Ó L K O  W N i  K  A  M l ”  n a z y w a j ą
p r ą d o w n ic y  n a u k o w i re s o r to w e g o  
I n s t y tu  ¿u C e tu lo z o w o -P a p le rn ic z e g o  
w  Ł o d z i s w o je  d o ść  l ic z n e , a le  le ­
żące n a  p ó łk a c h  p o m y s ły  i  o p r a ­
c o w a n ia  na  te m a t  p e łn ie js z e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  p rz e z  nasz p rz e m y s ł 
m a k u la tu r y .  S p ra w a  t o  ty m  w aż- 
n ie js z a , że n ie  n a le ż y m y  d o  k r a ­
jó w  z b y t  z a s o b n y c h  w  la s y , a m a ­
k u la tu r a ;  j a k  w ia d o m o  — z p o w o ­
d z e n ie m  z a s tę p u je  czę s to  s łu żą ce  
d o  w y r o b u  c e lu lo z y  d re w n o .  T y le ,  
żc  n ie  w  P o lsce ...

B o  o to  w  U S A - np . is tn ie ją  f a b r y ­
k i  p ro d u k u ją c e  p a p ie r  g a z e to w y  z 
s a m e j m a k u la tu iy .  W in n y c h  k r a ­
ja c h  z a c h o d n ic h  p a p ie r  te n  z a w ie ­
r a  od  20 d o  60 p ro c . m a k u la tu r y .  
W  P o lsce  n a to m ia s t d,o p r o d u k c j i  
p a p ie ru  g a z e to w e g o  m a k u la tu r y  n ie  
s to s u je  s ię  w  o g ó le ! „ I d z ie ”  on a  
g łó w n ie  d o  w y tw a r z a n ia  p a p ie ru  
o p a k o w a n io w e g o . A le  i t u  n ie  m a ­
m y  s ię  c z y m  c h w a l ić .  G d y  b o w ie m  
u , n a s z y c h  s ą s ia d ó w  w  N R D  d o  p o ­
n o w n e g o  p r z e ro b u  t r a f ia  42. na 
W ę g rz e c h  48. a w  d a le k ie j  J a p o n ii 
p o n a d  50 p ro c . m a k u la tu r y ,  u nas 
s t r u m ie ń  d o p ły w u  te g o  c e n n e g o  s u ­
ro w c a  w tó r n e g o  zw ęża  s ię  d o  za ­
le d w ie  30 p ro c

P rz e m y s ł n a rz e k a  na  b r a k  m a ­
s z y n  i  o d p o w ie d n ic h  te c h n o lo g i i ,  
ty m c z a s e m  — ja k  p is z e  p u b lic y s ta  
„ D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie g o ”  — te c h n o ­
lo g ie  t a k ie  i  k o n s t r u k c je  m a s z y n  
są. I  to  w ła ś n ie  w  In s t y tu c ie  C e ­
lu lo z o w o - P a p ie rn ic z y m . N ie k tó r y m i  
o p r a c o w a n ia m i te g o  in s t y t u t u  za­
in te r e s o w a ła  s ię  j u ż  n a w e t  z a g ra ­
n ic a . P r z e m y s ł k r a jo w y  — ja k  d o ­
ty c h c z a s  — n ie !. (P A P )

Święla góra nie do 
sprzedania

I N D IA N IE  s zcze p u  S iu k s ó w  n ie  
m o g ą  s ię  z d e c y d o w a ć  n a  p o d ję c ie  
o d s z k o d o w a n ia  w  w y s o k o ś c i k i l k u ­
d z ie s ię c iu  t y s ię c y  d o la r ó w ,  k tó re  
o f ia r o w u je  im  rz ą d  U S A  za S ko n ­
f is k o w a n ie  p rz e d  100 la t y  ś w ię te j 
„ C z a r n e j  G ó r y ”  w  S u a th  w  s ta n ie  
D a k o ta , k tó r a  o ta c z a n a  b y ła  s p e c ­
ja ln y m  k u l t e m  In d ia n .

„ K o ś c io ła  n i k t  n ie  n a m a w ia  d a  
s p rz e d a n ia  W a ty k a n u .  D la c z e g o  m y /  
m a m y  f r y m a r c z y ć  na szą  ś w ię to ś - ' 
c ią ? ”  — m ó w ią  d z iś  p o to m k o w ie ’ 
S iu k s ó w . (P A P )  i

Skarby labiryntu
D U Ż E  z ło ża  o n y k s u  o d k r y l i  g e o - 

ło d z y  tu r k m e ń s c y  w  g ó ra c h  K u g i -  
ta n g u .  M in e r a ły  z n a te z io n o  w  p o d ­
z ie m n y m  la b ir y n c ie ,  z  k tó re g o  
ś c ia n  s p a d a ją  „w o d o s p a d y ”  k a m ie n i  
p ó łs z la c h e tn y c h  O n y k s  s łu ży , do 
p r o d u k c j i  ró ż n e g o  r o d z a ju  b iż u te r i i  
o ra z  e le m e n tó w  z d o b n ic z y c h . Jesz­
cze w  ty m  r o k u  ro z p o c z n ie  s ię  
p rz e m y s ło w e  w y d o b y w a n ie  ty c h  k a  
m ie n i .  ( A P N )

dla pana papier znajdziemy, ale 
nie ma kleju i sznurka... Stron 
nie ma czym zszywać. Dlatego
nie wiadomo, kiedy się te moje 
opowiadania ukażą. Napisałem 
również powieść. A ponieważ ba­
łem się, że ją zgubię, to dałem 
na przechowanie w kasie pancer­
nej ajentce restauracji Stowarzy­
szenia Dziennikarzy. Przychodzę 
po paru miesiącach i co widzę? 
Zmiana ajenta! Ale nie tracę na­
dziei, że tę powieść odzyskam.

—- GDZIE pan pracuje?

— NIGDZIE. Kamieniarstwem 
nie mogę się zajmować, bo cho­
ruję na nogi, zerwałem ścięgna 
Zarabiam na życie pisaniem, 
przede wszystkim grą w filmach 
Ja mam bardzo dużo prapozycj 
W tym roku grałem w ośmiu 
ciągle ktoś dzwoni. W filmie Ja­
nusza Łęskiego mam grać z dzieć 
nv i z osiołkiem. Dawniei najczę­
ściej grałem z przyjacielem Zdzi 
stawem Maklaklewiczem, teraz o- 
siołek będzie moim przyjacielem.

— Z TAKICH przypadkowych 
ról w fiimie można wyżyć?

— JA mam wysoką stawkę, 2 
tysiące złotych dziennie to zara­
biam nieźle. Ale życie to dzisiaj 
trudne. Przeczytałem w „Życiu 
Warszawy", że dzieci w domach 
dziecka mają stawkę 36 złotych 
dziennie I że nawet w lecie, w 
sezonie na owoce • warzywa, nie 
dostają rośliny do obiadu. To jest 
przecież jawna granda i ktoś za 
to powinien odpowiadać!

— ILE pan ma lat?

—  PIĘĆDZIESIĄT. Ja się uro­
dziłem 1 moja. Dobra data, za­
wsze jest godna uczczenia uro­
czystość. W tym roku dopiero 3 
czerwca, jak się obudziłem rano, 
to się zorientowałem, że już po 
urodzinach...

Rozmawiał: 
Janusz ATLAS

W SPOM NIENIE LATA... Fot.: Zbigniew Jodkowski

\ Po „dzieciach z probówki”
I -  „dzieci z maszyny"

Z ESPÓL włoskich lekarzy niżej 700 g i pochodzącymi z 
— położników dokonał poronień terapeutycznych. Tech 
bezprecedensowego eks- nika eksperymentu polega na 

i perymentu, mającego na celu umieszczeniu płodu w zbiorni- 
i utrzymanie przy życiu i roz- ku zawierającym płynną żela- 
; wój płodu w urządzeniu imitu- tynę i zanurzonym w  drugim, 
jącym warunki życia płodowe- większym, napełnionym ciepłą 

5 go. A oto co na ten temat po- wodą o stałej temperaturze. 
I wiedział prof. Pier Giorgio Da- Płód zostaje połączony sztucz- 
j ta, szef ekipy badawczej oraz ną pępowiną ze specjalną apa- 
; dyrektor Instytutu Fizjologii raturą, która zapewnia wymia- 
j Ludzkiej uniwersytetu Chieti nę krwi. System pomyślany zo- 
j w wywiadzie opublikowanym w stał w ten sposób, że pełni funk 
} tygodniku włoskim „Oggi”. cje zarówno naturalnego łoży- 
j Według prof. Data,, zespół ska dostarczającego odżywczych 

działający w szpitalu św. An- substancji do krwlobiegu pło- 
j ny w Turynie przeprowadził du, jak również płuc i  nerek, 
wstępne doświadczenie z 50 Na 50 płodów uzyskanych w 

I ołodami ludzkimi ważącymi po wyniku sztucznego przerwania 
__________ __________ __________  ciąży kilkanaście udało się u-

B i u r o k r a t y c z n a  „ « a p a 11 t o  n  e  u s ł u g a

Radosna twórczość cenowi
JESZCZE nie zapomnieliś- Uchwała Rady Ministrów nr krawca i nie będzie czekał na z .kolei wypracowany przez spół- 

my o burzliwej dyskusji 112 w sprawie nowego systemu Wykonanie usługi całymi mie- TozSianfarsieciC
z jesieni ubiegłego roku funkcjonowania drobnej wy- siącami. sług, a° relatywnie w y s o k ie  dó-ei„  . . . .  ____ _ r e la t y w n ie  w y s o k ie  dó-ehó-

nad listą towarów i u s łu g  p o d  twórczości zmieniła zasadniczo d y  p rz y c ią g n ą  n o w y c h  p ra c o w n i-
„szczególnym nadzorem” Pań- dotychczasowy tryb i zasady «¡gg* k6w’
stwowej Komisji Cen, a już ze ustalania cen w tym dziale go- wiele do myślenia autorom refor- TRUDNO sie 7 tvmi konceo
zdumieniem stwierdzamy, że u- »podarki. niy, zwłaszcza w kwestii reformy . l ^ .. .- . . .ł
, i„ Bl oralni«-« lrvzterakie czy « « . ta* detalicznych jak i zaćpa- Cjami me zgodzie, niemniej je-

s J oor. Spółdzielcze i  nrvwatne za- trzewiowych. Bo przecież do dziś d-nak powierzenie ustalania censzewskie Zdrożały o oO, 100. 200 , nie wiadomo czy Zdecydujemy się 7-ikładnm m him -
i więcej procent. Czy zatem po ^^d y rzemieślnicze otrzymały na model kosztowy ustalenia cen, , . . Ł. .. . . . , f*
ra,  irniP-ino nrvf»n--,v rhrnnHrp uprawnienia zarówno do usta- czy model tzw cen światowych, wym, bez jakiejkolwiek ko-ntro- 
i  . ^ J ł^ p y lania,  jak i zmiany istniejących -Py też na iakieś rozwiązanie po- li — Co może sprzyjać powsta- tnteres społeczny (a konkretnie „ 3 tównejącycu średnie. Doświadczenia z pola drób Irirtp łi” ' h rrr /m vw ii
uchwała nr 95 Rady Ministrów cen- Wyjątkiem jest tu tylko nej wytwórczości żie wróżą warian vvamu. ..karteli branżowych 

•40 «rrzeinio iQQn r zactrye produkcja podstawowych arty- towi kosztowemu, jeśli nie uda się czy tez terytorialnych, dyktują- 
. w.zusii.d L»ou ¿dSLize- kułów żywnościowych oraz ust?nć .zabezpieczeń chroniących Cych monopolistyczne ceny —

s p r z ę t u  r o ln ic z e g o .  I  c o  n a j i s t o t  K f z S i w ’ m a r a o tS w s tw 5 “ n b a & ™  k lA c i  « ¡1  z z a s a d a m i s p r a w i e d l i -  
n ie j s z e :  z m ia n a  c e n  n ie  w y  m a -  i  b iu r o k r a c j i .  C h o c ia ż  o c z y w iś c ie  w o s c i  s p o łe c z n e j  Rzecz j a s n a  
g a  z g o d y  a n i  c h o ć b y  o p i n i i  z d r u g ie j ,  s t r o n y  n i k t  n ie  je s t  w  n ie  c h o d z i  o to ,  by t e r a z  od- 

3  . ■ - 3  Ł , s ta n ie  w s k a z a ć  in n e j  d r o g i d o  s ta -  , ,PKC, c z y  t e z  in n e g o  o r g a n u  ad b i l i z a c j i  r y n k u  n iż  p o p rz e z  u r u c h o -  0;etrać, s p ó łd z ie ln io m  prawo u-
ł n i n is t r a c y jn e g o .  m ie n ie  w s z y s tk ic h  d o s tę p n y c h  m e -  s t a la m a  c e n ,  a le  m o ż n a  by je

c h a n iz m ó w  e k o n o m ic z n y c h , a w ię c  np. z o b o w ią z a ć  d o  p r z e d s t a w ia -  
S K U T K I  d z ia ła n ia  „ c h w a ły  n r  * » « •  s w o b o d n e g o  k s z ta łto w a n ia  s ię  j  p K C  W a l i z y  kosztów, W  

U 2 o d c z u w a m y  iu z  w s z y s c y  n a  c e r ł- , . .  J .
w ła s n e j s k ó rz e . Z a k ła d y  u s łu g o w e  D y r e k to r  e k o n o m ic z n y  C Z S P  K . o p a r c iu  O k t ó r ą  o k r e ś la  S ię  c e -  
k tó r y c h  w c ią ż  je s t  za m a ło  w  s to -  B o je w s k i  w ie r z y ,  że w  m ia r ę  u p ly -  n ę  W  t y c h  w y p a d k a c h ,  k i e d y  
s u n k u  d o  p o tr z e b , a w ię c  w y s c ę - w u  czasu  n ie u z a s a d n io n e  p o d w y ż -  n o d w v Ż k a  o r z e -

......................................... -  p u ją c e  z  p o z y c j i  m o n o p o lis ty ,  z a -  k i  s k o ń c z ą  s ię . a r o z w i ja ją c e  s ię  P ‘ o p o n o w a n a  p o a w y z s a  p i z e
o b o k  r e f o r m y  s y s te m u  e k o n o -  c z ę ły  s z e ro k o  k o r z y s ta ć  ze s w y c h  rz e m io s ło  p r y w a tn e  n ie  o b c ią ż o n e  k r a c z .a ła o y  p e w ie n  u s t a lo n y  p r o
miC7no-finansowP2n PGR _- nowych uprawnień i bić klientów żadnymi kosztami b iu r o k r a c j i ,  bę-. cent. Już choćby taki wymóg
i i u l ó i i u  I i i i d i t ó u w c g u  p *  p o  k ie s z e n i. C o  c ie k a w e : c e n y  w  d Z łe p o  p-.o s tu  z m u sza ć  s p ó łd z ie l-  m A , , iK v  o P r a n i r 7 v ć  r a d n s n nwprowadzonego W  życie posu- z a k ła d a c h  s p ó łd z ie lc z y c h  w z ro s ły  w  czość  d o  o b n iż a n ia  c e n  m . in . p o -  mOgioy ogianiczyc  ̂ radosną 
nięcia reformy gospodarczej, s to p n iu ,  z n a c z n ie  w y ż s z y m  n iż  , w  p rz e z  to le r o w a n ie  i  -  c o  n a jw a ż -  tworczosc cenową, z jaką ma- 

p u n k ta e h  p r y w a tn y c h .  A p e l C e n - n ie js z e  — f in a n s o w a n ie  t y l k o  t a k ie j  ¡ny dziś do czynienia,
‘ r a ln e g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i a d m in is t r a c y jn e j  ,,c z a p y ” . k tó r a

gająca ustalanie cen podstawo­
wych usług wyłącznie przez 
PKC) pozostały tylko na papie­
rze?

Okazuje się, że od 1 lipca br. 
wszystkie podwyżki cen usług, 
jakie niemal'Codziennie nas za­
skakują, dokonują się w peł­
nym majestacie prawa, co wię­
cej, są częścią pierwszego

Walkman 2
T A K  n a z y w a  s ię  p rz e n o ś n y  m a g ­

n e to fo n  ja p o ń s k ie j f i r m y  S o n y  
p rz e z n a c z o n y  d o  s łu c h a n ia  m u z y k i  
w  cz a s ie  s p a c e ró w  bez z a k łó c a n ia  
c is z y  in n y m  s p a c e ro w ic z o m . W a ż y  
o n  280 g ra m ó w  i  m a w y m ia r y  109X 
80X29,5 m il im e t r a  W y p o s a ż o n y  je s t  
w  . d w ie  p a r y  s łu c h a w e k  o ra z  t  
k a s e tę  d r u to w ą .  D z ię k i d o d a tk o w e ­
m u  z a s i la n iu  u m o c o w a n e m u  u  pa s ­
k a  m o ż e  o n  g ra ć  bez p r z e rw y  
p rze z  60 g o d z in . N a  p rz e w o d z ie  łą ­
c z ą c y m  s łu c h a w k i  u m ie s z c z o n o  d o ­
d a tk o w o  r e g u la to r  g ło ś n o ś c i o ra z  
p r z e r y w n ik  u m o ż liw ia ją c y  ro z m o w y  
z  d ru g ą  oso b ą . C en a  u rz ą d z e n ia  
w y n o s i 216 d o la r ó w

Baseny i technika
F R A N C U S K A  f i r m a  C E C  ro z p o ­

c z ę ła  sp rze d a ż  a p a ra tó w  te s tu ją ­
c y c h  z a w a rto ś ć  c h lo r u  b ą d ź  p o z io m  
pfc w o d y  w  b a se n a ch . U rz ą d z e n ie  
m ie ś c i s ię  w  d ło n i  i  p o  z a n u rz e n iu  
p o d a je  n a ty c h m ia s t  z a w a r to ś ć  c h lo ­
r u  b ą d ź  p o z io m  z a k w a s z e n ia  w o d y  
co u m o ż liw ia  o d p o w ie d n ią  g o spo ­
d a r k ę  ś r o d k a m i d e z y n fe k u ją c y m i.  
C a ło ś ć  k o s z tu je  350 f r a n k ó w  J e s t 
to  z p e w n o ś c ią  u rz ą d z e n ie , k tó r e  
s z a le n ie  p r z y d a ło b y  s ię  a d m in is t r a ­
c jo m  n a s z y c h  b a s e n ó w  m ie js k ic h .

Stopo bKAMieoPou to.

(R u s . M a d e j  M ie ln ic k i )

P r ą c y  d o  s p ó łd z ie lc ó w  o  n ie p o d - 
n o s z e n ie  ce n  na  u s łu g i j u ż  w c z e ­
ś n ie j p r z y ję t e  d o  w y k o n a n ia ,  o 
p o d n o s z e n ie  ce n  n ie  d la  z w ię k s z e ­
n ia  z y s k u , le c z  je d y n ie  w  c e lu  p o ­
k r y c ia  w z ro s tu  k o s z tó w  czy n s z ó w , 
e n e r g ii ,  t r a n s p o r tu ,  s u ro w c ó w  i td . ,  
a ta k ż e  o  u je d n o l ic e n ie  p o z io m u  
ce n  u s łu g  na d a n y m  te re n ie ,  n ie  
z n a la z ł ra c z e j p o s łu c h u . A  in n y c h  
n iż  p r o ś b y  ś r o d k ó w  o d d z ia ły w a n ia  
na  s p ó łd z ie lc ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w  
p o  p ro s tu  ju ż  n ie  m a  N a  ty m  p o ­
le g a  sens r e fo r m y  d r o b n e j  w y tw ó r ­
c z o ś c i: n a  p e łn e j s a m o d z ie ln o ś c i i 
s a m o fin a n s o w a n iu  z a k ła d ó w . C e n y  
zaś m a ją  s ię  k s z ta łto w a ć  n a  tz w . 
w o ln y m  r y n k u .

S ę k  w  ty m ,  że w  t e j  c h w i l i ,  j a k  
3 w  n a jb l iż s z e j,  d a ją c e j  s ię  p rz e ­
w id z ie ć  p rz y s z ło ś c i, m a rn y  d o  c z y ­
n ie n ia  n ie  z w o ln y m  r y n k ie m  u -  
s iu g , le c z  z  r y n k ie m  u s łu g o d a w c y . 
O c z y w iś c ie  s p ó łd z ie lc y  p rz y ta c z a ją  
l ic z n e  a r g u m e n ty  p rz e m a w ia ją c e  za 
p o d w y ż k a m i.  O d  r o k u  1978 r e n to w ­
n o ść  u s łu g  z m n ie js z y ła  s ię  d w u ­
k r o tn ie .  W  s a m y m  I  p ó łro c z u  b r .  
s t r a t y  b ila n s o w e  w  C Z S P  w y n io s ły  
230 m in  z ł. T e  p o g a rs z a ją c e  s ię  w y ­
n i k i  b y ły  s k u tk ie m  c ią g łe g o  w z r o ­
s tu  k o s z tó w ; p o d w y ż e k  p ła c  ( „ w a -  
łę s ó w k a ” ), c e n  s u r o w c ó w  i  m a te ­
r ia łó w  p r z y  ró w n o c z e s n y m  z a m ro ­
ż e n iu  c e n  n a  u s łu g i ,  a sz c z e g ó ln ie  
n a  u s łu g i ś w ia d c z o n e  p rz e z  s p ó ł­
d z ie lc z o ś ć  p ra c y .

ZASTANÓ W M Y się jednak 
— ile w  tych nowych cenach 
ukrywa się wydatków na biu­
rokrację spółdzielczą, na preze­
sów, planistów, księgowych, se­
kretarki, kasjerki Itd., czyli zja­
wisko nieznane rzemiosłu pry­
watnemu. Ile  kosztów bierze 
się ze złej organizacji pracy, 
marnotrawstwa, bumelanctwa I 
innych plag trapiących zresztą 
nie tylko usługi?

A  teraz z nobilitującym stem 
plem reformy wszystkie te wy­
datki zrzuca się na barki spo­
łeczeństwa, które nie ma żad­
nych możliwości obrony, choć­
by poprzez możliwość wyboru 
rzemieślnika. Klient w ogóle 
musi być szczęśliwy, jeśli uda 
mu się coś oddać do pralni czy

r z e c z y w iś c ie  b ę d z ie  j e i  p o trz e b n a .

f l l u z i f c z n a  

io  i  OU/O

Piotr CEGIELSKI

G N IE W N A  „ p u b l ic y s ty k a  
ś p ie w a n a ”  i  e le k t r o n ic z n y  
r o c k  w y e l im in o w a ły  n ie m a l 
z u p e łn ie  piosenka-r-zy , k tó rz y  
o d w a ż y l ib y  s ię  ś p ie w a ć  w  
k o n w e n c j i  A d a m o  c z y  K a re la  
G o t ta ,  k tó r z y  k o n ty n u o w a l ib y  
t r a d y c ję  w ie lk ic h  p ro fe s jo n a ­

l is t ó w  M ie c z y s ła w a  F o g g a  
J e rz e g o  P o ło m s k ie g o . T ę  lu k ę  
m o ż e  w y p e łn ić  m ło d y  p io s e n ­
k a r z  ze Ś lą s k a  J a n e k  G ó rs k i.  
N a  ra z ie  je d n a  je g o  p io s e n k a  
„B a l la d a  o  m a tc e ”  z d o b y ła  po 
p u la rn o ś ć . O b y  n ie  s k o ń c z y ło  
s ię  n a  ty m .. .

K A Ż D Y  P O M Y S Ł  D O B R Y

W  A U S T R A L I I  p o ja w i ły  s ię  
k a s e ty  m a g n e to fo n o w e  n o w e g o  
t y p u  — t z w  O n e  P lu s  o n e .

N a p ie rw s z e j s t r o n ie  je s t  n a ­
g r a n y  ja k ik o lw ie k ,  w  miaa-ę 
a t r a k c y jn i ,  L o n g p la y . D ru g a  
s tro n a  je s t  p u s ta . T a k a  k a ­
se ta  je s t  n ie w ie le  d ro ższa  od  
c z y s te j,  p rz y n ie s ie  je d n a k  spo 
r y  z y s k  p ro d u c e n to m . T a m te j­
s z y m  m e lo m a n o m  p o m y s ł s p o  
d o b a ł s ię  ł  z a m ie rz a ją  k u p ić  
(w g  w s tę p n e g o  s o n d a ż u ) k a s e t 
1+ 1  za 60 m il io n ó w  d o la r ó w .

P O Z A Z D R O Ś C IĆ

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I u k a ­
z a ła  s ię  e n c y k lo p e d ia  ja a z u  1 
w s p ó łc z e s n e j m u z y k i  r o z r y w k o  
w e j.  w y d a n a  p rze z  f i r m ę  (a 
w ła ś c iw ie  ju ż  k o n c e rn )  „ S u -  
p r a p h o n ” . 376 s t r o n  i  16-sbro- 
n ie o w a  w k ła d k a  ze z d ję c ia m i,  
z w ię z łe  n o ty  b io g r a f ic z n e ,  fa ­
c h o w e  In fo r m a c je ,  a c a ło ś ć  w  
p ię k n e j  — ja k  p isze  D . M i­
c h a ls k i  w  „S z ta n d a /rz e  M ło ­
d y c h ”  — s z a c ie  g r a f ic z n e j.  
T y tk o  p o za zd ro śc ić .

W  R O C Z N IC Ę

1 S T Y C Z N IA  p rz y s z łe g o  r o ­
k u  p rz y p a d a  d z ie s ią ta  ro c z n i­
ca  ś m ie r c i M a u r ic e ’ a C h e v a lie  
ra . J u ż  te ra z  T e le w iz ja  F r a n ­
c u s k a  p r z y g o to w u je  z t e j  o -  
k a z jd  w ie l k i  k o n c e r t ,  s w ó j u -  
d z la ł  z a p o w ie d z ie l i  m .Łn  M i-  
r e l le  M a th d e u , C h a r le s  A z n a -  
v o u r  1 S a m m y  D a v is  J r .  B i ­
l e t y  w s tę p u  m a ją  k o s z to w a ć  
p o n a d  100 d o la r ó w .  C a łk o w i ty  
d o c h ó d  *  Im p r e z y  z o s ta n ie  
p r z e k a z a n y  n a  fu n d u s z  p o m o ­
c y  d z ie c io m  n ie p e łn o s p ra w ­
n y m .

N A  „C Z W Ó R C E ”  W S T E R E O

C Z W A R T Y  p ro g ra im  P R  e m l 
t u je  — ja k  w ia d o m o  —  a u d y ­
c je  m u z y c z n e  w  s y s te m ie  s te ­
re o fo n ic z n y m . M e lo m a n o m , 
t y m  n ie c o  s ta rs z y m , p o le c a m y  
d z iś  (18 b m .)  o  go dz . 15 z ło ­
t e  p rz e b o je  P a u la  A n k i .  J u -  

. t r o  zaś (19 b m .)  d w ie  a u d y c je  
b ę d ą  p o ś w ię c o n e  n o w y m  p ły ­
to m :  E le c t r ic  L ig h t  O rc h e s tra  
(g o d z . 15) 1 E l to n a  J o h n a
(g o d z . 19.20).

Z e b r a ł :  (Jas)

trzymać przy życiu do momen­
tu powierzenia ich „sztueznej 
matce”. Siedem płodów zginę­
ło wskutek błędów teclinicz- 
ńych aparatury, natomiast trzy 
pozostałe budzą nadzieję bada­
czy, ..którzy przewidują, iż uda 
się je doprowadzić do pełnego 
rozwoju.

Prof. Data stwierdził, że  
sztuczne karmienie płodów 
stwarza potencjalne możliwości 
dla badaczy, którzy mogą zasi­
lać je w dowolnie kombinowa­
ne składniki, zaś rezultaty tej 
nowej ingerencji człowieka w 
naturę mogłyby okazać się zu­
pełnie nieoczekiwane i  prze­
wyższyć najśmielsze wizje fu ­
turologów. — Wiemy jak odży­
wiają się komórki mięśni i móz 
gu i dlatego możemy odpowie­
dnio manipulować zarówno je­
dnymi jak drugimi, co w  teorii 
doprowadzić by mogło do 
„sztucznej produkcji” osobni­
ków o specjalnej predyspozy­
cji atletycznej, względnie inne­
go rodzaju „geniuszy". Oczywi­
ście nie zamierzamy wykorzy­
stać tych możliwości — stwier­
dził prof. Data. Podkreślił on 
również, że w przyszłości ko­
bieta odgrywać może rolę wy­
łącznie owulacyjną, na co wska 
żuje coraz bardziej udoskonala­
na metoda uzyskiwania „dzieci 
z probówki”.

— Dziś już umieszczenie za­
płodnionego jaja w łonie mat­
ki nie budzi sensacji i uwa­
żane jest przez wiele bezpłod­
nych kobiet za dobrodziejstwo 
pozwalające im zostać matka­
mi. Jutro natomiast być może 
maszyna doprowadzi do rozwo­
ju płodu i zastąpi w tym mat­
kę naturalną — powiedział 
prof. Data. W yraził przy tym 
nadzieję, że pierwsze „dziecko

maszyny” powinno przyjść na 
świat w  okresie najbliższych 
miesięcy.

Zapowiedział on również, 
wyniki uzyskane przez włoskich 
badaczy stanowić będą we wła­
ściwym czasie przedmiot spe­
cjalnego kongresu naukowego, 
wszelkie zaś spekulacje na ten 
temat są przedwczesne. (PAP)

Pół żartem — pół serio

minT horoskop
20. ¡X. -  26. IX. 1981 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: Ja s ­
n o  p rz e d s ta w  s w o je  za 
m ia r y  i  n a d z ie je .  P a ­
m ię ta j,  że  b ę d z ie s z  o d ­
p o w ia d a ł za w c ie la n ie  
ic h  w  ż y c ie . M o że  w ię c  

p o w in ie n e ś  s ię  czegoś d o d a tk o w o  
n a u c z y ć ?

....... b y k  21 .4 .-21 ,5 .: P la n o -
I w a m y  zaifcuip d la  d o m u  

"  * b ę d z ie  u d a n y  p o d  w a ­
r u n k ie m ,  ż e  z a u fa sz  
w ła s n e m u  g u s to w i.  W 
s p  ra w a  c h  f  Łnanso w  y  c h 

k i e r u j  s ię  i n t u i c ją  w s p a r tą  d o ­
ś w ia d c z e n ie m ,

w a ć .

B L IŹ N IĘ T A  22.5. — 21.6.: 
Z b l iż  sdę z lu d ź m i m ło ­
d y m i  w ie k ie m  i  u sp o ­
s o b ie n ie m . W  ic h  to ­
w a r z y s tw ie  ła t w ie j  c l 
b ę d z ie  u ło ż y ć  p la n y

p rz y s z ło ś ć  i  zaczą ć  je  re á liz o -

K O Z IO U O Z E C  22.12. — 
20.1.: Z m ie ń  s to s u n e k  
d o  te g o , co  n o w e  i za ­

d u  u c z y n i ło  to  
c le  o s ó b , u  k ló -  
y  ty c z n e  j p o p a r -

W O D N 1 K  21.1.—18.2.5 W
p o ło w ie  ty g o d n ia  p o -  
zn a.sz k  i I k  u  in  te re s u ją -  
c y ć l i  lu d z i,  a  w ś ró d  
n ic h  p rz y s z łe g o  p r z y ja ­
c ie la . W  s to s u n k a c h  w  

ja w i  s ię  iu b  w ró c i  n u ta  
: j  s y m p a t i i  i  z ro z u m ie n ia .

R Y B Y  19.2.—20.3.1 W
p ra c y  d o s ta n ie s z  a w a n s  
lu b  w y s o k ą  p re m ię , 
z a c z y n a  s ię  o k re s , w  
k tó r y m  b ę d z ie  m n ie j

—■ ■ ------- z e b ra ń  i d y s k u s j i ,  a
w ię c e j e f e k ty w n e j  ro b o ty .  C z y l i  
d o b re  w a r u n k i  do  p o d n ie s ie n ia  za­
r o b k ó w .  z a w o d o w e j p o z y c j i  i  sp o -

| "  J fT T T R A K  22 .6 .-22 .7 .: T w ó j  
A f )  d o m  n a d a l w y m a g a  c lu - 

żego z a in te re s o w a n ia . 
M u s is z  je d n a k  ro z s ą d - 

^  J l l ^  n ie  p o d z ie l ić  czas ra ię -
....— ■ "— ■* d z y  o b o w ią z k i  r o d z in -

nę , z a w o d o w e  1 n ie z b ę d n y  re la k s . 
In a c z e j z n ó w  p o w s ta n ą  k o n f l i k t y .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: C zeka  
c ię  w ię c e j  s p o tk a ń  w  
in te r e s a c h  z a w o d o w y  c l i  
i  d ta  p r z y je m n o ś c i.  S ta  
r a j  s ię  p o ro z u m ie ć  z 
lu d ź m i b l is k im i ,  z n a j­

d u ją c y m i  s ię  d a le k o .

P A N N A  84,*. —  23.*.:
Z r ó b  w s z y s tk o , co  m o ­
ż l iw e ;  a b y  n a jb l iż s i  
c z u li, s ię  z a b e z p ie c z e n i. 
P r z e jś c io w e  w y rz e c z e ­
n ia  p r z y jm i j  be« sgirae

łe c z n e g o  p re s t iż u .
ł  K A C P E R

e iw u  i  n a rz e k a ń .

W A G A  2 4 .9 .-2 8 ,» . :  W
-s- t y m  t y g o d n iu  o g ó ln e

o ż y w ie n ie  to w a r z y s k ie ;  
A  R \  d la  n ie k tó r y c h  —  f l i r t
J *  mm  1 ro m a n s . P r z y p ły w

e n e r g i i  i  ż y w o tn o ś c i 
s tw o r z y  d o b re  p r o g n o z y  d la  w s p ó l­
n ie  p o d ję ty c h  za d a ń .

S K O R P IO N  24.18—22.11.:
Z w o ln i j  t r o c h ę  te m p o  i  
p o m y ś l o  u z u p e łn ie n iu  
za p a su  s w o ic h  s i ł  i 
e n e r g ii .  W y ja ś n i j  i d o ­
p ro w a d ź  d o  p o rz ą d k u

s p r a w y  f in a n s o w e  d o m u .

........|  S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
S p osó b  b y c ia  z w ie rz c h -  

ritSs. . a .  n ik a ,  je ś l i  n ie  r a z i ł  c ię  
w  p rz e s z ło ś c i i  te ra z  
da s ię  w y tr z y m a ć .  B ę -

S Ł J 5 ------ dz ie sz  je d n a k  m u s ia ł
o c e n ić  p rz y s z ło ś ć  po d  k ą te m  za ­
c h o d z ą c y c h  z m ia n .

J A K  /w y k le .  7 ro c z n y m  w y p rz e ­
d z e n ie m  < r n t r a ln e  B iu ro  W z o rn iu -  
l \v a  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  p rz e d s ta ­
w i ło  k o le k c je  in s t r u k ta ż o w ą  u b io ­
ró w  na sezon je s ie n n o -z im o w y  
1982/83. K o le k c ja  »uszy ta  zo s ta ła  w y ­
łą c z n ie  z k r a jo w y c h  tk a n in .

(C A P  —  Z . M a tu s z e w s k i)
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2. S z k o d n ik  ż e r u ją c y  w  s z a f ie , 4 
P r z e c iw ie ń s tw o  d o b ra , 7. P rz e c in e k  
lu b  w a d a  o b ie k ty w ó w ,  8. D z ię k i  
n ie j  o r ie n tu je s z  s ię  w  te re n ie , 9. 
P a ź d z ie rn ik o w a  s o le n iz a n tk a , 10. 
M o ż e  b y ć  P a ń s tw a , n a r o d o w a  lu b  
f a m i l i jn a .  12. R o ś l in n y  s y m b o l  
d z ie w ic tw a .  15. T łu s z c z  ro ś lin m y , 
18. Z b io r n ik  d o  p r z e c h o w y w a n ia  
m a te r ia łó w  s y p k ic h ,  19. W y p ę d  o -  
w ie c  n a  h a le  g ó rs k ie ,  20. S y tu a c ja  
b e z  w y jś c ia .  21. R o d z a j a k to r a  te ­
a t ra ln e g o  lu b  f i lm o w e g o ,  22. N a j ­
w ię k s z a  z  a n ty lo p ,  24. P r o m ie n io ­
tw ó r c z y  p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 27. 
R o ś l in a  t r o p ik a ln a  u p r a w ia n a  na

w łó k n o .  30. K r z e m ia n  m a g n e z u , 32. 
D a w n y  p o s te ru n e k  m ie js k i,  g d z ie  
p o b ie ra n o  o p ła ty  w ja z d o w e ,  33. 
Z b o cze  g ó r y ,  34. M o ż e  b y ć  że la za  
m ie d z i lu b  s ia r k i ,  35. W  s z tu c e  te ­
a t r a ln e j  lu b  p rz e m o c y , 36. R asa 
psa.

P IO N O W O

1. D r a m a t  H . Ib s e n a , 2. W id z e ­
n ie  se n n e , w id z ia d ło ,  3. Ś ro d e k  d e ­
z y n f e k c y jn y  4. A k w e n  w o d n y ,  5. 
P rz y w id z e n ie ,  h a lu c y n a c ja ,  6. K o n ­
f l i k t ,  s p rz e c z k a  k łó tn ia ,  10. C e ch a  
c h a r a k te ry s ty c z n a ,  w ła ś c iw o ś ć , 11 
S y tu a c ja  w y m a g a ją c a  t r u d n e g o  
w y b o r u  m ię d z y  d w ie m a  m o ż liw o ś ­
c ia m i,  13. S ta n  w  U S A , 14. S z p ik  
k o ś c i w o ło w e j ,  15. D rz e w o  liś c ia s te . 
16. S i ła  ro z p ę d u , r o z m a c h u , 17. 
P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 21. N ie  n a ­
le ż y  w p y c h a ć  g o  w  m ro w is k o ,  23 
N a p ra w ia  s ię  w  n im  u s z k o d z o n e  
s ta t k i ,  25. P a n  n a  k u r n ik u ,  26. 
M ię d z y  n im  a Ś w in o u jś c ie m  Is tn ie ­
je  p o łą c z e n ie  p ro m o w e . 28. P o d o b ­
n o  m ilc z ą , g d y  d u sza  ś p ie w a , 29. 
B i b l i j n y  s ta te k , 30 S k u p is k o  s p rz e ­
d a ją c y c h  i  k u p u ją c y c h ,  31. W  m i­
t o lo g i i  k o c h a ła  ła b ę d z ia .

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i­
m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is ­
k ie m :  . .K rz y ż ó w k a  n r  38” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
N R  36

P O Z IO M O  S te g n a , d y r y g e n t .  O- 
p a łe k .  za p a ś n ik  fa s k a , p o d c ię c ie ,  
c h i r u r g ia ,  t r a ta ,  e s ta k a d a , e b o n it  
e ta ż e rk a  k l iw e r .

P IO N O W O : C y ra n o , R y g a . . p e a n . 
s to k . e la n a , n ie u k ,  ś w ie c a , is c h ia s , 
fe lu k a ,  s tó g , A n n a , P r u t .  doża 
in d e k s , ru b e l,  T a n e w , e te r  t r a ł .  
k le ń .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ć :  
J . R a d a w s k a  —  S z c z e c in , a l. W y ­
z w o le n ia  34/5. T . W a w e r  — Szcze 
e in .  u l .  K r a s iń s k ie g o  91/37 T 
Z a .im a  — P o lic e , u l.  B ie r u ta  12/5

N a e ro d y  d o  o d ^ b ra -H a  w  rod a - 
k e j i  TTT p. n o k  53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą .

KEN FOLLETT

Przełożyła Małgorzata Targowska
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Kiedy ciało Wałsona osunęło się bezwładnie na zie­

mię, Faber wyciągnął nóż i  rozejrzał się wokół. K ap i­
tan w  panice próbował otworzyć klapę fu te ra łu  z p i­
stoletem. Faber skoczył na pokład łodzi, która zako- 
łysała się pod jego ciężarem, i  rzuc ił sztyletem w  ka­
pitana, ale mężczyzna stał zbyt daleko, aby cios mógł 
być celny. Ostrze zahaczyło ty lko  o klapę m unduru  
i  lekko zadrasnęło brodę. Kapitan puścił kaburę, aby 
zatamować krew.

Faber odw rócił się, żeby zobaczyć, co się dzieje na 
brzegu. Jeden z żołnierzy skoczył na łódź. Faber w y ­
szedł mu na spotkanie, trzym ając sztywno prawą rę ­
kę. W artow nik skoczył prosto na wystający nóż.

Zderzenie powaliło jednak Fabera na ziemię i  szty­
le t w yślizną ł m u się z d łoni. W artow n ik nak ry ł 
swym  ciałem narzędzie, od którego zginął. Faber szyb­
ko zerwał się na nogi; n ie  było czasu na odzyskanie 
noża, bo kapitan już o tw ie ra ł fu te ra ł. Faber skoczył 
na niego, rękam i szukając twarzy. P istolet upadł na 
ziemię. K c iu k i Fabera naciskały ga łk i oczne kapitana, 
k tó ry  krzykną ł z bólu, próbując uw oln ić się od uści­
sku. !

Usłyszeli nagły łomot, gdy następny w a rtow n ik  w y­
lądował na desfcach lodzi. Faber zostawił kapitana, 
k tó ry  nie by ł to stanie w ys trze lić . z pistoletu, nawet 
je ś li zdążył go wcześniej odbezpieczyć. C zw arty męż­
czyzna w y io ijo l po licy jną  pałką. Zamachnął się nią 
z całe j s iły  i  Faber odskoczył w  prawo, niem nie j cios 
t r a f i ł  go w  ramię. Poczuł, że tra c i władzę w  lew ej ręce. 
W ytężył wszystkie s iły  i  brzegiem praw e j d łoni zadał 
niezwykle s ilny i  celny cios w  ka rk  mężczyzny. Ku 
jego zdziwieniu, w a rtow n ik  wcale nie upadł i  po raz 
d ru g i zamachnął się pałką. Faber zebrał resztki sił 
Czuł znowu lewe ramię, które zaczęło go strasznie bo­
leć. Z łapał głowę w artow n ika w  obie ręce. pchnął ią 
do przodu, ścisnął wykręcając i  jeszcze raz pchnął. 
Słychać było ostry zgrzyt pękającego kręgosłupa. Jed­
nocześnie pałka wylądow ała tym  razem na głowie Fa­
bera. Zachwia ł się oszołomiony tym  niespodziewa­
nym  ciosem. Kapitan wpadł na niego, słaniając się 
wciąż na nogach. Faber odepchnął go. Wojskowa czap­
ka pofrunęła wysoko w  powietrze, kiedy kapitan z gło­
śnym pluskiem  wypadł za burtę. Tymczasem kapral 
zsu/nął się z drzewa i pędził w stronę łodzi. Faber w y­
ciągnął sztylet spod ciała powalonego wartownika
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i  skoczył na brzeg. Watson wciąż jeszcze żył, ale były  
to ostatnie jego chw ile ; krew  nie przestawała płynąć 
z rany na karku.

Faber i  kapra l sta li naprzeciwko siebie. K apra l trzy ­
m ał strzelbę, ale W oczach jego widać było strach 
i  grozę. W ciągu paru sekund potrzebnych do zejścia 
z drzewa, nieznajomy zabił jego trzech towarzyszy 
a czwartego w rzucił do kanału.

Faber rzuc ił okiem  na broń; był to stary modet 
pominający raczej obiekt muzealny Gdyby kapral 
w ie rzy ł w  je j skuteczność, nie czekałby przecież tak 
długo.

Kapra l z rob ił k rok  do przodu i  Faber zauważył, że 
tamten u tyka  lekko na prawą nogą — może zw ichnął 
ją  p rzy schodzeniu z drzewa Faber zaczął robić tuni­
k i, zmuszając kaprala do stanięcia na słabei nodze 
w  ch w ili, kiedy usiłował zmierzyć się do strzału Koń­
cem buta Faber wyczuł kamień i kopnął go do przo­
du. W zrok ka/prala powędrował za kamieniem, a w te­
dy Faber przesunął się w bok

Kapra l pociągnął za cyngiel, ale strzał nie nastąpił 
Stara strzelba po prostu się zacięła.

Faber zabił go jednym  uderzeniem noża w  szyję.
, Został więc ty lko  kapitan Faber rozejrzał się i zoba­
czył starego mężczyznę wychodzącego z wody na 
brzeg. Podniósł kamień i rzuc ił tra fia jąc w głowę, ale 
kapitan zdołał się jednak wydostać na brzeg i  zaczai 
biec

Faber skoczył do wody, zanurkował, przepłynął ka­
wałek i  wyszedł z d rug ie j strony kanału Kapitan od­
biegł już jakieś sto jardów ale ponieważ był stary 
więc zmęczył się szybko Faber nie m ia ł kłopotu z do­
gonieniem go. wkrótce usłyszał ciężkie sapanie śm ier­
telnie zmęczonego człowieka Kapitan zw oln ił, potem 
upadł w zarośla Faber zb liżył (się i odw rócił jego 
twarz w swoja stronę.

— Jesteś., diabłem  — wyszeptał kapitan.
— Widziałeś m oją tw arz  — powiedział Faber i  za­

b i ł go.

I c ń i i )
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P a ła c  E lize js k i o d  k u c h n i

Dzień prezydenta-socjalisty
UD ZIA ŁEM  wielkich tego 

świata jest m. in. to, że 
stają się nieuchronnie bo­

haterami najrozmaitszych opo­
wieści, w których oceny mery­
toryczne przeplatają się z w ra­
żeniami czy po prostu plotka­
mi, osnutymi wokół nie spraw­
dzonych częstokroć sytuacji. 
Losu takiego nie uniknął natu­
ralnie i obecny gospodarz Pa­
łacu 'Elizejskiego socjalista 
François Mitterrand. Mówi się 
o nim w Paryżu, że po patry- 
cjuszowskim i upajającym się 
swoją władzą (a jest ona w 
tym kraju rozległa i realna) 
poprzedniku, wprowadza nie 
tylko nowy styl rządzenia, ale 
również zupełnie odmienną 
atmosferę współpracy z mini­
sterialnym zespołem oraz z 550- 
osobowym personelem pałacu.

François Mitterrand, zgodnie 
ze swoimi zapowiedziami, nie 
zmienił w niczym gustów i przy 
zwyczajeń — nie zamieszkał też 
na stale przy eleganckiej ulicy 
Faubourg-Saint-Honore, w a- 
partamencie o powierzchni 660 
m kw., który choć tak wytwor­
ny, tak naprawdę nie był łu­
biany przez żadnego z prezy­
denckich lokatorów. Jak pisze 
tygodnik „L’Express”, dla tego 
niezależnego człowieka spacer 
po pałacowym parku nie za­
stąpi włóczęgi nad brzegiem 
Sekwany, na tyłach Katedry 
Notre Dame; ani sercem, ani 
umysłem nie opuści on swej 
V  dzielnicy Paryża i prywatne­
go mieszkania przy ulicy de 
Bievre, gdzie czuje się najle­
piej. Zresztą biura w Pałacu 
Elizejskim są zbyt ciasne, nie­
liczne i niewygodne — tylko 
sam prezydent i dwaj jego naj­
bliżsi doradcy mają osobne po­
mieszczenia. Ich pokoje znajdu-

ją się w amfiladzie na pierw­
szym piętrze głównej części bu­
dynku, z widokiem na park.

Zanim zjawia się w  pałacu 
— każdego ranka zazwyczaj o 
godzinie 8.30 filiżanka mocnej 
herbaty, pobieżny przegląd po­
rannej prasy, przejazd służ­
bowym „Citroenem” na drugą 
stronę Sekwany w towarzyst­
wie „aniołów stróżów”. Rozpo­
czyna się dzień jak co dzień — 
kontakty z ministrami, audien­
cje zagranicznych szefów rzą­
du. ambasadorów, polityków, 
współpracowników partyjnych. 
Włączają się do pracy również 
specjalne urządzenia pałacu, 
przede wszystkim system tele­
foniczny. Tylko członkowie rzą­
du i doradcy wysokiego szcze­
bla mogą korzystać z pomarań 
czowej książki telefonicznej, w 
której znajdują się 3-cyfrowe 
numery, pozwalające na kon­
taktowanie się z poszczególny­
mi resortami. Jeszcze bardziej 
skomplikowany jest system 
„regis”: na klawiaturze szarego 
aparatu wyciska się 5 kolej­
nych cyfr — system zapewnia 
stałą łączność między Pałacem 
Elizejskim. Pałacem Matignon 
(urząd premiera), ministerstwa­
mi i prefekturami.

Godz. 13.15 — przerwa na o- 
biad, z menu znacznie prost­
szym niż za czasów VGE, pra­
wie zawsze w towarzystwie 
Wśród dotychczasowych zagra­
nicznych gości prezydenta spo­
żywali z nim obiad: Helmut 
Schmidt, Felix Houphouet- 
Boigny, George Bush, Bruno 
Kreisky; często bywa premier 
Mauroy, dziennikarze, pisarze, 
bezpośredni podwładni. Prezy­
dent przywiązuje dużą wagę do 
tych spotkań jako jednego z 
cennych źródeł .informacji.

W dwie godziny później dal­
szy ciąg zajęć, potem krótka 
przechadzka dla złapania odde­
chu. Około godz 21, kiedy 
wszystkie punkty rozkładu dnia 
zostają wyczerpane, prezydent 
albo wraca bezpośrednio na u- 
łicę Bievre, albo też wraz z 
kilkoma przyjaciółmi ogląda w 
podziemnej sali kinowej jakiś 
interesujący go film; odnoto­
wać warto, że był wśród nich

również „Człowiek z żelaza’ 
Wajdy.

Pałac Elizejski, również po 
opuszczeniu go przez prezyden­
ta, nigdy nie świeci pustkami. 
Nocą, podczas weekendów i w 
dni świąteczne każdy z człon­
ków gabinetu pełni kolejno dy­
żury. Nie wolno im ani na se­
kundę opuścić niewielkiego a- 
partamentu prezydenckiego, 
dyżurujący muszą nieustannie 
znajdować się w pobliżu sza­
rego aparatu z napisem „linia 
bezpośrednia”, która niezależ­
nie od pory dnia i nocy łączy 
pałac z prezydentem.

Opr. M.W.

Medycyna i znachorsiwo

W IE LK A  B R YTA N IA . 
Widok młodzieży hołdują­
cej modzie .,pun<’ nikogo 
nie dziw i w Londynie Na j­
wymyślniejszy makijaż i 
wielobarwne fryzu ry  typu  
pióropusz pośrodku wy- 
strzyżonej głowy (na zdję­
ciu) nikogo nie szokują, 
ale też i  me budzą zbyt­
niego entuzjazmu.

(CAF  — A Gierska)

TA N IE C  ludowy w w y­
konaniu Centralnego Ze­
społu Pieśni i  Tańca W iet­
namu.

(CAF—VNA)

RFN, podobnie jak w in­
nych wysoko rozwinię­
tych krajach. rak jest 

drugą — po schorzeniach ukła­
du krążenia — przyczyną zgo­
nów. Mimo wielkich nakładów 
finansowych, intensywnych ba­
dań farmakologicznych, a tak­
że szeroko zakrojonej akcji u- 
świadamiającej, liczba umierają 
cych na raka wzrasta. W walce 
z tą straszliwą chorobą medy­
cyna ciągle .jeszcze ponosi po­
rażki. Dlatego w RFN nie le­
kceważy się niczego, co mogło­
by w walce z rakiem pomóc.

Ostatnio przystąpiono tam do 
poszukiwań z perspektywą po­
pularyzacji tzw. niekonwencjo­
nalnych i w pewnym sensie 
pozanaukowych metod zwal­
czania raka, charakteryzujących 
się pewną skutecznością. Nie 
bagatelizując całkowicie metod 
znachorskieh, eliminując jed­
nak szarlatanerię, badania ta­
kie odbywać się będą pod aus­
picjami bońskiego ministerstwa 
zdrowia. W ramach tzw. ogól­
nego programu zwalczania ra­
ka powołano niedawno komisję, 
która ma się zając wyłącznie 
niekonwencjonalnymi metoda-

Bajeczne przygody na zamówienie
JIM  DUGAN i Jaye laco- 

la piknikowali nad brze­
giem morza w pobliżu 

Seattle. Nagle do młodej pary 
podjechała cysterna rozwożąca 
mleko. Wyskoczyli z niej dwaj 
uzbrojeni mężczyźni. Na twa­
rze naciągnięte mieli pończo­
chy. Kazali Jimowi i Jaye 
wsiąść do samochodu. Zatrzy­
mali wóz przed jakimś ban­
kiem i zmusili uprowadzonych, 
aby wzięli udział we włamaniu. 
Kilka minut później, po zagar­
nięciu worków z pieniędzmi, 
włamywacze — nadal w towa­
rzystwie młodej pary — odje­
chali samochodem. Towarzy­
szyła im palba broni ręcznej. 
Jaye głośno płakała.

Dziwny to napad. Nie było 
policji, nie było dochodzenia 
ani aresztowań. Napad zaaran­
żowany został bowiem przez Ji­
ma i miał być dowodem jego 
wielkiej miłości dla Jaye, któ­
ra kiedyś w żartach powiedzia­
ła, żc marzy o tym, aby być 
świadkiem napadu na bank. 
Jim skontaktował się z firm ą  
Parrlsh Walters Limousines, 
która spełniła życzenie Jaye.

Od trzech lat 36-lettii Parrish 
Walters realizuje najbardziej 
wyszukane zachcianki ludzkie.

Kiedy pewien biznesmen z San 
Dicgo zatelefonował do firmy, 
że chciałby przez pewien czas 
być kapitanem Bligh z powie­
ści i film u „Bunt na Bounty”, 
Walters posłał go na Tahiti, 
gdzie powitany został przez tu ­
bylcze piękności- ubrane w su­
kienki z trzciny, następnie u-

Usługi XX wieku

prowadzony przez piratów, w 
których towarzystwie splądro­
wał pewną Wioskę. Wszystko 
na niby i wszystko za grube 
pieniądze.

Dla Waltersa nie ma rzeczy 
niemożliwych. Wynajmował już 
zamki i samoloty. Aranżował 
sceny z pół bitewnych I I  wojny 
światowej. Dla swojej działal­
ności znalazł nawet psycholo­
giczne uzasadnienie: „Ludzi czę­
sto boli głowa, są bez pracy, ku­
leje gospodarka, małżeństwa 
się rozwodzą. Ludzie muszą 
choćby na chwilę uciec od rze­
czywistości”

Ałe ta ucieczka drogo kosz­
tuje. „Kanitan Bligh” zapłacił 
z.a dziesięciodniowe bujanie w

obłokach (faktycznie na „jrirac- 
kim” statku) 27 tysięcy dola­
rów. Rodzinna wyprawa łodzią 
zaopatrzoną w butelkę szampa­
na i skrzypce kosztuje 200 do­
larów. Większość klientów W al­
tersa, jak twierdzi amerykański 
tygodnik „Newsweek”, staje się 
później niewolnikami podob­
nych emocji.

Równie oryginalny jak obec­
nie świadczone usiugi jest ro- 
dowód firmy. Walters miał po­
mysły, ale nie miał pieniędzy. 
Na dodatek dyrektor banku w 
Seattle Jim Washman nie chciał 
udzielić mu pożyczki. Walters 
porwał go i związanego zawiózł 
do magazynu akcesoriów cyr­
kowych. „Kiedy tańczące niedź 
wiedzie nalewają ci szampana, 
jakże można odmówić pożycz­
ki” — powiedział potem Wash­
man.

Aktualnie Walters zajęty jest 
przygotowaniom programu dla 
grupy bogatych Kałifornijczy- 
ków, którzy wyrazili chęć wy­
jazdu do Sherwood Forest w  
Anglii, by spotkać się tam przy 
okrągłym stole z Robin Iloodem. 
Nieważne, iż średniowieczny 
banita takowego nie posiadał.

M AREK KIRA  
(Interpress)

rakiem?
mi zwalczania raka, dotych­
czas przez medycynę uniwersy­
tecką odrzucanymi. W skład tej 
komisji wchodzą przedstawi­
ciele różnych, przeważnie me­
dycznych dyscyplin naukowych 
oraz eksperci posiadający prak­
tykę w stosowaniu tych metod, 
mimo iż nie zostały one do­
tychczas przez medycynę uzna­
ne.

W wyniku pierwszego posie­
dzenia obie strony doszły do 
wspólnego wniosku, żc popie­
ranie badań niekonwencjonal­
nych metod zwalczania raka 
uznać należy zą 'całkowicie le­
galne. Jednocześnie jednak 
stwierdzono, żc metody te mu­
szą być poddane ocenom kry­
tycznym, ale kryteria stosowa­
nych badań i ocen winny być 
wypracowane od nowa tak, by 
uwolnić się od stosowanych do­
tychczas, wśród których nie by­
ło dotąd miejsca dla oceny no­
watorskich metod leczenia. Z 
drugiej strony kryteria te nie 
mogą zawierać elementów ir­
racjonalnych i znajdować się 
całkowicie poza granicami wie­
dzy przyrodniczej.

Powołana grupa robocza bę­
dzie starała się także poszuki­
wać innych punktów stycz­
nych ze stosowanymi metoda­
mi niekonwencjonalnymi żarów 
no w dziedzinie badań podsta­
wowych, jak też w zakresie dia 
gnostyki i terapii. W najbliż­
szym czasie oczekuje się dys­
kusji nad stosowanymi meto­
dami pozanaukowymi, stopniem 
ich skuteczności i ewentual­
nych działań ubocznych. Eks­
perci i praktycy zajmujący się 
niekonwencjonalnymi metoda­
mi leczenia raka przestrzegają 
jednak przed wzbudzaniem 
optymistycznych nadziei i prze­
sadnych oczekiwań zarówno 
pacjentów, jak i członków ich 
rodzin.

Bogusław CZERW IŃSKI 
(Interpress)

Informacja
w e

w ł o s a c h
O T Y M , że w ło s y  g ro m a d z ą  w ie le  

p ie rw ia s t k ó w  w p ro w a d z a n y c h  d «  
o rg a n iz m u , w ia d o m o  ju ż  o d  d a w ­
n a . T a  c ie k a w a  ic h  w ła ś c iw o ś ć  w y ­
k o r z y s ty w a n a  je s t  w  p r a k ty c e  k r y ­
m in a l is ty c z n e j d o  u s ta la n ia  p o d e j­
rze ń  o  z a m a c h y  tr u c ic ie ls lc ie ,  np . 
za p o m o cą  z w ią z k ó w  a rs e n u . S to p ­
n io w o  p o s tą p  w  d z ie d z in ie  a n a l iz y  
e le m e n ta rn e j w ło s ó w  n ie  t y lk o  
ro z s z e rz y ł z a k re s  j e j  s to s o w a n ia  do  
w y k r y w a n ia  w ię k s z e j l ic z b y  p ie r ­
w ia s tk ó w .  le c z  s tw o r z y ł  ta k ż e  n o ­
w e  m o ż liw o ś c i d ia g n o s ty c z n e .

O p ie ra n ie  d o w o d ó w  na a n a liz ie  
w ło s ó w  m a w  p o r ó w n a n iu  z in n y ­
m i t k a n k a m i c ia ła  k i lk a  z a le t :  
w z g lę d n a  o b f i to ś ć  i ła tw a  d o s tę p ­
no ść  m a te r ia łu  o ra z  c h e m ic z n e , a 
w ię c  t r w a łe  z w ią z a n ie  O b cych  p ie r ­
w ia s tk ó w  z b ia łk ie m  z a w a r ty m  w e  
w ło s a c h . W y k o - rz y ą ta n ie  w  lo s ó w  u -  
ła tw ia ją  n o w o cze sn e  m e to d y  a n a l i ­
ty c z n e . w ś ró d  k tó r y c h  na  cz o ło  
w y s u w a  s ię  a b s o rp c y jn a  s p e k tr o ­
m e tr ia  a to m o w a  o ra z  a n a liz a  za 
po m o cą  a k t y w a c j i  n e u t ro n o w e j W 
te n  sp o só b  na p o d s ta w ie  w ię k s z e g o  
od  p r z e c ię tn e j s tę ż e n ia  p e w n y c h  
p ie rw ia s t k ó w  w e  w ło s a c h  m o żn a  
s tw ie r d z ić  z a t ru c ie ,  o rg a n iz m u  n ie  
ty lk o  a rs e n e m , lecz  ta k ż e  k a d m e m , 
n ik le m , o ło w ie m . . r tę c ią  i  in n y m i  
p ie rw ia s tk a m i

Z n a c z n ie  c ie k a w s z e  w y n ik i  d a je  
a n a liz a  w ło s ó w  n ie  w  s to s u n k o w o  
p rz e c ie ż  r z a d k ic h  w y p a d k a c h  ro z ­
m y ś ln e g o  c z y  p rz y p a d k o w e g o  za ­
t r u c ia ,  fcv ,z Ja ko  m e to d a  d ia g n o ­
s ty c z n a  u m o ż liw ia ją c a  s tw ie r d z e ­
n ie  p e w n y c h  z a b u rz e ń  w  s ta n ie  
ró w n o w a g i o rg a n iz m u . N p .  w ło s y  
d z ie c i c ie r p ią c y c h  na  c h ro n ic z n e  
n ie d o ż y w ie n ie  b ia łk ie m  z a w ie ra ją  
za d u ż o  sod u . N ie d o ż y w ie n ie  o g ó l­
n e  p o w o d u je  o b n iż e n ie  p o z io m u  
z a w a rto ś c i c y n k u .  A n e m ia , za p a ­
le n ie  w ą tro -b w  i  n a d c z y n n o ś ć  t a r -  
c z y c v  p o w ię k s z a ją , zaś z a w a rto ś ć  
m ie d z i.

(Interpress)
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ZARZĄD
SZCZECIŃSKIEJ S PÓ ŁD ZIELN I 

M IESZKANIOW EJ

zawiadamia o przeniesieniu biur Szczecińskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej z ul. Okrzei 1A 

do nowej siedziby przy ul. Jodłowej 7A.

N um ery telefonów: D yrekto r i Sekretariat 775-69, 
Dział Eksploatacji 768-01.

3345-K

ZA K ŁA D Y  CHEM ICZNE  
„POLICE”

przyj mq
pracowników 

mężczyzn 
do nowo 

budowanych 
wytwórni:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  automatyków
ę  ustawiaczy manewrowych I ma­

szynistów lokomotyw spalino­
wych

^  aparatowych przemysłu chemicz­
nego, wartowników straży prze­
mysłowej.

Pracownikom zamiejscowym za­
pewniamy zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym Szczegółowych 
informacji udziela Wydział Kadr 
pokói 26 Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem WPKM nr 

101 z placu Hołdu Pruskiego
2654-K

Pracownicy poszukiwani
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO  
W ODOCIĄGÓW  I  K A N A LIZA C JI

w Szczecinie
w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnie­
nia i Spraw Socjalnych Urzędu M iejskie­

go

przyjmie do pracy
mężczyzn w  wieku 18—45 lat w  charakte­
rze pracowników obsługi urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych oraz sprzątaczki 
w  przyjmowanych do eksploatacji obiek­
tach produkcyjnych w Szczecinie-Zdro­

jach.

Przedsiębiorstwa przyjmie również do 
pracy mężczyzn w  zawadach: 

elektryka, brukarza, spawacza, stolarza, 
dekarza, palacza c.o. oraz dozorców z za­

trudnieniem na terenie Szczecina.

Wymagane jest wykształcenie minimum  
podstawowe oraz pozytywne wyniki ba­
dań lekarskich. Kandydaci którzy porzu­
cili pracę względnie zwolnieni zostali dy­
scyplinarnie nie będą przyjmowani Szcze­
gółowych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych RPW iK w Szczecinie ul 

Szymanowskiego 2, tel. 221-179.

3347-K

N A U K A

K U R s y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S tó ­
w a  rzysszen ie S te n o g ra ­
fó w  M a s z y n is te k  O d ­
d z ia ł  w  S z c z e c in ie . In -  
fo -m o r> i-  - id z ie la  S e k re

t a r ia t  K u rs ó w ,  u l. 
O b ro ń c ó w  S ta l in g r a d u  
17 te l 343-12 3162-G

P R A C A

G O S P O S IĘ , n a jc h ę tn ie j  
- e ic is t .k e  z a t ru d n ię .

W a r u n k i  b a rd z o  d o b re . 
T e l.  777-58. 17974-G
P R Z Y J M Ę  p i ln ie  m u r a ­
r z a - ty n k a r z a  d o  w y k o n  
cz e n ia  d o m u . T e l. 
753-93, po  20. 18150-G
Z A T R U D N IĘ  e m e ry ta  
lu b  re n c is tę  w  z a k ła ­
d z ie  r z e m ie ś ln ic z y m  
( k w a l i f ik a c je  be z  z n a ­
c z e n ia ) .  O fe r t y  18025 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na  s a m o tn o ś ć . O r g a n i­
z u je m y  w c z a s y . Szicze- 
c in .  u l.  Ż u p a ń s k ie g o  
6/8, te l.  22-33-22. go dz . 
9— 17. 181- K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  3 h a , a k t u ­
a ln e  z e z w o le n ie  n a  b u ­
d o w ę  na  G u m ie ń c a c h  
s p rz e d a m . S z c z e c in . aL 
P o w s ta ń c ó w  W Łłcp. 
30a/18. po  20. 178G2-G
D Z IA Ł K Ę  z ro z p o c z ę tą  
b u d o w ą  w  G o le n io w ie  
s p rz e d a m . T e l. 74-105 
w ie c z o re m . 17928-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s ik i — 
22-38-32. 16944-G

M IE S Z K A Ń C Y  o s ie d la  
S ło n e c z n e  i  o k o l ic !  P o ­
g o to w ie  T e le w iz y jn e  
C o lo r  — c z a r n o - b ia ła  
F e r d y n a n d  B a jd a ls k i ,  
U l. R y d la  12/2. 18269-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  22-71-46.

16573-0

T E L E P O G O T O W IE  P o ­
g o d n o  — W a ld e m a r  
C z e r n ik  809-04. 16318-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  756-34.

17073-G
T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S a w ic k i .  T e l. 
461-58. 17341-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  E d w a r d  
S k o c z e k . T e l.  758-50.

14881-G
T A P E T O W A N IE - m a lo -
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y ­
s a k o w s k i  424-53.

18110-G
A N T E N  Y -D L p o l — M a ­
r ia n  Ż a k ,  359-76.

18094-G
A N T E N Y  — H e n r y k  
C h r o s to w s k i.  T e l.
233-022. 17770-G
P R Z E D N I z d e rz a k  1 t y l  
n ą  k la p ę  M e rc e d e s a  
z a m ie n ię  n a  p rz e d n ie  
d r z w i  le w e . T e l. 
89-250. 18128-G

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  k o m p le t  k u c h e n n y .  
T e l.  478-61. 18047-G
S Y P IA L N IĘ  k u p ię  T e L  
737-89. 18255-G
S Y P IA L N IĘ  w  d o b r y m  
s ta n ie . n a jc h ę tn ie j
„ S a n d r ę ”  k u p ię .  O fe r ­
t y  17935 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
M E B L E  K o p e r n ik  lu b  
R o t te r d a m  o ra z  t e le w i ­
z o r  J o w is z  na  g w a ra n ­
c j i  p i ln ie  k u p ię  D z w o ­
n ić  t.e l 38-581.

18253-G
S I L N I K  i  s k r z y n ię  b ie ­
g ó w  d o  P e u g e o ta  k u ­
p ię  T e l  616-126. D z w o ­
n ić  po  18 8227-G
P O L T A X  m e c h a n ic z n y  
k u n ie  P rz e m y s k a  4 b .

18249-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
pe  w v p a d k u  k u p ię .  
'Te l. 777-45. 18186-G
S Y R E N Ę  105 d o  re m o n ­
t u  k u r n e  T e l. 793-738 

18185-G
F I A T A  125 lu b  P o lo n e ­
za k u p ię  W  ro z l ic z e n iu  
F ia t  126 n o w y  O fe r ty  
18204 B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in
R O W E R  w y ś c ig o w v  lu b
częśc: k u p ie  T e l.
22-22-03. 18307-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię  
T e l  745-95. 17981-G
P R A S Ę  h y d r a u l ic z n ą  
k u n ie  T ę l 365-26 go dz .

10—18. 17817-G
S Z A L IK  z ja s n y c h  n o ­
r e k  k u p ię . T e l 231-903.

17924-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  k u r t k ę  . z L isów . 
R o z m ia r  46. o f e r t y  
18156 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
K A Ż D Ą  i lo ś ć  d a c h ó w k i 
k u p ię  T e l. 762-87.

18240-G
T Y S IĄ C  d a c h ó w e k  k u ­
p ię . T e l. 754-14

17847-G
R Ó Ż N E  z e g a r y  i z e g a r ­
k i  s ta re  i p o w o je n n e  
na  czę śc i i  d o  r e m o n tu  
k u p ię .  O fe r ty  ¡8157 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze -

L O K A I .E

M IE S Z K A N IE  M -3 , 2
p o k o je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  p r z y  u l. 
S ta lm a c h a  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  
w  te j  s a m e j d z ie ln ic y ,  
o f e r t y  18158 B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in .
M -3  d u ż e  p o k o je ,  ła ­
z ie n k a .  p ie c e , f r o n t  
z a m ie n ię  n a  M -3  lu b  
M -4  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  W a r u n k i  • d o  
u z g o d n ie n ia .  S z c z e c in , 
u l .  J a g ie ł ły  8/9.

17992-G
2 M IE S Z K A N IA  je d n o ­
p o k o jo w e  d u ż e . w id n e  
k u c h n ie ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  b a lk o n  z a m ie ­
n ię  na  3 p o k o je  n o w e  
b u d o w n ic tw o .  T e l.
729-15. 17495-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
j o w e  z g a ra ż a m i z 
d w o m a  d z ia łk a m i ż a rn ie  
n ię  n a  d w u p o k o jo w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
T e l. 750-46. p o  17

17899-G
M -3  o s ie d le  S ło n e c z n e  
z a m ie n ię  n a  3- l u b  2- 
p o k o jo w e  w  S z c z e c in ie . 
W  r o z l ic z e n iu  F ia t  I26p. 
T e l.  220-182. godz. 16— 
20. 18319-G
M IE S Z K A N IE  4 p o k o ­
je ,  2 k u c h n ie ,  ła z ie n k a ,  
w .c . ,  p ie c e  (145 m  k w .  
p o w . u ż y t k o w e j )  za­
m ie n ię  n a  m n ie js z e  
r ó w n o rz ę d n e . T e l.
22-78-07, W  g o d z . od  18 
d o  21. 18317-G
M - l  i M -3  w ła s n o ś c io ­
w e  z a m ie n ię  n a  2 -p o k o -  
j o w e  w ła s n o ś c io w e  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  c e n ­
t r u m .  O fe r t y  18125 B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S zcze c in . 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 , 
I  p. B y d g o s z c z , te le fo n  
337-13, g o rą c a  w o d a , 
c .o ., z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : T e l.  778-15 
p o  19, 357-67 (10— 18).

18120- G
M -2  z te le fo n e m  z a m ie ­
n ię  na  M -3  lu b  M -4  z 
te le fo n e m  W  ro z l ic z e ­
n iu  F ia t  125 M R . T e l. 
821-587. 18164-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  
1 M -4  z a m ie n ię  na  d o -  
m e k . o f e r t y  18103 B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  M - l  T e l. 
420-30. 18127-G
N IE U M E B L O W A N Y  po ­
k ó j ,  u ż y w a ln o ś ć  k u c h ­
n i ,  ła z ie n k i  — e w e n tu ­
a ln ie  g a ra ż , o d n a jm ę  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u .  Z e g a d ło w ic z a  8 — 
G łę b o k ie .  18190-G
M IE S Z K A N IE  je d e n  
lu b  d w a  p o k o je  z  k u c h  
n ią  k u p ię  lu b  w y n a j ­
m ę . M o ż e  b y ć  s ta re  b u  
d o w n ic tw o .  o f ic y n a  n ie  
w y k lu c z o n a  O fe r t y  
18323 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
w y g o d a m i i  o s o b n y m  
w e jś c ie m  za d r o b n e  
p r a c e  d o m o w e . u l .  
S z c z e rk o w a  14.

18238-G
M IE S Z K A N IE  k u p ię .  W  
r o z l ic z e n iu  m o ż e  b y ć  
G o lf .  T e l. 820-274

18121- 0
K U P I Ę  M -2  lu b  M -3 . O - 
f e r t y  17796 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in . 
Z D E C Y D O W A N IE  k u n ie  
m ie s z k a n ie  M -2  z te le ­
fo n e m . O fe r t y  18155 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
P O K Ó J  o d n a jm ę  D z ie r  
ż o n a  17. 18130-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  850 s p rz e d a m . 
U l  M ic k ie w ic z a  38/23

18236-G
F I A T A  125 (1977) s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na 
F ia ta  ’ 27 lu b  128 Te l. 
8’ 1-587 18165-0
F I *  T A  12SD 0979 ' 
b d o b r v  s p rz e d a m  
352-45 ’ 8138-G
F I * T A  132 s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  o a W a ta  
'98 T e l,  612-003

17824-G
F IA T A  125P (1976) s p rze  
d a m  T e l 22-42.19 
20). 17864-0
B M W  318 sp rz e d ^ n - lu b

125 n o w e g o . Z a w a d z ­
k ie g o  4/2 L8271-G
T R A B A N T A  60! s p rz e ­
d a m . u l M a łk o w s k ie g o  
20/5 18198-G
T R A B A N T A  s p rz e d a m . 
T e l. 613-304. 18217-G
W A R T B U R G A  (1978)
s p rz e d a m . G o le n ió w  
te l.  35-36 (10— 16)

18154-G
F O R D A  T a u n u s a  (1976) 
w ra z  z z a p a s o w y m  s i l ­
n ik ie m  i  in n y m i  c zę ­
ś c ia m i —1 s p rz e d a m . A r ­
m i i  C z e r w o n e j 23b/5

18100-G
M E R C E D E S A  190 D
(1960) w  t r a k c ie  re m o n  
t u  s p rz e d a m . T e l. 
899-48. 18089-G
T A R P A N A  (1978) s p rz e ­
d a m . T e l. 823-842.

18118-G
P O L O N E Z A  na g w a ­
r a n c j i  s p rz e d a m . u L  
Ł u k a s iń s k ie g o  50.

18136-G
Z A S T A W Ę  1100 17 -m ie - 
s ię c z n ą  po  p rz e b ie g u  
25 000 — s p rz e d a m . T e l. 
g rz e c z n o ś c io w y  82-37-17. 
(17— 21). 18160-G
T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . T e l. 709-69.

17832-G
N O W Ą  p rz y c z e p ę  c a m ­
p in g o w ą  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18272. 
K O Ż U S Z E K  w ło s k i d a m  
sto i, k o ż u c h  m ę s k i,  
k u r t k ę  s k ó rz a n ą  — 
s p rz e d a m . T e l.  880-92.

18208-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i i 
m ę s k i z ła te k  — s p rz e ­
d a m . T e l. 34-358.

17991-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i,  m a ły  r o z m ia r
— s p rz e d a m . T e l.
820-959. 18012-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i — s p rz e d a m . 
U l .  5 L ip c a  12/16.

18021 -G

K U R T K I  s k ó rz a n e , c h o  
d a k i ,  p u m p y ,  s z t r u k s y
— s p rz e d a m . P o  godz.
16, u l. R e d u ty  O rd o n a  
70a/7. 17900-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i  i  k o ż u s z e k  d z ie  
c ię c y  — s p rz e d a m . T e l. 
80-379, g o d z . 15—19.

48106-G

O R Y G IN A L N E  p u m p y
— s p rz e d a m . T e l.
82-09-59. 18011-G

M A G IE L  e le k t r y c z n y  — 
w  d o b r y m  p u n k c ie  — 
s p rz e d a m , te l.  22-74-48.

18245-G

S K Ł A D A K I  — s p rz e ­
d a m . G o d z . 17— 18, 
B u c z k a  26/4. 18268-G

Z  P O W O D U  c h o r o b y  
s p rz e d a m  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ię  k o m p le tn ą  p r o ­
d u k c ję  n a p o ju  w w o ­
re c z k a c h  fo l io w y c h  łą c z  
n ie  z s u r o w c a m i do 
p r o d u k c j i .  T e l. g rz e c z ­
n o ś c io w y  720-04, po 
g o d z . 18. 18131-G

P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n ta m i  i  te le w iz o r  k o ­
lo r o w y  J o w is z  — na  
g w a r a n c j i  — s p rz e d a m . 
T e l.  614-000.

19T35-G

D O G I m ie s z a ń c e  — 
s p rz e d a m  ta n io .  W la d o  
m o ś ć : K a p i ta ń s k a  3/6.

18177-G

S Z C Z E N IĘ T A  s e te r
g o rd o n  s z k o c k ie  z d o ­
s k o n a ły m  ro d o w o d e m
— s p rz e d a m . C z a p lin e k ,  
te l.  455-61 p o  g o d z . 15, 
w o j .  k o s z a l iń s k ie .

18084-G

H O D O W L Ę  n u t r i i  t r z y ­
d z ie ś c i m a te lc , p rz e n o ś ­
n e  k l a t k i  — sp rz e d a m . 
S ta r g a rd ,  O rz e s z k o w e j 
15. 17820-G

M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y  S H A R P  n o w y  s te ­
re o  d e c k  —  s p rz e d a m . 
T e l  793-128. 17996-G

K A M E R Ę  e le k t r y c z n ą  8 
p r o je k to r  — s p rz e d a m . 
T e l  349-26. 18318-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  s p rz e d a m . A r k o ń  
s k a  34/20 18151-G

D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p rz e d a m . T e l.  885-94.

17989-G

B A R A K O W Ó Z  s p rz e ­
d a m  W ia d o m o ś ć  u l. 
K a p e rs k a  27. 18143-G

1 .0  D Ż  ś liz g o w a  bez s i l ­
n ik a  t y p  . .M i r e l la ”  — 
s p rz e d a m . u l.  W ilc z a  
30/14 I 7905-G

D U Ż Ą  p a lm ę  — s p rz e ­
d a m  612-574 17987-0

C E B U L K I  f r e z j i  p ie c  
c .o . 34 m  k w .  -  s p rz e ­
d a m . T e l. 721-27

18027-G

m

Jerzemu Pietunowi
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

C|co
składają:

koleżanki i koledzy z Tereno­
wej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Goleniowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
o śmierci naszego długoletniego pra­

cownika

Stanisława Dziudzia
Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składają:

dyrekcja, NSZZ „Solidarność” 
rada zakładowa NZZPHiS, ko­
leżanki i koledzy ze „Społem” 

WSS Oddział w Szczecinie.

ZARZĄD PORTU SZCZECIN  

wzywa do pracy wszystkich

robotników rezerwy portowej

zmiany I I  i I I I  od dn. 21 wrześ­

nia br. do 26 września br.

Jednocześnie informujemy, że przyj­

mujemy do rezerwy portowej męż­

czyzn w wieku lat 18—45

Rejestracja odbywać się będzie w 
dniu 22 września br. w godz. 14— 16 
w rejonie Łasztowni tel. 308-536.

_______________________________ I.........., - i a ź Ł l Ł .

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  
w Szczecinie

w  porozumieniu z Wydziałem  
Zatrudnienia I Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego 
zatrudni w celu przyuczenia do 

zawodu

w m m w m e z m e

kobiety i mężczyzn posiadają­
cych ukończone 20 lat życia.

Wymagane są pozytywne w yniki ba­
dań lekarskich I psychologicznych, 
niekaralność sądowa, nie może być 
porzuceń pracy ani zwolnień dyscy­
plinarnych. obowiązuje wykształce­
nie podstawowe lub średnie ogólno­

kształcące.
Poza tym przedsiębiorstwo zatrudni 
za skierowaniem z Wydziału Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych Urzędu 

Miejskiego:

i  dozorców, 
palaczy c.o., 
zmywaczy pojazdów.

Uczestnicy kursu jak i pracownicy 
otrzymują bilety wolnej jazdy dla 
siebie współmałżonka i dzieci na 
przejazd środkami komunikacji 
miejskiej Kursanci w czasie trw a­
nia kursu otrzymują wynagrodze­

nie.
Przedsiębiorstwo posiada stołówki, 
bufety, żłobek, orzychodnię lekar­
ską. ośrodki wczasowe i wypoczyn­
ku sobotnio-niedzielnego w Świno­
ujściu Krzynkach i Marianowie 
Informacji udziela dział osobowy, 
ul Klonowica 5 pokói 113. tel 

744-11 wew 139
Dojazd autobusem 75. tramwajem  

linii 5 lub 7.
3359-K
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Żeglarze spotykają się na Dąbskim

Kto zdobędzie Puchar „Kuriera"?
TO JUŻ po raz 33 na wodach Jeziora Dąbskiego rozegrana zo 

stanie najstarsza impreza żeglarska na Pomorzu Zachodnim —  
jesienne regaty o „Błękitną Wstęgę”. Trofeum to, a także 
puchar przechodni funduje nasza redakcja. „Kurier Szczeciń­
ski” patronuje bowiem tej imprezie już od 32 lat.

JESIENNE regaty to mityng 
żeglarzy wszystkich klas. W  ra­
mach tej imprezy odbywają się

•  60 lat PZT

0  Pożegnanie Nowickiego

Tenisowe MP 
w Warszawie
W N A JB LIŻS ZY poniedzia­

łek 21 bm. na kortach warszaw 
s-kie j Legii rozpoczną się 55 
mistrzostwa Polski w tenisie. 
Będą one częścią programu ob­
chodów 60-lecia Pilskiego Zwiąż 
ku Tenisowego, Podczas uroczy­
stości na korcie centralnym Le­
gii nastąpi pożegnanie wielo­
krotnego reprezentanta Polski 
Tadeusza Nowickiego, kończą­
cego karierę zawodniczą.

W  T U R N IE J A C H  s in g la  w e ź m ie  
u d z ia ł  k i lk a d z ie s ią t  z a w o d n ic z e k  i 
z a w o d n ik ó w  z  c a łe g o  k r a ju .  W ś ró d  
m ę ż c z y z n  r o z s ta w io n o  16 g ra c z y , 
w ś ró d  k o b ie t  8 te n is is te k .  W ś ró d  
r o z s ta w io n y c h  k o b ie t  — n r  1 I w o ­
n a  K u c z y ń s k a  ( o  i l e  z a g ra , g d y ż  je j  
w y s tę p  n ie  j e s t  p e w n y ) ,  n r  2 M a ­
rz e n a  S ie ra c k a , n r  3 G a b r ie la  T u r ­
k o w s k a ,  n r  4 E lż b ie ta  S ie s ic k a  
( u b ie g ło ro c z n a  m is t r z y n i  k r a j u  
W a n d a  B i ł a j  r o z s ta w io n a  je s t  z 
n u m e r e m  8).

M ę ż c z y ź n i — n r  1 H e n r y k  D r ż y -  
m a ls k i ,  n r  2 M a r e k  K r ó l i c k l ,  n r
3 . C z e s ła w  D o b r o w o ls k i  i  n r  4 W ie ­
s ła w  G ą s io re k ,

M is t r z o s tw a  p o t r w a ją  d o  26 bm .
- j)

„K ręcg" od wczoraj

0 Puchar Komendanta 
Wojewódzkiego MO

Z UDZIAŁEM 62 zawodników 
/■ozpoczgł się wczoraj w Stargar­
dzie XV Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski o Puchar Komendanta 
Wojewódzkiego MO. Pierwszy e- 
tap długość' 127 km wygrał Kaj- 
zer (Romet Bydgoszcz), przed 
Jebsenem (Dania) Wójcikiem 
(Arkonia). W dzisiejszym drugim 
etapie pojedz e także 8 kolarzy 
bułgarskich

Imprezy sportowe
P IĄ T E K
S ta r g a rd

G o d z . 16.30 —  u l .  W a rs z a w s k a  —
m e ta  I  e ta p u  k o la r s k ie g o  w y ś c ig u  
o  P u c h a r  K o m e n d a n ta  W o je w ó d z ­
k ie g o  M O .
S O B O T A

G o d z . 9 — b o is k a  p r z y  u l .  W it ­
k ie w ic z a  ~  r o z g r y w k i  e l im in a c y j ­
n o  I I I  m in i - m is t r z : * s tw  ś w ia ta  w  
p i tc e  n o ż n e j  z u d z ia łe m  r e p re z e n ­
t a c j i  30 s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

G o d z . 10 — k ą p ie l is k o  A r k o n k a  
— o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  m o d e l i  
p ły w a ją c y c h .

G o d z . 10.30 -  J e z io ro  D ą b s k ie  —•
s ta r t  d o  Ż e g la r s k ic h  R e g a t P r z y ja ­
ź n i.

G o d z . 15.30 -  W a ły  C h ro b re g o  — 
s t a r t  d o  k r y t e r iu m  u l ic z n e g o  X V  
w y ś c ig u  k o la r s k ie g o  o  p u c h a r  k o ­
m e n d a n ta  w o je w ó d z k ie g o  M O .

G o d z . 16 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — S k r a  W a rs z a w a .

G o d z . 16 -  b o is k a  p r z y  u l .  K a ­
z im ie rz a  K r ó le w ic z a  — t u r n ie )  k o -  
m e tk i  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h .

G o d z . 1? — s ta d io n  p r z y  u l.  T w a r  
t lo w s k ie g o  — m e c z  p i t k i  n o ż n e j o  
m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — G w a r ­
d ia  W a rs z a w a .

G o d z . 18 -  s a la  S P  6 p r z y  u i.  
M a lc z e w s k ie g o  — to w a r z y s k i  m e c z  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  C z a r n i — A Z S  
K o s z a lin .

G o d z . 19 — h a la  W D S  — m e e z  
b o k s e r s k i o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  P o ­
g o ń  — G w a r d ia  K o s z a l in .  
N o w o g a rd

G o d z . 16 — b o is k o  p r z y  p l .  X X  
le c ia  — m e e z  p i t k i  r ę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  »  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­

bowiem wyścigi klas mieczo­
wych i balastowych. Startują 
więc małe jednoosobowe i wie­
loosobowe jachciki a także du- 

jednostki pełnomorskie W 
tym roku „mieczówki” uczestni­
czyć będą w następujących kla­
sach: Cadet OK Dinghy, Finn, 
42Q. 470. Natomiast jachty bala­
stowe uczestniczyć będą w  kla­
sach: I I  i I I I  IOR, HT, QT, Folk 
boat, Carina, Otwarta, Soling, 
Pierwsza grupa rozgrywać bę­
dzie zawody na wodach Małego 
Dąbskiego. I I  na Dużym Dąb­
skim. X X X I I I  Jesienne Regaty 
Żeglarskie zakończy tradycyjny 
wyścig australijski. W  biegu 
tym uczestniczyć mogą wszyst­
kie jednostki bez względu na 
klasę. Nie stosuje się tu żad­
nych przeliczeń a wygrywa ten 
jacht, który pierwszy przypłynie 
na metę. Właśnie bieg australij 
ski jest głównym wyścigiem re­
gat.. Kapitan czy sternik zwy­
cięskiej jednostki otrzymuje 
„Błękitną Wstęgę” i puchar prze 
chodni ufundowany przez re­
dakcję ..Kuriera Szczecińskie­
go” Jest to już drugi puchar. 
Pierwszy, o który żeglarze w al­
czyli od 1949 r. zdobył w 1976 
roku na własność sternik Solin- 
ga. Jerzy Paszek, ze Stali Stocz 
nia. Drugi puchar był już dwa 
razy -w Dosiadaniu Jerzego Siu­

dego oraz Henryka Rokickiego 
i Jana Bartosika. Ten ostatni bę 
dzie więc bronił pucharu. W 
wyścigach klasowych są także 
puchary przechodnie.

Regaty jesienne odbędą się w 
przyszłym tygodniu w dniach 
26—27 września. Organizatorem  
jest sekcja żeglarska M KS Po­
goń, która także przyjmuje zgło 
szenia.
Z w y c ię z c y  w y ś c ig ó w  a u s t r a l i j s k ic h  
o P u c h a r  „ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ”

1949 r .  A d a  K o ś c iń s k a  Y K P
1950 r .  Z b ig n ie w  S z y m a ń s k i S ta l
1951 r .  K a z im ie rz  M ic h a ls k i  S ta l
1952 r .  K r z y s z to f  J a w o r s k i  A Z S
1953 r .  J ó z e f  O w ie ś n ia k  K o le ja r z
1954 r .  K a z im ie r z  M ic h a ls k i  S ta l
1955 r .  K a z im ie r z  H a s k a  A Z S
1956 r .  J e r z y  S z e le s to w s k i L P Ż
1957 r  Z b ig n ie w  Z y lo w s k i

S ta l  S to c z n ia
1958 r . T a d e u s z  Z a ją c z k o w s k i  L P Ż
1959 r  W o jc ie c h  J a c o b s o n  A Z S
1960 r .  J e r z y  K r a s z e w s k i  L P Ż
1961 r  A n d r z e j  K o ła c z  L O K
1962 r. Z b ig n ie w  Ż y ło w s k i  A r k o n ia  
19G3 r .  H e n r y k  P o c z ie p n y  L O K
1964 r. W a ld e m a r  K a c z m a r e k

P o g o ń
1965 r .  S ta n is ła w  H o le w ie ®  A Z S
1966 r  W a c ła w  W e lc z a k  A r k o n ia
1967 r .  J a n u s z  S z y m a ń s k i A r k o n ia
1968 r .  J e r z y  K a r p iń s k i  L O K
1969 r .  Z b ig n ie w  Z b r o ja  L O K
1970 r .  J e r z y  P a s z e k  A r k o n ia
1971 r  Z b ig n ie w  Z b r o ja  A Z S
1972 r .  Z b ig n ie w  Z b r o ja  A Z S
1973 r. K a z im ie rz  J a w o r s k i

J K  P a s a t
1974 r .  J e rz y  P a s z e k  S ta l  S to c z n ia
1975 r .  J e r z y  P a sze k  S ta l  S to c z n ia
1976 r .  J e r z y  P a sze k  S ta l  S to c z n ia
1977 r .  J e r z y  S iu d y  S ta ł  S to c z n ia
1978 r .  J e r z y  S iu d y  S ta l S to c z n ia
1979 r .  H e n r y k  R o k ic k i  

S ta l S to c z n ia
.Tan B a r to s ik  P o g o ń

w o je w ó d z k ie j  P o m o r z a n in  N o w o ­
g a r d  — O rk a n .
N IE D Z IE L A

G o d z . 9.30 — k ą p ie l is k o  A r k o n k a  
— o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  m o d e li  p ly  
w a ją c y c h .

G o d z . 9.45 — s a la  S P  6 p r z y  u i.  
M a lc z e w s k ie g o  — to w a r z y s k i  m e c z  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  C z a r n i — A Z S  
K o s z a lin

G o d z . 10 — k o r t y  W O S iR  p r z y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  —  m e c z  te n i ­
sa z ie m n e g o  o m is t r z o s tw o  I  l ig i  
S p a c ta  -  W is ła  T o r u ń .

G o d z  10 J e z io ro  D ą b s k ie  — 
d c .  Ż e g la r s k ic h  R e g a t P r z y ja ź n i .

G o d z . 10.30 h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — S k ra  W a rs z a w a .

G o d z . 11 — K ą p ie l is k o  A r k o n k a  
—■ o g ó ln o d o s tę p n y  £es’ y n  s p o r to w o -  
r e k r e a c y jn y  „ B a w im y  s ię  z . .G ło ­
se m  S z c z e c iń s k im ”
. G o d z . 11 — h a la  W » S  — m ecz 
b o k s e r s k i  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  S ta l 
S to c z n ia  — G K S  J a s t rz ę b ie .

G o d z . 11 — s ta d io n  im . J . K u s o -  
c iń s k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — 
m e c z  p i łk a r s k i  o m is t r z o s tw o  I I I  
l i g i  A r k o n ia  — S to c z n io w ie c  B a r ­
l in e k .

G o d z . 11 — b o is k o  I I  I . p  p r z y  u l. 
H e n r y k a  P o b o ż n e g o  — r o z g r y w k i  
s t r e fo w e  jw n io r e k  w  p i łc e  rę c z n e ) 
M K S  K u s y  — Z a w is z a  B y d g o s z c z .

G o d z . 11 — b o is k o  Z S R O  p r z y  u i. 
W i l l o w e j  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e )  m ę ż  
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y -  
w o ie w ó d z k łe )  O g n iw o  — P a tr ia  
B u k .

G o d z  16 — s ta d io n  p r z y  u l.  B a n -  
d u r s k je g o  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
S t i lo n  G o rz ó w .
S ta r g a rd

G o d z . U  — s ta d io n  p r z y  u l .  C e­
g la n e j  —  m ee z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  B łę k i t n i  S ta r g a rd  — 
G r y f  S łu p s k .

J A K  już podawaliśm y Pu 
char Kanady zdobyli ho­
keiści ZSRR, którzy w  f i ­
na łow ym  meczu pokonali 
w M ontrea lu  drużyną go­
spodarzy 8:1.

N A ZD JĘCIU : atak na 
bram ką kanadyjską.

(C A F—TASS— te lefoto)

.Sześciodniówka" na torze kolarskim

Grand Prix Szczecina
NA zakończenie sezonu kolarskiego szczecińscy działacze 

organizują wielką imprezę torową, która rozpocznie się w 
najbliższy wtorek (22 września) a zakończy w niedzielę 
(27 września). W każdym dniu przewidziano inne zawody. 
I  tak „sześciodniówkę” rozpoczną mistrzostwa Polski w tan­
demach. We wtorek zobaczymy więc m. in. także brązowych 
medalistów ostatnich mistrzostw świata Konkołewskiego 
i Płatka z G ryfa Szczecin. W środę natomiast rozegrane 
zostaną mistrzostwa Polski w wyścigu amerykańskim. Jest 
to ciekawy, bardzo widowiskowy wyścig. W czwartek 16 
sprinterów, z różnych klubów Polski walczyć będzie o Grand 
Prix Szczecina W  piątek Wielka Nagroda Gryfa w wyści­
gach sprinterskich parami Natomiast sobotę przeznaczono 
na mistrzostwa juniorów zrzeszonych w LZS. Uczestniczyć 
oni będą w wyścigu długodystansowym (125 okrążeń toru). 
W  niedzielę, na zakończenie „sześciodniówki”, wyścigi za 
motorami sprinterskie oraz wyścig godzinny o Memoriał 
Jerzego Matuszaka.

Sądzimy, że ta ciekawa propozycja zainteresuje sympaty­
ków kolarstwa. We wtorek przed południem (godz. U )  roz­
poczną się eliminacje w tandemach. Finały o godz. 16.

Piłkarska liga międzyzakładowa

Taxi i ZCh „Police"
bez straty punktu
67 Z E S P O Ł Ó W  z a k ła d o w y c h  b ie ­

rz e  u d z ia ł  w  te g o ro c z n y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  p i ł k a r s k i c h  l i g  m ię d z y z a ­
k ła d o w y c h .  P L M  l ic z y  ju ż  s o b ie  
s z ó s ty  r o k .  J a k  w ię c  z  p o w y ż s z e g o  
w y n ik a  ta f o r m a  r o z g r y w e k  p r z y ­
ję ła  s ię  I  c ie s z y  s ię  n ie s ła b n ą c y m  
z a in te re s o w a n ie m . Z e s p o ły ,  p o d o b ­
n ie  j a k  w  la ta c h  p o p r z e d n ic h ,  są 
p o d z ie lo n e  na c z te r y  g r u p y  r o z ­
g r y w k o w e .  N a jw y ż s z ą  je s t  s u p e r l i ­
ga . P o  5 s e r i i  s p o tk a ń  n a  cz e le  t a ­
b e l i ’ z n a jd u je  s ię  d r u ż y n a  s k ła d a ­
ją c a  s ię  z k ie r o w c ó w  ta k s ó w e k .  
T a x i ,  k t ó r a  r ó ż n ic ą  b r a m e k  w y ­
p rz e d z a  Z a k ła d y  C h e m ic z n e  „ P o l i ­
c e ” . W  I  l id z e  w  g r .  I  z d e c y d o w a ­
n y m  l id e r e m  je s t  W P K M  a w  g r .
I I  aż  t r z y  d r u ż y n y  m a ją  je d n a k o ­
w a  l ic z b ę  p u n k tó w .  W  I I  l id z e  na  
c z e le  ta b e l i  z n a jd u ją  s ię :  g r .  I  
P K P  i  O r b is  — p o  7 p k t . ,  g r .  I I  
N o r m a  —  7 p k t . ,  G r y f  — 6 p k t .  W
I I I  l id z e  w  g ru p a c h  p r o w a d z ą  R e ­
jo n  D ró g  P u b l ic z n y c h  i  In s ta l .

A  o to  ta b e le :

3. S e lfa  6:2 6—1
4. P T H W  3:3 1— 4
5. C u k r o w n ia  3:7 4—9
6. P Ż M  2:6 6—6
7. S P IS iE  2:4 5— 7
8. M P G M  2:6 2—7
9. F a m a b u d  2:4 2—7

P U C H A R  L I G I

W  S P O T K A N IA C H  o  P u c h a r  L i ­
g i  S p o łe m  p o k o n a ło  P T H W  4:2 
(1:1 ), Z P S  w y g r a ł  z  P o lm o  2:0, 
T r a n s b u d  w y e l im in o w a ł  T a x i  w y ­
g r y w a ją c  3:1.

S U P E R L IG A
1. T a x i 10 16— 1
2. Z C h  „ P o l ic e ” 10 12— 3
3. P o lm o 8 14— 12
4. Z P S 7 5—3
5. S P B O  n r  2 5 12—12
6. T r a n s b u d 6 11— 3
7. P r  o m  e r 5 10—8
8. K B O  n r  l 3 9— 13
9. H y d r o m a 3 8— 12

10. P a rn ic a 3 8— 13
11. T ra n s o c e a n 3 ‘ 8— 17
12. G r y f ia 1 3—17

I  L I G A
G r u p a  I

T A B E L A

1. W P K M 10 13—1
2. S to c z n ia

im .  W a rs k ie g o 7 9—4
3. P K S 7 8—3
4. P o l i t e c h n ik a 5 6—5
5. S p o łe m 5 4—6
6 Ż e g lu g a

S z c z e c iń s k a 4 6 - «
7. Z a ło m 3 10—15
8. S p -n ia  C h e m ik 3 4—10
9. O r n a m e n t 2 5—10

to . P o lm o w ie c 2 2—7

L e k k o a t l e t y k a

Budowlani pozostają w II lidze
M I N I M A L N Ą  ró ż n ic ą  2 p u n k t ó w  

p r z e g r a l i  le k k o a t le c i  B u d o w la n y c h  
a w a n s  d o  I  l i g i  W  z a k o ń c z o n y c h  
w e  w to r e k  w  W a rs z a w ie  z a w o d a c h  
s z c z e c in ia n ie  z a ję l i  c z w a r te  m ie j ­
sce, u z y s k u ją c  60 p k t .  W y g r a l i  l e k ­
k o a t le c i  w a r s z a w s k ie j S k r y  — 84 
pk '-. p r z e d  G w a r d ią  O ls z ty n  — 78 
p k t .  i  C h e m ik ie m  K ę d z ie rz y n  — 62 
p k t .  R e p re z e n ta n c i B u d o w la n y c h  
o d n ie ś l i  d w a  in d y w id u a ln e  z w y c ię ­
s tw a . J e r z y  I w iń s k i  w y g r a ł  b ie g  
na  100 m  — 10.72 s e k . , a J e r z y  S k a r  
ż y ń s k i  t r i u m f o w a ł  w  b ie g u  n a  10000 
m  — 30:17.88 s e k . P o n a d to  d r u g ie  
l o k a t y  w y w a lc z y l i  — A d a m  W o j t ­
k o w ia k  — r z u t  m ło te m  58.58 c m , 
J a n  P a w ło w ic z  -  400 m  48.90 s e k . 
P io t r  G r a je k  — 800 m  1.54,55. A r ­
t u r  K o łe c z e k  —  3000 m  z p rz e s z ­
k o d a m i 9:17.21, W o jc ie e h  S o y c h a l-  
s k i  — t r ó l s k o k  15 m  53 c m  o ra g  
s z ta fe ta  4X400 m —  3:25,57.

S z c z e c iń s k im  B u d o w - ia n y m  z a ­

b r a k ło  n ie w ie le  d o  a w a n s u . W  o -  
p in ia c h  s z k o le n io w c ó w  te g o  k lu b u  
b y ło  t o  w y n ik ie m  n ie d o c ią g n ię ć  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .  O  z a w o d a c h , k tó r e  
ro z e g ra n e  z o s ta ły  w  p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k  k lu b  z o s ta ł p o in fo r m o w a n y  
p rz e z  P Z L A  p ię ć  d n i  w c z e ś n ie j.  
T y m  s a m y m  n ie  z d ą ż o n o  p o w ia d o ­
m ić  o  s ta r c ie  J a r o s ła w a  M a rc a  i 
M a r k a  H u lb ó ja ,  p r z e b y w a ją c y c h  z 
k a d r ą  n a  z a w o d a c h  w  G r e c j i .  E k i ­
pa  B u d o w la n y c h  z d ą ż a ją c a  n a  l i g o ­
w e  z a w o d y  m in ę ła  s ię  z p o w ra c a ­
ją c y m i  k a d r o w ic z a m i,  k tó r y c h  n ie  
p o in fo r m o w a n o  w  W a rs z a w ie  o  t y m  
s ta rc ie .  P u n k t ó w ,  k tó r e  m o g li  z d o ­
b y ć  M a rz e c  i H u lb ó j  w y s ta rc z y - ło -  
b y  n a  w y p r z e d z e n ie  d r u ż y n y  C h e ­
m ik a  K ę d z ie rz y n .  T a k  w ię c  B u d o w ­
l a n i  m us« ą  o d ło ż y ć  s w o je  p ie r w ­
s z o lig o w e  a s p ira c je  d o  p rz y s z łe g o  
r o k u .

(e)

Tym razem tylko

dla amatorów

Konkurs
sportowej

M IJ A  sezo n  s p o r tó w  le tn ic h .  F o ­
to r e p o r te r  z y - a m a to r z y  z p e w n o ś c ią  
w y k o n a l i  w ie le  c ie k a w y c h  z d ję ć  na  
r ó ż n y c h  z a w o d a c h  s p o r to w y c h .  N a ­
d a rz a  s ię  ś w ie tn a  o k a z ja  a b y  z d ję ­
c ia  te  z a p re z e n to w a ć  s z e rs z e j p u b ­
l ic z n o ś c i.  J a k  ju ż  p o d a w a liś m y  w  
ty m  r o k u  o d b ę d z ie  s ię  I I  K o n k u r s  
F o t o g r a f i i  S p o r to w e j ,  w  k tó r y m  
m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  t y l k o  a m  a t o -  
r  z y . N ie w ą t p l iw ie  z a c h ę c i to  h o b -  
b y s t ó w - fo t o g r a f ik ó w  d o  u d z ia łu  w  
k o n k u r s ie .  R y w a liz o w a ć  b ę d ą  p r z e ­
c ie ż  z r ó w n y m i  s o b ie , a n ie  lu d ź ­
m i u p r a w ia ją c y m i  f o to g r a f ik ę  z a ­
w o d o w o . O c z y w iś c ie  d la  a u to ró w  
n a j le p s z y c h  z d ję ć  p r z e w id z ia n o  n a ­
g r o d y  p ie n ię ż n e . R e g u la m in  k o n k u r  
su  je s t  d o  w g lą d u  w  s ie d z ib ie  K l u ­
b u  O l im p i jc z y k a  ( k o r t y  te n is o w e  
p r z y  a i.  W o js k a  P o ls k ie g o )  i  w  
D z ia le  S p o r to w y m  „ K u r i e r a ” . T e r ­
m in  n a d s y ła n ia  z d ję ć  u p ły w a  z 
d n ie m  31 p a ź d z ie rn ik a .  .Test w ię c  
m ie s ią c  c z a s i: n a  w y b ó r  z d ję ć  i  w y  
k o n a n ie  o d b i te k .

Amerykańska biegaczka 
„ n a  o k r a s ę "

II I  Maratonu Pokoju
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę ,  o 

g o d z . 11.30 s p rz e d  S ta d io n u  X - le c Ł a  
w  W a rs z a w ie  w y s ta r t u ją  u c z e s tn ic y  
I I I  M a r a to n u  P o k o ju .  M e ta  t r a d y ­
c y jn e g o  d y s ta n s u  42,196 k m  z n a j­
d o w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  b ie ż n i s ta ­
d io n u .

D o  c z w a r tk o w e g o  p o p o łu d n ia  o r ­
g a n iz a to r z y  o t r z y m a l i  o k o ło  2 200 
z g ło s z e ń , a le  p r z y jm o w a ć  je  b ę d ą  
o d  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  (z  o d p o ­
w ie d n im i  w y m a g a n y m i u p r a w n ie ­
n ia m i )  a ż  • d o  o s ta tn ic h  c h w i l  
p rz e d  s ta : te rn .

W ś ró d  z g ło s z o n y c h  je s t  o k .  70 
k o b ie t ,  d la  k t ó r y c h  I I I  M a r a to n  
P o k o ju  b ę d z ie  o f ic ja ln y m i  I  m i ­
s t r z o s tw a m i P o ls k i . O k ra s ą  r y w a l i ­
z a c j i  w  t e j  k o n k u r e n c j i  b ę d z ie  
s t a r t  je d n e j  z  c z o ło w y c h  z a w o d n i­
c ze k  a m e ry k a ń s k ic h ,  2 4 - le tn ie j 
C in d y  W u s s , k tó r a  je s t  j u ż  w  
W a rs z a w ie . P o c h o d z i o n a  z  N e w  
Jen sey , m ie s z k a  i  p r a c u je  w  N o ­
w y m  J o r k u .  B ie g i  u p r a w ia  od  13 
r o k u  ż y c ia .  W  m a r a to n ie  w y s ta r ­
t o w a ła  p o  ra z  p ie rw s z y  w  1979 r .
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..F a c h o w c y ”  H. 
19: s o b o ta  i  n ie d z ie la :  a. ;s : m u ­
z y c z n y  — s o b o ta . . .W ie c z ó r  b a ­
le to w y ”  a . 19: n ie d z ie la ,  g. 16: F I L ­
H A R M O N IA  — ' K o n c e r t  a. 19.30; so ­
b o ta . a 17: P L K C IU G A  — s o b o ta : 
. .K ie s z o n k o w e  D rz v e o d v ”  g. 17: n ie ­
d z ie la :  a l i

D E L F IN  ( te l.  468-78) -  . .W o ln a  ś w ia  
t ó w ”  g . 13.30. 15.45. 18. 20.15 — Doi..
I .  18- s o b o ta : . .O k n o ”  a 9. 11.15.
13.30. 15.45 18 20 15 -  p o i.. 1. 8.
n ie d z ie la  .R e ce  d o  g ó r y ”  s . 9
I I .  15 13.30 15.45. -18 2 0 .5  - b o i.. 
1. 18 C O LO S S E  U M  U d  458-18) -  
„ U k o c h a n a  ż o n a ”  a 16 18. :5. 20.30
— w ł.  I. 18 ( n ia te k  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) :  K O S M O S  ( te ł 330-04) -
„ C z ło w ie k  z ż e la z a ”  a  17.30. 20.30
— o o l.  1 12: s o b o ta  ; n ie d z ie la :  g
8.30. 11 30 14.30. 17.30 20.30) B A Ł ­
T Y K  ( te l  733-35) -  s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la :  . .U r o d z in y  m ło d e g o  w a rs z a ­
w ia k a ”  a 16 — o o l.. 1 12: W ie c z ­
n e  o r e te n s ie ”  a 18 19.20 — o o l. 
1. 12: P O L O N IA  ( te l 221-334) — m a ­
te k  i s o b o ta : ..G d z ie  je s t g e n e ra ł”  
•g. là . 17 — o o l :  .N ie  łu b ie  o o n ie -  
d z ia łk u ”  a 19 — o o l. :  n ie d z ie la :  
„ C z ło w ie k  z M -2 ”  a 15 — o o l. :  . .B i ­
l e t  " p o w r o t n y ”  a 17 19 — o o l.. 1 
18. P IO N IE R  ( te l.  475-02) -  p ią te k  i 
s o b o ta : .S n ie ż v c z k a  i  ró ż y c z k a ”  ’ e.
10. 11.30 -13. 15.45 — D o i.: .- .B itw a  o 
K o z i  D w ó r ”  g 15 — o o l. :  .D z ie ń  
o c z y s z c z e n ia ”  a 18 — o o l., 1. 15: 
„ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  a. 20. 22
— f r ,. 1. 12: rw  s o b o tę  o 15 ..P a n
A n a t o l  s z u k a  -m i l io n a ” ): n ie d z ie la :  
. . . la k  ro z o e ta le m  I I  w o in e  ś w ia to -  
w a "  a 15 18 — o o l.  P o c a łu n k i  z 
H o n g k o n g u ”  g ‘ 20. 22: D E R B Y  — 
n ia te k  i s o b o ta : . .S z k a r ła tn y  D ira t ”  
g . 20.15 — U S A . 1 !5: n ie d z ie la :
..C z ło w ie k  k la n u ”  a. 20.15 -  U S A  
1. ;8 ‘ H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — o ia ­
t e k .  D z ie w c z y n a  i  k o ń ”  s 17 — 
N R D : .S a tu rn  3”  a. 18.30 —. an g , 
8. ¡5: n ie d z ie la :  a. 12.30: M A R S  — 
n ia te k  .P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  a 
17. 20 -  U S A . 1 18. n ie d z ie la :  ..K o n  
w ń i ”  g. 17. 19 -  U S A  l  15: S Z M A ­
R A G D O W E  fZ d ro ie )  -  n ia te k :  
. .W iz ja  lo k a ln a ”  a 17.30 n o l 1 
16: .S z c z ę k i I I ”  g  19.30 — U S A .' 1. 
15: n ie d z ie la :  . W ła d y s ła w  S ik o r s k i ”  
g. 16.30 -  p o i.. I. 12: „ S z c z ę k i I I ”  
g  16.30 19 -  U S Ą  1 15: M E W A
(Z e le c h o w o )  — n ie d z ie la :  ..D z ie d z i­
c tw o ”  a. 17 — an a . I. 18: P R Z Y -  
,j a Z N  (D ą b ie )  — D ia te k : Z a b i ty  
n a  ś m ie rć ”  a 17.30 -  U S A . 1. 15 
. .D ro g a  s z k ie le tó w ”  a 19.30 — ru m *
1 15: n ie d z ie la :  a. 19: . .Z a b itv  na
ś m ie r ć ”  a 15. 17: 1 M A .I  ( Ż y d ó w ­
c e )  — n ie d z ie la :  . .P ie lg r z y m ”  a. 16 
18 -  o o l. :  H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
n ie d z ie la :  ..P rz y g o d a  a ra b s k a ”  g 
18 — a n g .: S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
— n ie d z ie la :  . .G ra n ic a  o r z y ia ż n i ”  h.
17 -  w ł. .  ł .  12: Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  — n ie d z ie la :  . .P o lo n ia  r e ­
d i v i v a ”  a. 16 -  n o l. .  1. 12; ..S z a n ­
s a ”  g. 58 -  o o l.. 1. 15: R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  — o ia te k  i n ie d z ie la :  
. .K ru c h e  w ie ż y ”  — C S R S  ł .  15: 
G R Y F  ( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  . .B u ­
k a re s z t g o d z in a  21.30”  — ru m ..  1. 
12 : W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — n ie d z ie la :  
„ P ie r w s z a  m iło ś ć ”  — w ł. .  1. 18: ..J e ­
ś l i  s e rc e  m asz  b i ia c e ”  — do I . :  D A R  
( S ta rg a r d )  — ..S za rża  c z y l i  m z v -  
o o m n ie n ie  k a n o n u ”  — o o l.. 1. 12 
( .p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
(S ta rg a r d )  — o ia te k .  C z ło w ie k  z 
że la z a ”  — o o l.. 1. 12; n ie d z ie la :
„ C z u łe  m ie js c a ”  — p o i. ,  1. 18.

P O R A N K I D I .A  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

K O R A B  — ..P je s  w  c y r k u ”  g. 11. 
12; „ S k r z y d e łk o  ę z y  n ó ż k a ”  g . 13.15; 
B A Ł T Y K  — „ L i t e r k a  ..C ”  g. 15: 
P O L O N IA  — „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  e 
14; P IO N IE R  — „ ś n ie ż y c z k a  c z v  ró  
ż y c z k a ”  g. 10. 11.30 13 16 45: H E T ­
M A N  — „Ś w ią te c z n e  o r z y e o d y  
s k r z a tó w ”  g. 11.30; M A R S  — „ P a m -  
o a ł in i  i  Y e t i ”  e  11; S Z M A R A G D O ­
W E  — ..C h ło p ie c  2 b u r z y ”  e 14: 
F K Z Y J A Z N  — „ P r z y g o d y  R o b o tk a  
C h r o b o tk a ”  g . 14: 1 M A J  — „ M y s z ­
k a  na  w y c ie c z c e ”  g 15: S Y R E N K A  
— „ L a ta ia c y  k u f e r ”  g. 16: Z A T O ­
K A  — „ Im ie n in y -  c io c i ”  g. 15: M E ­
W A  — „ U lz a n a .  w ó d z  A p a c z ó w ”  
g. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  D o d s ta w ie  
in f o r m a c i i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w *a s n y e h . S z tu k a  p o ls k a . W ła d z iw r  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 9—15: S T A -  
R u M t  y n s k a  P o ls k . t  /n a ia i
si.w> w sp ó lcze = n e  G r a f ik a  v.sun- 
k i  R a im o  K a n e rv a  g. 9 — 15: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  ,1 -  P o ls k a  na d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1009 a t .  p r z y r o d a  rao 
rz a . G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70 D a w n a  k u l ­
tu r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j 
P r z y r z ą d y  • p o m o ce  n a w ig a c y jn e  
ze z b io ró w  w ła s n v c h  W sp ó łcze sn a  
g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 9 —15. 
S T A R Y  R A T U S Z  ot R z e o ic h v  - 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X w ie k u  de 
w s p ó łc z e s n o ś c i N asz  S z c z e c in  
d o k u m e n ty  3 5 - le o a  P e rs p e k t y w ic z ­
n y  o la n  o rz e s trz e n n e g o  zag o sp o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  g 9 —13: 
S A L O N  M K IO M A N A  -  Dl H o łd u  

.P ru s k ie g o  - Jł-»s*’ n e k  1 g r a f ik a  u- 
e ie ja  M ie ln ic k ie g o  g 11—19 U s ia te k

i  s o b o ta ) : K L U B  P .A X  -  M a r ia c k a  
6,8 — M a la r s tw o  J e rz e g o  P a w e lc z y ­
k a  g . 17—21 (p ią te k  i .  s o b o ta ) . Z A ­
M E K  — s o b o ta : o tw a r c ie  w y s ta w y  
m a la r s tw a ,  g r a f i k i  i  rz e ź b y  p la s ty ­
k ó w  o k r e s u  k a to w ic k ie g o  Z P A P  — ■ 
g. 17.
W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 
9—15: W  N IE D Z IE L E  g. 10 -16 .

S Z P IT A L E
C 1 IIR . D Z IE C IĘ C A  — W o ie  ? h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : 
C H IR . -  R e jo n o w y .
I R Y t M O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l  W o jc ie c h *  7: 
D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 12 -  ¡> 20 7, S T O M A T O L O ­
G IC Z N A - — a l J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 -  e- 2 0 -7  N a d  O d :ą  2« 
go dz  8 -1 8  
S O B O T A  
’S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P io t ra  S k a rg i-  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  — te  s a m e  co  w  
D ia te k  
N IE D Z IE L A  
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y : 
W E W N . — R e jo n o w y  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — c a ­
ła  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  ~  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a ła  d o b ę : N A D
O D R A  18 — c a ła  d o b ę  (w  tv m  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y ) .
A P T E K I
P IĄ T E K .  S O B O T A . N IE D Z IE L A
w i e l k a  n  (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )  
te l. 372-75, W O J  P O L . 17 -  te ł.  
352-61, W O J P O L S K IE G O  134 -
te l 749-00, S T O Ł C Z Y N  Ń /O d ra  20
-  te l 239-422; D Ą B IE  G r y f iń s k a  15
-  te l. 612-068

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i 446-46 — g. 7—16 (p ią te k  i  s o b o ta ) : 
K O L E J O W A  -  te l 935.
U S Ł U G O W A  -  te l 4'28-14 i 473-15 — 
g. 8—18 (p ią te k  i  s o b o ta ) :
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918.
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999, P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982 P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I —  
te l 901, P O G O T O W IE  G A Z O W N I -  
te l 992. P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  te l.  22-24-18. P O G O T O W IE  
T V  -  t.e! 356-96 i 359-^5 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A
K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 13 -18 :
J E D N . N A R O D O W E J  47 — g. 13—18.

TELEWIZJA
15.40 R ed  s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T . 16.25 p r o g r a m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik .  17 D la  d z ie c i „ P ią te k  z 
P a n k r a c y m ”  17.25 W  k r ę g u  r o d z i­
n y  17.50 F i lm  a n im o w a n y  „ E r o s  i  
P s y c h e ”  18.15 Im p u ls y .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 W ę d r ó w k i z k a m e rą .
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R zą d o ­
w y  20 30 F i lm  T V  C S R S  „ S z p i ta l  
tia  p e r y fe r ia c h ”  21.30 C y rk o w e  
s p o tk a n ia  z ba -łladą 22.20 L is t y  o  
g o s p o d a rc e . 23.15 D z ie n n ik .  
P R O G R A M  U

18.55 P r o g r a m  d n ia . 19 K r o n ik a
( lo k . )  19.30 D z ie n n ik  20 M ię d z y n a ­
ro d o w y  F e s t iw a l M u z y k i  W s p ó ł­

c z e s n e j „W a rs z a w s k a  J e s ie ń ”  
k o n c e r t  in a u g u r a c y jn y .  21.55 24
g o d z in y  22.05 P egaz M ło d y c h . 22 35 
F i lm ' T V  na ś w ie e ie  „ C z c i j  o jc a  
s w e g o ”  f i lm  k a n a d .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6. 6.30. 7 i  7.30 T T R . 9.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  — w  p r .  f i lm y  W a lta  
D is n e y a . 15.40 P r o g r a m  d n ia  15.45 
R a d a r. 16 D z ie n n ik  16.30 M o n it o r  
S e tm o w y  17 S p o r to w y  m a g a z y n . 
18.50 D o b ra n o c . 19 T V  M ło d y c h .
19.30 D z ie n n ik  20 .S tą d  d o  w ie c z ­
n o ś c i”  -  d r a m a t  w o je n n y  U S A .
21.40 „ T r z y  o b r a z y ”  — w id o w is k o  
b a le to w e . 22.20 B l is k o  i d a le k o . 23.05 
D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17.45 P r o g r a m  d n ia .  17.50 F i lm  T V  
„ P ie r w s z e  p o r y w y ”  19 K r o n ik a  
( lo k . )  19 30 D z ie n n ik .  20 P a m ię c i 
T a d e u sza  B a ird a .  21.50 24 g o d z in y . 
22 F i lm  T V  a n g . . .K s ią ż ę  . R e g e n t” . 
N IE D Z IE L A
6, 6.30. 7 T T R . 7.20 A la r m  p r z e c iw ­
p o ż a ro w y  t r w a .  7.30 N o w o c z e s n o ś ć  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie  8 T y d z ie ń  8 40 
T e le w iz ja d a . 9 T e le ra n e k  10 20 p r o ­
g ra m  d n ia . 10.25 A n te n a . 10.55 S e­
r ia l  d o k iu n .  „ P o m n ik i  h is to r i i  na 
p u s ty n i" .  11.45 D z ie n n ik  12.30 Z 
m u z y k ą  w  z a b y tk a c h  W a rs z a w y .
13.15 P r o g r a m  red  ło lo e i .  13.45 
„ P o lo n e z y  ze w s z y s tk ic h  s t r o n ” .
14.10 L o s o w a n ie  D u> eg o  L o tk a .  - +.30 
D la  d z ie c i „ P r z y g o d y  S in d h a d a ”
14.55 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę .  15 C z y m  
s k o r u p k a  za m ło d u  - d z ie c k o  w  
ś w ie e ie  d ź w ię k u  15.25 M ie s z k a n ie  
a le - ja k ie  15.35 N a jle p s z y  — n a j ­
g o rs z y  p r z e d m io t  m ie s ią c a . 16.05 
R ep . z o s ta tn ie j  p o d ró ż y  „ p a r u  P o ­

m o r z a ”  p o  G ib r a l t a r u .  1615 F i łm v  
C h a r l le  C h a p lin a  „ P » r v ź a r ,‘r o , \
17.35 S e jm  o  k u l t u r z e .  18.10 F !l tn  
d o k u m . „ N o c  z a d u s z n a ” . 19 05 W ie - -  
c z o r y n k a .  19.30 D / r e * n i lk .  20.05 W ł.

s e r ia l  o b y c z a jo w y ,D lo i:e na
o c z a c n ” . 21.15 S p :e v D r g m a r
K o e L le r. 22.05 S po M o w ie t z ie la .
22.45 W ie rsz d la  c ie b ie .
P R O G R A M  I I
13.15 P r o g r a m  d n ia  i 3.?0 K i ó t k o -
f  a ło w c y ; 13.50 T V  M o d y c h. 14.20
P rz e b o je ty g o d n ia . 15.20 r e a t r
W s p o m n ie ń  ..P a n  T a d e u s z ” —ks. 3
„ U m is g i ” 10.20 F i lm d o k i im „ W
g ó ra c h  K e n tu c k y ” . 17 W ie lk a G ra .
¡8 S te re o t w  k o lo rz e . 19.31 D z :e n -
n ik .  20 K u l t u r a  81 — tw ó rc z o ś ć  r o ­
b o tn ic z a . 20,40 M is t rz o s tw a  E u ro p y  
w  s ia tk ó w c e  m ę ż c z y z n . 21.40 F i lm o ­
te k a  N a ro d o w a  — .P ie k ło  i n ie b o ”  
U W A G A  T V :  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g r a m ie  

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.25 
F i lm  d o k  u m  ,N a p ie rw s z e j 
l i n i i ” . 17 W ia d o m o ś c i. g im n a ­
s ty k a .  17.15 G r y  i  z a b a w y  d la  
w s z y s tk ic h  17 45 F ilr r . r v  urn 
„ K o ń  t r o ja ń s k i ” . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca 19 F i lm  X V  N R D  R e n c iś c i m e 
m a ją  c z a s u ”  19 25 P ro g n o z a  oogo - 
d > . k r o n ik a .  20 F i lm  T V  ” SRS

.W ysp a  S a n ta  M a r ia ”  21.39 Re 
p o : ta ż  .P e g g y ”  21.50 K r o n ik a
22.05 s p o r t  22 55 F i lm  w ęg . .S za ­
b lą  1 k o ś c i”  n o? W ia d o m o ś c i 
S O B O T A
7.55 J . r o s y js k i .  8.30 O m ó w ie n ie  p ro  
g ra m u . 8.55 „ L e k i  d la  r y b ”  9.25 
K r o n ik a  10 F i lm  T V  C S R S  „ W y ­
spa S a n ta  M a r ia ” . 11.30 S p o r t .  12.20 
W ia d o m o ś c i. 12.25 J u g . f i lm  d o k  urn . 
„ N u r k o w ie ”  12.35 K o le g iu m  p r o fe ­
s o ró w . 14.05 o m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
14.20 W ia d o m o ś c i. 54.30 G o d z in a  2 
f i lm e m .  15-50 S p o r t .  16 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 17 S p o tk a n ie  w  ZO O .
17.30 W ia d o m o ś c i,  s p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  „ W y s p a  s k a r  
b ó w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F e s t iw a l P r z e b o jó w  K r a ­
jó w  S o c ja l is ty c z n y c h .  21.30 K r o n i ­
k a . 21.45 F i lm  U S A  „ F a łs z y w y  
c z ło w ie k ” . 23.25 P ro g ra m  T V  C SR S 
— Jazz. 23.35 W ia d o m o ś c i. 
N IE D Z IE L A
S 20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  9.25 K r o  
n lk a .  10 S o o r t  i  za b a w a . U  P ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 12.50 W ia d o ­
m o ś c i ~  k r o n ik a .  13 F i lm  T V  k a ­
n a d y js k ie j  „ L iś ć  k lo n u ” , 13.55 p r o ­
g ra m  m u z y c z n y  15 P r .  d la  m ło d z ie  
ż y  „ M ie l iś m y  p ię k n y  s e n ” . 15.30 W  
k r a in ie  b a ś n i.  16 B e r l in .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.05 S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 f i l m  
T V  N R D  „ C z ło w ie k  z J e n y ” . 21.45 
S tu d io  D re z n o . 22.15 K r o n ik a .  22.30 
S tu d io  H a lle .  23 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 17, 19. 20. 21, 
22, 0 .01.
14.05 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 M u z y c z n a  n ie s p o d z ia n ­
k a  15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .
16.30 N o w o ś c i z r a d io w y c h  s tu d ió w .
17.10 M a g a z y n  z w ią z k o w y .  17.30 R a - 
d io k u r ie r .  19.25 W a rs z a w s k ie  O r k ie ­
s t r y  R a d io w e . 19.40 M a g a z y n  m ię ­
d z y n a r o d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
20.30 G r a n ic e  ja z z u . 21.18 U tw o r y  
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  22.20 T u  r a ­
d io  k ie r o w c ó w . 22.23 W y b i t n i  s o liś c i 
p o ls c y  — B r o n is ła w a  K a w a lla  23.30 
A u d y c ja  p u b lic y s ty c z n a .  8.06 K a le n  
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j.  0.11 
N o c  z m e lo d ią  i p io s e n k ą  z O ls z ty ­
na .
P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I: 16.30. 18.30. 23.30.
14.10 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io ­
n ó w . 14.20 S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i m u ' 
z y c z n e . 15.00 W ło s k a  ta -ra n te lla .
15.10 M a g a z y n  w ę d k a r s k i .  15.35 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  17.80 
D z ie c i s p e c ja ln e j t r o s k i .  17.20 M ło ­
d y  ja z z  p o ls k i.  17.30 S ze rsze  s p o j­
r z e n ie . 17.50 K o n c e r t  w io s k i  B a ch a  

w  in t e r p r e t a c j i  p ia n is ty  R u d o lfa  
S e r lt in a .  18.05 L u d z ie  w ś ró d  k t ó ­
r y c h  ż y je m y .  18,40 D z iś  p y ta n ie  
d z iś  o d p o w ie d ź . 19.30 K o n c e r t  m u -  
r y k i  p o ls k ie j .  20.20 I n fo r m a c je ,  ra ­
d y ,  p r o p o z y c je . 20.30 J . h is z p a ń s k i
20.45 J  a n g ie ls k i.  21.00 Z ie m ia , 
c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t. 21.40 W e r ­
s je  l  k o n t r o w e rs je .  22.00 T e a tr  P o l 
s k ie g o  R a d ia  „ D łu g i  te le fo n ”  23.00 
G io a c c h in o  R o s s in i — fr a g m e n ty  
o p e r y  „ T A N C R E D I”  23.20 F e l ie to n  
l i t e r a c k i  — N ie s p ie s z n y m  k r o k ie m .
23.35 Z  a k to r s k ie g o  ś p ie w n ik a . 
P R O G R A M  I I I  
W IA D O M O Ś C I: 15. 19.30 22.
14.00 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  15.05 G i­
ta ra ,  k a s ta n ie ty  p io s e n k a . 15.30 
K o n c e rt , be z  b i le tu .  16.00 p o s łu c h a ć  
w a r to .  16.15 M u z v k o b r a n ie  16.40 
F o to p la s ty k o n  17 00 3 m in u t y  d la  
k ie r o w c ó w  17.10 W  to n a c j i  T r ó j k i
13.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  18.25 
M u z y k a  n a  le tn ie  o o p o lu d n ie  19.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ść , 19 35 G ita ro w e  
so la  P e th a  M e th e n v  19.40 K r o n ik a  
P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o  19.55 M u  
z y c z n e  ¡m o re s ie  20.00 m te r r a d io  — 
a k tu a ln o ś c i 20.40 K a ta lo g  n a g ra ń
21.20 T h e s a u ru s  m u z y k i  p o ls k ie j.  
?° 08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — 
M a r ie  L a fo r e f  22.15 T r z v  k w a d ra n ­
se ja zzu , 23,00 B ia łe  no ce  — w ie r ­
sze p o e tó w  ło te w s k ic h  23 05 Ja m  
s e ss io n  w  T r ó ic e
P R O G R A M  IV  
W IA D O M O Ś C I: 16 . 22 0.55.
14.20 M o z a r t  i M a r r in e r  (S). 15-00
S tu d io  G a m a  w  s te re o  16 05 G ó ra l­
s k ie  n u ty  <S). 16.20 F e s t iw a l w  B e r ­
g e n  1981 (S ) 17.00 P A W  17.15 F e lie  
to n  a k t u a ln y  17.20 G w ia z d y  p o l­
s k ie j  e s t ra d y  (S ) 17.50 S p o r to w e
ro z m a ito ś c i.  18.10 Z e  ś w ia to w e )  
e s t ra d y  18.25 Z w ią z k o w e  fo ru m
13.45 M u z y c z n e  p r o w o k a c je  (S)
19.10 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu ­
b io n e  k s ią ż k i.  19.30 U tw o r y  o rg a n o ­
w e  B ia h m s a  i F r a n e k a  (S). 19.55 
D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.15 X X V  W a r  
s /a w s k a  J e s ie ń  (S ). 22.93 A k a d e m ia  
M u z y k i  D a w n e j (S ). 22.45 T r y b u n a

Sobota, godz. 10— 14

•  Giełda podręczników 
szkolnych

•  Papier toaletowy 
za makulaturę

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z  21.20 na 

u l  K u  S ło ń c u  — r ó g  a l. B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y , d u ż y  .F ia t ”  S Z D  
3321 k ie r o w a n y  p rz e z  J u l ia n a  P . 
p o t r ą c i ł  na  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  
7 3 - le tn ią  Z o f ię  O . R a n n ą  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

W  S w in o u jś c iu - W a r s z o w ie  n a  u l.  
D w o r c o w e j ,  „ m a lu c h ”  S Z G  4433 k ie ­
r o w a n y  p rze z  R itę  K . ze S zcze c i­
na . k tó r a  w je ż d ż a ją c  na  p a r k in g  
p rze z  p o m y łk ę  z a m ia s t h a m u lc a  na 
c is n ę ła  p e d a ł g a zu  - p rz e je c h a ł 
p rz e z  c h o d n ik ,  pas z ie le n i 1 . .w y ­
lą d o w a ł”  na p r z y s ta n k u  a u to b u s o ­
w y m , g d z ie  p o t r ą c i ł  t r z y  o s o b y : 
1 5 - le tn ie g o  Z e n o n a  P .. 3 .5 -ro czną  
O lg ę  M . i  G e n o w e fe  W , R a n n y c h

k o m p o z y to ró w  P a ry ż  81 (S ). 24.00 
W ie c z o rn a  s e re n a d a ' (S).

S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.00 C z te r y  p o ry  r o k u .  ll.® 5  
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  11.30 P rz e ­
g lą d  p ra s y  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n e j.
12.25 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  
’ 2.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.05 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 14.05 T e a tr  P U : .P la n  

o fe n s y w n y ” . 15.05 „ S u p e łe k ”  15.30 
S tu d io  R e la ks . 15.35 M u z y c z n a  n ie ­
s p o d z ia n k a . 15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l  
tu rz e . 16.30 J a n u s z  K o n d r a to w ic z  o 
Sobie. 17.10 R a d io w e  ' s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r  19.30 P o d w ie c z o ­
r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  21.05 O r k ie ­
s t r y  w  r e p e r tu a rz e  p o p u la rn y m .
21.35 P rz y  m u z y c e  o s p o rc ie . 22.23 
B ia ły s to k  na  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a  0.08 
K a le n d a rz  k u l t u r y  1 n a u k i  p o l­
s k ie j.  0.11 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  E n e rg o p o lu . 0.41 N o c n e  
S tu d io  G a m a .

P R O G R A M  I I

6.20 G ra  P o ls k a  K a p e la  pd . F e l ik ­
sa D z ie rż a n o w s k ie g o . 6.35 G im n a ­
s ty k a .  6.45 R e f le k s je  7.05 J . f r a n ­
c u s k i.  7.20 P rz e b o je  ś w ia ta  po  p o l­
s k u . 7.35 M a g a z y n  a k tu a ln o ś c i z 
m y s z k ą . 7.55 W s p o m n ie n ie  m u z y c z ­
ne. 8.10 C zas 1 lu d z ie .  8.10 S tu d io  
M ło d y c h . 9.00 S z k o lą  w sp ó łc z e s n a .
9.25 P rz e b o je  z f i lm ó w .  9.50 M o to -  
s p r a w y .  10.00 T e a tr  P R  „ W i lc z y c a ” .
11.35 R a d io p ro b le m y .  11.45 S k a n d y ­
n a w s k ie  ta ń c e  lu d o w e . 12.05 T a ń c e  
z o p e r  I b a le tó w  12.25 K lu c z  d o  
m ie s z k a n ia  » 00  d a le j?  12.45 Ś p ie ­
w a ją c y  a k to r z y .  13.00 Z g a d n ij,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 13.36 Z e w s i 
1 o  w s i. 13.51 S p o tk a n ia  z fo lk lo -  
re m . 14.10 R e d a k c y jn e  F o ru m . 14.30 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  15.10 
C ze ta . 15.33 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i 
c h ło p c ó w .  16.15 Z  a r c h iw u m  ja z z u .
18.35 D w u d z ie s tk a  a m b itn y c h .  17.00 
O  z d r o w ie  c z ło w ie k a  „ C z y  p u c h n ie  
c i  w ą t r o b a ” . 17.20 M ło d y  ja z z  p o l­
s k i,  17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 17.50 
C h r ls to p h  W il l ib e ld  G lu c k .  18 35 P u  
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 18.45 
M in ia tu r y  m u z y c z n e  19.00 M a ty s ia ­
k o w ie .  19.30 D n i  M u z y k i  T e le m a n n a  
— M a g d e b u rg  81. 20.30 J . h is z p a ń ­
s k i.  20.45 J. a n g ie ls k i.  21.00 W il ł is  
C o  n o  v e r  p rz e d s ta w ia . 21.40 W e r s je  1 
k o n t r o w e rs je .  22.05 P o  o w o c a c h  ic h  
p o z n a c ie . 23.35 K ą c ik  s ta r e j  n iy ty .  

P R O G R A M  U l

8.30 M ię d z y  s n e m  a d n ie m . 8.05 
W a r ia c je  n a  te m a t.  9.00 K r o n ik a  
P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o  9.15 B a l 
d z ie c ię c y . 9.30 In te r p e la c ja  T r ó jk i .
9.40 „ A lb u m  d la  d z ie c i”  10.00 A u ­
d y c ja  s ło w n a . 10.35 W a k a c je  z 
p rz e b o je m . 1!.00 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć , 11.30 W a k a c je  ze s w in g ie m
12.05 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  13.00 P o w ­
tó r k a  z r o z r y w k i.  13 50 P r y w a tn e  
ż y c ie  d u c h a  d z ie jó w  14.00 L a to  w  
F i lh a r m o n ii  15.05 S łu c h a j ra z e m  z 
n a m i. 16.00 M a g a z y n  M a c ie ja  Z e m ­
ba te go . 17.05 3 m in u t y  d la  k ie r o w ­
c ó w  17.10 S łu c h a j  ra z e m  z n a m i.
19.00 K lu b  Ś w ia to w id  n ie  t y l k o  o 
p o l i ty c e .  19.20 G ra  k w in t e t  P a w ia  
P e r l iń s k ie g o .  19.35 G ra  P a ta  
M e th e n y  19.40 K r o n ik a  P o w s ta n ia  
W a rs z a w s k ie g o  19 55 M u z y c z n e  
m p re s je . 20,00 B a w  s ię  ra ze m  z 

n a m i. 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  22.15 „ S p r a w a  p re c e d e n s o ­
w a ”  — s łu c h . 22.50 P io s e n k i a m o ro ­
so. 23.00 B ia łe  n o ce  — w ie rs z e  -po­
e tó w  ło te w s k ic h

P R O G R A M  IV

' 30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł ty k  7.35 S tu  
d ic  B a ł t y k  8.00 P o ra n n a  se re n a d a  
(S ) 9.30 P o d  b a tu tą  K a r la  B ó h m a
(S) 11.05 P o e z ja  m u z y k a  11.35
L e g e n d a  o  J im ie  H e n d r lx ie  12.95 
S te re o  w  sam o p o łu d n ie  13.05 M u ­
z y c z n e  n o w o ś c i r a d io fo n i i  13.50 
P ro s to  ze s tu d ia .  14.20 P o z n a je m y  
p ły t y  .P o ls k ic h  N a g ra ń ”  15.00 S tu -
1 .0  G a m a  w  s te re o . 16.05 K lu b  J ło -
; iy e h  M iło ś n ik ó w  M u z y k i .  17.on M a ­
g a z y n  m o r s k i.  17.20 R y tm y  m e lo ­
d ia ,  p io s e n k a  (S ) 17.50 R e z e rw a
p u b lic y s ty c z n a  18.10 M u z y k a  

je a t r a ln a  i  f i lm o w a  (s ). ¡8.45 P r e ­
z e n ta c je  „ Z  ta ń c e m  o rz e z  w ie k i ”
19.25 G ie łd a  p ł y t  (S ) 20.10 W y b !t n l  
a k t o r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i
20.30 J a n  S e b a s tia n  B a c h  — K o n ­
c e r t  d - m o l l  na  s k r z y p c e  o b ó j i 
s m y c z k i.  20.50 S ła w n e  d z ie ła  s ła w  
n i  w y k o n a w c y  (S ) 22.05 s tu d io

S lr e e o  za p ra sza . 20.00 A u d  p u b l ic y ­
s ty c z n a . 23.55 H e ik u  - -  n o e m a f bez 
s łó w . 24.00 S tu d io  S te re o  za p ra sza .

W  S O B O T Ę , \y  g o d z . 10—14 na 
b o is k u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  l  
(a l.  P ia s tó w , w e jś c ie  od  u l .  J a g ie l ­
lo ń s k ie j )  o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  p o d ­
r ę c z n ik ó w  s z k o ln y c h  o ra z  u r u c h o ­
m io n y  z o s ta n ie  p u n k t  s k u p u  m a ­
k u la t u r y

O r g a n iz a to r z y  -  Z a rz ą d  W o>e- 
w ó d z k i Z S M P  1 K o m e n d a  C h o rą g ­
w i  Z H P  — z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  
u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i 
ś re d n ic h , k tó r z y  c h c ą  s p rz e d a ć  łu b  
k u p ić  u ż y w a n e  p o d r ę c z n ik i.  Z a  
s p rz e d a n ą  zaś m a k u la tu r ę  k a ż d y  
b ę d z ie  m ó g ł o t r z y m a ć  p a p ie r  to ­
a le to w y  ( i  r o lk a  za 3 k g ) . (m o r)

o d w ie z io n o  d o  m ie js c o w e g o  s z p i­
ta la

W  G r y f ic a c h  ¡o z o n  s ię  o d rz e ­
w o  „ F ia t ”  n r  r e j .  G D X  6961. p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  W ik to r a  B . z G d a ń ­
s ka . K ie r o w c a  d o z n a ł n ie g ro ź n y c h  
o b ra ż e ń  je g o  c ię ż k o  ra n n ą  żonę. 
K r y s ty n ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

D Z IŚ  n a d  ra n e m  w e z w a n o  p o g o ­
to w ie  d o  z a t ru te g o  ja k im ś  s p e c y ­
f ik ie m  n a rk o m a n a  1 7 - le tn ie g o  J a ­
nu sza  G  L e k a r z  u d z ie l i ł  p o m o c y  
na m ie js c u  i  z g o d n ie  z p r z e p i­
s a m i — z a w ia d o m ił o  s p r a w ie  m i­
l ic ję .

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  p o g o to w ia  u -  
d z ie l i ł  p le rw s z e i p o m o c y  m ie s z k a ń ­
c o w i u l.  D ą b r ó w k i  Z d z is ła w o w i M „  
k t ó r y  w  w y n ik u  b ó jk i  d o z n a ł 0 - 
b ra ż e ń  g ło w y  Z  r e la c j i  p o s z k o d o ­
w a n e g o  w y n ik a  iż  z o s ta ł p o b i ty  
p rz e z  b r a ta .  <ap)

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 16. 18, 
21, 23. 0.01.
7.13 C o  n ie d z ie la  g ra  k a p e la . 7.30 
M o s k w a  z m e lo d ią  j  p io s e n k ą . 8.20 
E x t r a  B a l l  8.25 „ M u s ie o n ” . 9.05 
R a d io w y  .M a g a z y n  W o js k o w y .  10.10 
T w ó r c y  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 R a ­
d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i „ S a la ” .
12.05 ,,W  s a m o  p o łu d n ie ” . 13.00 S tu ­
d io  G a m a . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” .
15.00 K o n c e r t  ż ycze ń . 16.05 T e a tr  
P R  ..M ilc z e ć  p o g o d n ie ” . 17.00 R a ­
d io w e  o r k ie s t r y  p rz e d  m lk r o fo -  
n e n j. 17.30 S tu d io  M ło d y c h  18.07 
M a la  P o l ih y m n ia  c z y l i  p o w a ż n ie  o 
m u z y c e  n ie p o w a ż n e j.  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 20.00 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 21.05 Z  d z ie jó w  k a b a re tu .
22.00 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ­
ta . 22.30 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a .
23.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 23.15 R e - 

. w ia  p io s e n e k . 23.45 Ja zz  na d o b ra ­
n o c . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i n a ­
u k i  p o ls k ie j.  0:11 N o c  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą  z O p o la .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7 30 . 8.30. 14.30.
18.30 . 23.30.
6.40 K a le n d a rz  r a d io w y .  6.45 Z a p ra ­
s z a m y  d o  W a rs z a w y . 7.35 F e l ie to n  
l i t e r a c k i .  7.45 P rz e b o je  d a w n y c h  
m is t r z ó w .  8.20 Z a w sze  w  n ie d z ie lę .
3.35 K o n c e r t  p o r a n n y .  9.00 T ra n s ­
m is ja  m s z y  ś w . z k o ś c io ła  św . 
K rz y ż a  w  W a rs z a w ie . 10.00 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia  — p ro g ra m  l i t e -  
r a c k o -m u z y c z n y . 12.05 P o ra n e k  m u ­
z y k i  s y m fo n ic z n e j  13.03 T e a tr  P R  
„ B i tw a  n a d  B z u rą ” . 14.38 F e l ie to n  
n ie d z ie ln y .  14.46 L a c h y  i G ó ra le .
15.00 R a d io w y  T e a tr  M ło d y c h  „ J o ­

la  z  n - t e j  g a la k t y k i ” . 15.45 H o r o ­
s k o p  r e k la m o w y .  16.00 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i.  16.30 K r a k o w s k i  k a ­
b a re t.  17.35 C la u d e  D e b u s s y  „ N o k ­
t u r n y ” . 18.00 R a d io la ta r n ia .  18.35 T o  
n a m  s ię  u d a ło . 19.05 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 19.45 D o m  1 m y  20.00 
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w  20.25 
B a l la d y  na  g lo s y  i  in s t r u m e n ty .
21.00 W o js k o  — s t r a te g ia  — o b r o n ­
no ść . 21.15 R e m in is c e n c je  z o p e r y  
„ H a lk a ” . 21.30 R o z m a ito ś c i m u z y c z ­
n i .  22.00 K o n f r o n ta c je  z e n c y k lo ­
p e d ią  — A s t ro lo g ia  22.30 M a g a z y n  
s tu d e n c k i.  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie  
c ie . 23.40 ś p ie w a n e  s t r o f y  — J e r z y  
F ic o w s k i.
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8.30. 14. 19.30 . 22.
7.30 N a  g ó ra ls k ą  n u tę . 7.50 N a  po ­
b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.00 N asze  
ty p y .  8.35 K o m u  p io s e n k ę . 9.00 K r o ­
n ik a  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o . 9.15 
R e c ita l D ezso  R a n k i .  10.00 60 m in u t  
n a  g o d z in ę . 11.00 P rz e b o je  2 n o ­
w y c h  p ł y t  11.30 G d a ń s k  B l. 12.00 
„ M e lo d ia  p r z y p o m n i c i  w e s te r n ” .
12.30 G e n e ra ł Z y g m u n t  B e r l in g .
13.00 O r k ie s t r y  i d y r y g e n c i.  14.05 
K o n t r a p u n k t .  14.30 Z  n a g ra ń  15 00 
B ą d ź  p o z d ro w io n e  m o rz e  15.20 N o ­
w a  p ły ta  M ic k a  F le e tw o o d a . 16.00 
Z  k o le k c j i  W a c ła w a  S a d k o w s k ie g o .
16.15 Z n a jo m i z e s t ra d y  17.05 3 m i­
n u ty  d la  k ie r o w c ó w  17 10 Z n a jo m i 
z e s t ra d y . 17.30 O s ta tn ie  sza rże  U ła ­
n ó w  J a z ło w ie c k ic li .  18.00 Z n a jo m i z 
e s t ra d y  19 00 Z  g a ła z e k  1 z ió ł 19.20 
Ja zzo w e  w a lc e , 19 55 M u z y c z n e  im ­
p re s je  20 00 Jazz p ia n o  fo r t e  20.40 
W ła d za  c h a ry z m a ty c z n a . 20.50 Ja z ­
zo w e  ta n g a  21 00 D z ie ła  O l iv ie r a  
M e s s ia e n a  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  22 15 D o o k o ła  m u s ic a l i .
23.30 R o g e r C a il lo is .  23 40 M ię d z y  
d n ie m  a sne m
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I; 13. 16 22. 0.55.
7.00 M u z y k a  B a c h a  i H a y d n a  (S).
8.05 P io s e n k a  na p o w ita n ie  8.10 
F e l ie to n  te a t r a ln y  8.30 S ke cz  -  L u  
d z ie  są d o b rz y  8.40 M u z y k a , n ie ­
d z ie ln e g o  p o ra n k a  9.00 Z a jd z ie s z  
d a le k o  d z ie w c z y n o , 10.00 R e p o rta ż .
10.15 R e f le k s je  z s a l; k in o w e j  10.30
M u z  n ie d z ie ln e  r y tm v  10 40 Ł ą c z ­
n o ś c i — a u d y c ja  w o js k o w a  1.00 
S tu d e n c k i Z e s p ó ł F o lk lo r y s ty c z n y  z 
U la c h  (S ). 11.20 W ie rsze  J e rz e g o
Z a g ó rs k ie g o  u  30 M u z y k a  K a ro la  
S z y m a n o w s k ie g o  (S ) 12.00 T e a tr
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j „N a  
S k a ln y m  P o d h a lu ”  13.05 S y lw e t k i  
w ie lk ic h  w y k o n a w c ó w  >4.00 K la s y ­
c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j 1S 00 T e ­
a t r  PR  .B a lla d y n a ”  cz. T 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń  16.30 N ie d z ie ln y  
k o n c e r t. (S). 17.30 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y  18.00 S te re o  i 
w  k o lo rz e . 19 15 M u z v k a  o o e ro w s  
(S ) 22 05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w  22.15 
p o e t y c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 22,45. M u ­

z y c z n y  m a g a z y n .
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Butelkowy problem coraz ostrzejszy

Lepiej wyrzucić niż snrzedać

REMONT gmachu Muzeum Narodowego przy ul. S tarom łyń­
skiej.

(Foto: Z. Jodkowski)

Zadanie ponad siły?

Remont ul. Stalmacha
— ikj półmetku

O D  p o n a d  r o k u  t r w a  p r z e b u d o -  W a n ię  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  w  
w a , p o ło ż o n e j o b o k  S to c z n i „ W a r -  t y m  n e w ra lg ic z n y m  d la  t e j  d z ie l-  
s k ie g o ” , u l i c y  S ta lm a c h a . G łó w n y m  n ic y  p u n k c ie .  ( J r)
z a d a n ie m  je s t  r e m o n t  m o c n o  ju ż  i« — --------------- -------- --------------------------— ------- --

Notatnik szczecińskip o d n is z c z o n e g o  to r o w is k a  t r a m w a ­
jo w e g o .  S y s te m  k o m u n ik a c j i  m ię ­
d z y  p ó łn o c n ą  c z ę śc ią  m ia s ta , s to c z ­
n ią  i  c e n t r u m  o p ie ra  s ię  w ła ś n ie  
n a  t y m  t r a k c ie ,  D la te g o  te ż  k o r z y ­
s ta ją c y  z  u s łu g  W P K M  s z c z e c in ia ­
n ie  z  n ie p o k o je m  s p o g lą d a ją  n a  r a ­
c z e j n ik łe ,  j a k  d o tą d , te m p o  p ra c .

Z a k o ń c z e n ie  r e m o n tu  to ro w is k a  
m a  n a s tą p ić ,  w e d łu g  u s ta le ń  p la ­
n u ,  SI m a rc a  1982 r o k u .  J e d n a k  
ze  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  p ra c  d la  
u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o  i  z  u w a g i 
n a  s z y b k o  p o s tę p u ją c y  p ro c e s  n is z ­
c z e n ia  s ta ry c h  to r o w is k ,  n a  k t ó ­
r y c h  n a d a l r u c h  je s t  u t r z y m y w a ­
n y ,  W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  
K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j  w y s tą p i ło  d o  
w y k o n a w c y  — K o m u n a ln e g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  R o b ó t In ż y n ie r y jn y c h
— o  z a k o ń c z e n ie  r e m o n tu  jeszcze  
w  r o k u  b ie ż ą c y m . Is tn ie je  b o w ie m  
o b a w a , że p rz e ja z d  t r a m w a jó w  p o  
s ta r y m  to r o w is k u  b ę d z ie  z im ą  o b ­
f i t o w a ł  w  czę s te  w y k o le je n ia  c zy  
in n e  a w a r ie .  P rz e d s m a k  te g o  s ta ­
n u  m a m y  ju ż  te ra z , d o c h o d z i b o ­
w ie m  w  ty m  m ie js c u  z b y t  c zę s to  
d o  p r z e rw  w  r u c h u .  Z n is z c z o n e  
d łu g o le tn ią  e k s p lo a ta c ją  s z y n y  za­
w o d z ą . Z a w o d z ić  b ę d ą  je s z c z e  b a r ­
d z ie j .  k ie d y  a u ra  p o d d a  je  s u r o ­
w e m u  te s to w i c h a r a k te ry s t y c z n e j  
d la  S z c z e c in a  h u ś ta w k i  te m p e r a ­
t u r .

S zy b s z e  od  p la n o w a n e g o  z a k o ń ­
c z e n ie  p ra c  je s t  z a d a n ie m  m a ło  re ­
a ln y m , a le  s k o r o  K P R I  p r z y ję ło  
te n  w n io s e k  — je g o  r e a liz a c ję  w y ­
p a d a  u z n a ć  ja k o  je d n a k  m o ż liw ą .

O b e c n ie  u p o r a n o  s ię  ju ż  z p o ło ­
w ą  z a d a n ia  i  t r w a .  z n a c z n ie  za­
a w a n s o w a n a , p ra c a  n a  je g o  t r z e ­
c ie j  „ ć w ia r t c e ”  P o d s ta w o w y  p r o b ­
le m  p o le g a  je d n a k  n a  n ie m o ż n o ś c i, 
p r z y  is tn ie ją c y m  z a p le c z u  m a te r ia ­
ło w y m .  w y k o n a n ia  o s ta tn ie j  c zęśc i 
r e m o n tu .  J u ż  te ra z  b o w ie m  k o ń ­
czą s ię  p o d k ła d y  p o d  s z y n y  t r a m ­
w a jo w e ,  w  z w ią z k u  z m a le ją c ą  ic h  
p r o d u k c ją  w a r u n k o w a n ą  d o s ta w a ­
m i c e m e n tu  „350” . R ó w n ie ż  s a m y c h  
s z y n  n a  c a ło ś ć  z a d a n ia  n ie  w y s ta r ­
c z y . B r a k u ją c a  p a r t ia  p o w in n a  n a ­
d e jś ć  z H u ty  „ K a t o w ic e ” , a le  to  
t y l k o  te o r ia .

J a k b y  m a ło  b y ło  ty c h  p r o b le ­
m ó w , to  je szcze  ja k o  n ie d o s ta te c z ­
n ą  o c e n ia  s ię  ob sa d ę  b r y g a d  r e ­
m o n to w y c h .  Z a p a d ło  n a w e t  p o s ta ­
n o w ie n ie  p rz e rz u c e n ia  czę śc i lu d z i  
z p ra c  o  p o d o b n y m  c h a r a k te rz e  na 
a l.  W o ls k a  P o ls k ie g o .

B y ć  m o że . K P R I  i  W P K M  p r z y ­
j ę ł y  na s ie b ie  z a d a n ie  p o n a d  s i ły .  
A le  p i ln o ś ć  ty c h  p ra c  b e z w z g lę d ­
n ie  d y k t u je  p o trz e b ę  ja k  n a js z y b ­
sze g o  d o p ro w a d z e n ia  ic h  d o  k o ń ­
ca . K a ż d y  „z a o s z c z ę d z o n y ”  d z ie ń
— s k ra c a  o k re s  o c z e k iw a n ia  na  bez 
p ie c z n e  > b e z a w a ry jn e  fu n k c jo n o -

Zaubiono-zncileziono
12 9 W IE C Z O R E M  w  o k o l ic a c h  

u l.  1 M a ja  z n a le z io n o  s z c z e n ia k a  
k o lo r u  b e żo w e g o  w  s z e le c z k a e h . 
W ia d o m o ś ć : u l  1 M a ja  25/24.

N A  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  n a  p ę t l i  
t r a m w a jo w e j  p r z y  B a s e n ie  G ó r n i­
c z y m  z n a le z io n o  n o w e  k a p c ie  d z ie ­
c ię c e . D o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
p o k . 47 I I I  p.

W  . .D E L IK A T E S A C H ”  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 49 z n a le z io n o  
p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  Z g u b ę  
o d e b r a ć  m o ż n a  u k ie r o w n ik a  s k le ­
p u .

O  K IN O  P a ła c u  M ło d z ie ż y  w y ­
ś w ie t la  w  s o b o tę  o g. 11 d la  u c z ­
n ió w  k o m e d ię  p r o d .  p o ls k ie j  
„ P o s z u k iw a n y ,  p o s z u k iw a n a ” .

O  W S O B O T Ę  o g . 17 w  G a le r i i  
S z tu k i  B W A  w  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  
o tw a r c ie  w y s ta w y  m a la r s tw a ,  g r a ­
f i k i  j  rz e ź b y  p la s ty k ó w  o k r ę g u  k a ­
to w ic k ie g o  Z P A P  W y s ta w a  t r w a ć  
b ę d z ie  d o  11 p a ź d z ie rn ik a  b r .

O  K L U B  „ P o c z t y l io n ”  z a p ra s z a  w  
n ie d z ie lę  w  g o d z . 11—14.30 n a  g ie ł ­
dę  s ta ro c i.  W  p o n ie d z ia łe k  w  g o d z . 
18—19.15 w  „ P o e z ty l io n ie ”  c z y n n a  
b ę d z ie  b e z p ła tn a  p o r a d n ia  p r a w n a  
( te ł.  38-608). K lu b  p r z y jm u je  z a p i­
s y  n a  k u r s y  ję z . n ie m ie c k ie g o , 
g ie ls k ie g o  ł  f r a n c u s k ie g o .

O  D O M  K u l t u r y  B u d o w la n y c h  
o r g a n iz u je  k u r s y  ję z y k ó w :  a n g ie l­
s k ie g o  i n ie m ie c k ie g o  I  i  I I  s t. 
o ra z  s z w e d z k ie g o  1 f r a n c u s k ie g o  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h .  Z g ło s z e n ia  
D K B  a l. B o h . W a rs z a w y  34/35, te l.  
374-95 w  d n ia c h  21 i  22 b ra . w  go dz . 
8 -1 8 .

O  K L U B  „ B o n - T o n ”  a l. W y z w o ­
le n ia  85 ( te l.  23-27-19) p r z y jm u je  
k a n d y d a tó w  d o  T e a t r u  M ło d y c h  
„ K s e r o f i t ” . Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  
21 b m . o g 18.30.

BUTELKOWY problem pojawił się po raz kolejny. Tym jed­
nak razem obserwujemy odwrotność. Przedtem butelki zalega­
ły sklepy, a załogi nie chciały ich odbierać od klientów. Dzi­
siaj producenci towarów błagają sklepy i skupy o błyskawicz­
ny zwrot szklanych opakowań gdyż ich brak może spowodo­
wać już nie tylko ograniczenia, ale nawet wstrzymanie pro­
dukcji.

TA K  się bowiem dzieje z bu* entów zwrotem szklanych opa- 
telkami od mleka i śmietany, kowań. Np. szczeciński oddział 

także — po piwie. Handlów- „Społem” wprowadza w życie 
podejmują decyżje mające zasadę obowiązującą przy sprze-

wpłynąć na zainteresowanie kli-

Run na „Polonezy"

Do jutra 
można się jeszcze 
przepisywać

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  d o  19 
w rz e ś n ia  o s o b y , k tó r e  d o k o n a ły  w  
m a r c u  i  k w ie t n iu  p r z e d p ła t  n a  sa ­
m o c h o d y , a k tó r y m  n ie  p o w io d ło  
s ię  p o d c z a s  lo s o w a ń , m a ją  m o ż l i ­
w o ść  „ p r z e p is a n ia  s ię ”  na  „ P o lo ­
neza” . W  ty m  c e lu  n a le ż y  z g ło s ić  
ó w  z a m ia r  w  p la c ó w c e  P K O  lu b  
N B P  ( n a j le p ie j  w  te j ,  w  k t ó r e j  d o ­
k o n a n o  p r z e d p ła ty )  i  w  r a z ie  p o ­
t r z e b y  w n ie ś ć  -d o p ła tę  d o  k w o ty  
165 ty s .  z ł  (n a  r o k  1983 lu b  d o  99 
ty s .  z ł  (n a  la ta  1984 i  1985). P o z o ­
s ta ła  część  c e n y  s p ła c a n a  b ę d z ie  
r a ta m i.

W  p ie rw s z e j  d e k a d z ie  p a ź d z ie rn i­
k a  p rz e p r o w a d z o n e  z o s ta n ie  w ś ró d  
z a in te r e s o w a n y c h  k o le jn e  lo s o w a ­
n ie  (n a  t y c h  s a m y c h  z a sa d a ch , ja k  
p o p r z e d n io )  u p r a w n ie ń  d o  n a b y c ia  
„P o lo n e z a ’ % W  ra z ie  b r a k u  szczę ­
ś c ia  m oż ina  w y c o fa ć  n a d p ła tę  i  p o ­
w ró c ić  d o  p o p r z e d n ie j  m a r k i  p o ja z  
d u .

D o  16 w rz e ś n ia  1100 m ie s z k a ń c ó w  
m ia s ta  i  o k . 400 w o je w ó d z tw a  
„ p r z e p is a ło  s ię  n a  „ P o lo n e z y ” . 
P r z y p o m n i jm y ,  że S z c z e c iń s k ie  o- 
t r z y m a  d o  s p rz e d a ż y  d o d a tk o w o  49 
„ P o lo n e z ó w ”  w  r o k u  1983, 327 w  
r o k u  19«4 1 424 w  n a s tę p n y m . O  te  
w ła ś n ie  s a m o c h o d y  w e d łu g  o p is a ­
n e j p r o c e d u r y  s ta ra ć  s ię  m o ż n a  je -
szcze d z iś  1 ju t r o .

Do końca miesiqca
(Jr)

Druga rata
•#

ubezpieczenia
C I,  k t ó r z y  na  w io s n ę  z a p ła c i l i  j e ­

d y n ie  p o ło w ę  o b o w ią z k o w e g o  u b e z ­
p ie c z e n ia  za s w ó j  p o ja z d  (N W , 
O C , A C )  m u szą  p a m ię ta ć , że t e r ­
m in  s p ła ty  d r u g ie j  r a t y  u p ły w a  z 
k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a . N a le ż ­
n o ść  tę  n a le ż y  u iś c ić  n a  b la n k ie ­
ta c h  p rz y s ła n y c h  p rz e z  P Z U . w  je d  
n e j  z p la c ó w e k  p o c z to w y c h . S p ó ź ­
n ia ls c y  z a ś  b ę d ą  m u s ie l i  p o n ie ś ć  
d o d a tk o w e  k o s z ty  w  p o s ta c i o d se ­
tk ó w .  ( m o r)

dąży piwa: nie więcej jak 5 bu­
telek i tylko za ich „wymianą. 
Dlaczego? Szczeciński Browar 
jest w  stanie produkować wię­
cej piwa niż obecnie, jednak z 
braku butelek ograniczać musi 
produkcję.

S Y T U A C J A  ta k a  w y s tę p u je  n ie  
t y l k o  n a  n a s z y m  te re n ie . T a k  s ie  
d z ie je  w  c a ły m  k r a ju .  O s ta tn io  d o  
r a n g i  p r o b le m u  u r o s ło  ro z le w a n ie  
ś m ie ta n y  d o  l i t r o w y c h  b u te le k  
D la c z e g o  zm usza  s ię  lu d z i  d o  k u ­
p o w a n ia  l i t r a  ś m ie ta n y  z a m ia s t 
„ ć w i a r t k i ” ? O d p o w ie d ź  je s t  p ro s ta . 
N ie  m a  ć w ie r ć l i t r o w y c h  o p a k o w a ń .

A b y  p ro b le m  te n  u re g u lo w a ć , za­
p a d ły  c e n tr a ln e  d e c y z je .  H u t y  
sz k ła  z o b o w ią z a n e  z o s ta ły  d o  w y ­
p r o d u k o w a n ia  s p o r y c h  i lo ś c i  b u te ­
le k  d o  m le k a  S y tu a c ja  w ię c  u le g ­
n ie  p o p ra w ie . J e d n a k  g d y  o o p ra w a  
n a s tą p i na  ty m  o d c in k u ,  p o g o rs z y  
s ie  na in n y m . M ia n o w ic ie  h u ty  
s z k ła ,  o b ło ż o n e  te ra z  z a m ó w ie n ia ­
m i n,a p r o d u k c ję  b u te le k  d o  m le k a  
i  ś m ie ta n y . . .  w s t r z y m a ły  w y tw a r z a ­
n ie  s ło ik ó w  d o  z a p ra w . A  w ia d o ­
m o , że  sezo n  d o m o w e g o  p r z e tw ó r ­
s tw a  ju ż  s ię  zaczą ł. W ia d o m o  te ż , 
że w ie lu  lu d z i,  k tó r z y  d o ty c h c z a s  
n ie  p a r a l i  s ię  w e k a m i,  z u w a g i  na  
tr a g ic z n ą  s y tu a c ję  z a o p a trz e n io w ą  
z p e w n o ś c ią  po  s ło ik i  s ię g n ie .

O s ta tn io  u c z e s tn ic z y łe m  w  ro z ­
m o w ie  g r u p y  s z c z e c iń s k ic h  h a n ­
d lo w c ó w . D y s k u s ja  d o ty c z y ła  w ła ś ­
n ie  „ b u te lk o w e g o  w ę z ła ” . C z y  m o ­
żna go  ro z w ią z a ć ?  C z y  m o ż n a  sa ­
m y m i d z ia ła n ia m i o r g a n iz a c y jn y m i,  
bez u r u c h a m ia n ia  p r o d u c e n tó w  
s z k ła ,  o d tw o r z y ć  b u te lk o w y  s ta n  
•p os iadan ia?

H a n d lo w c y  tw ie r d z ą ,  że ta k .  U p a ­
t r u ją  o n i  b o w ie m  b r a k  z w ro tn y c h  
o p a k o w a ń  s z k la n y c h  w  ic h  c e n ie . 
T w ie rd z ą , że  w  d o m a c h  s z c z e c in ia n  
le ż ą  s o b ie  s p o k o jn ie  w  r ó ż n y c h  za ­
k a m a rk a c h  t y s ią c e  b u te le k  o d  m le ­
k a ,  ś m ie ta n y  c z y  p iw a . N ie  m n ie j ­
sze ilo ś o i są  J e d n a k  p rz e z  lu d z i  po  
p r o s tu  w y rz u c a n e  d o  ś m ie tn ik ó w .  
D la c z e g o  ta k  s ię  'd z ie je ?  H a n d lo w ­
c y  tw ie r d z ą ,  że w  d n iu  d z is ie js z y m  
1,50 z ł c z y  2 z ł to  n ie  p ie n ią d z , 
k t ó r y  s p o w o d u je , że  k to ś  w y b ie rz e  
s ię  d o  s k le p u  p o  to ,  a b y  o d d a ć  b u ­
t e lk i .  J e s t to  p o  p r o s tu  m a ło  o p ła ­
ca ln e .

CO W IĘC należy zrobić aby 
poprawić sytuację? Handlowcy 
— jak na razie nieoficjalnie —  
skłaniają się ku następującemu 
rozwiązaniu: należałoby podjąć 
decyzję o czasowym podniesie­
niu cen za kaucjonowane opa­
kowania. Np. w  ciągu dwóch 
pierwszych tygodni październi­
ka butelki za mleko i piwo mo-

głyby „kosztować” 5 zl. Wów­
czas opłacałoby się Każdemu, kto 
ma ich jakiś zapas w domu, 
załadować to wszystko do siat­
ki i zanieść do sklepu. W ta­
kim działaniu szczecińscy han­
dlowcy widzą możliwość roz« 
wiązania „butelkowego korka’*; 
Oczywiście licząc się ze zwięk­
szonym napływem butelek do 
sklepów i punktów skupu zo­
stałaby wydzielona pewna gru­
pa transportowa, która by non 
stop odbierała znoszone do skle­
pu butelki.

Trudno nam w tej chwili jed­
noznacznie stwierdzić pod czy­
im adresem skierować ten po­
stulat. Z pewnością jednak W y­
dział Handlu i Usług UW wi­
nien zająć się tym problemem, 
gdyż jego prawidłowe rozwią­
zanie poprawi tragiczną sy­
tuację opakowaniową spółdziel­
czości mleczarskiej i Browaru.

(Macz)

Koniec z prenumeratą czasopism?

Znów nikt nic nie wie...
KW ESTIA realizacji prenu­

meraty dzienników i czasopism 
stanowi przysłowiową kość nie­
zgody między pocztowcami a 
pracownikami RSW „Prasa

Natychmiast więc skontakto- INSTYTUCJĄ" kolportującą 
waliśmy się ze szczecińską D y- gazety i czasopisma jest Przed- 
rekcją Okręgową Poczty i Te- siębiorstwo Upowszechniania 
k*komunikacji. Prasy i Książki „Ruch”. Tam

— Prawdopodobnie nie bę- również usiłujemy się dowie- 
Książka — Ruch”. Każdy kwar- dzie prenumeraty w przyszłym dzieć: będzie prenumerata czy 
tał przynosi jakieś zmiany w roku — domniemywa kierownik nie?
tej dziedzinie. Obecnie — przy- Działu Służby Pocztowej F. Z-ca dyrektora oddziału „Ru- 
pomnijmy — zaprenumerowane Gintowt. — Wiadomo jednak, chu” Władysław Rutana: „Nie 
dzienniki odbiera się w kioskach że zaopatrzenie wsi w prasę mam na razie żadnych poleceń
„Ruchu”, zaś czasopisma w u- 
rzędach pocztowych. Okazuje 
się, że i to rozwiązanie niedłu­
go okaże się niedobre. Kioska­
rze bowiem niechętnie odkłada­
ją zaprenumerowane gazety — 
dość mają zawistnych spojrzeń 
(i gorzkich słów) klientów,'któ­
rym nie udało się dokonać

(przez roznosicieli) pozostaje z Zarządu Głównego... Z chwilą 
bez zmian. W tej sytuacji — ich otrzymania natychmiast po-
gdy spadną nakłady poszczegól­
nych tytułów — do miast trafią 
c/asopisma i gazety w mocno 
ograniczonych ilościach.

nich szczecińskiewiadomimy 
redakcje”.

TA K  W IĘC mamy do czynie­
nia ze skądinąd znajomą sy­
tuacją. Dyrektorzy przedsię- 

TE R M IN  załatwiania prenu- biorstw dowiadują się o decy- 
meraty upływa z dniem 15 listo zjaeh ich dotyczących z... prasy, 

przedpłat we właściwym czasie pada. Nie można się więc dzi- Jeszcze to jeden dowód na to, 
i miejscu. wić, że klienci już teraz chcą jak wszechogarniająca biuro-

Zbliża się pora załatwiania wiedzieć co będą mogli czytać kracja utrudnia życie obywate- 
prenumeraty na rok przyszły, w  przyszłym roku. Jakiej od po- lom. Mamy nadzieję, iż szcze­
ble oto czytelników „Expressu wiedz! w tej sprawie im udzie- cińscy pocztowcy oraz dyrekcja 
Wieczornego” z 15 bm. zelek- lacie? „Ruchu” zasięgną czym prędzej
tryzowała wiadomość: „.Tak nas — PO PROSTU nie przyjmą« rzetelnych informacji w  swych 
poinformowano w Ministerstwie jemy na razie zamówień na pre- centralach i będą w stanie po- 
Łączności, nie można zaprenu- numeratę, konkretnych zaś za- dać konkretną odpowiedź w  
merować gazet i ezswłfrpisai na rządzeń jeszcze nie otrzyma- sprawie prenumeraty, 
rok przyszły”. liśmy... (mor)

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  p o g łę b ia ją c y c h  s ię  

t r u d n o ś c i  k o m u n ik a c y jn y c h  w y n i ­
k a ją c y c h  z  b r a k u  o g u m ie n ia , a k u ­
m u la t o r ó w  o ra z  c z ę ś c i z a m ie n n y c h , 
W P K M  w p ro w a d z a  z d n ie m  21 b m . 
da lsze  z m ia n y  i o g ra n ic z e n ia  w  
t r a k c j i  a u to b u s o w e j:

+  A U T O B U S *  l i n i i  n r  60 b ę d ą  
k u r s o w a ły  n a  tr a s ie  K o m b in a t  O -  
g r o d n ic z y  — S to c z n ia  im  A .  W a r ­
s k ie g o  z c z ę s to t l iw o ś c ią  c a ło d z ie n ­
ną  c o  11—1-2 m in . ;  w  g o d z in a c h  
s z c z y to w e g o  n a s i le n ia  r u c h u ,  na  
t r a s ie  o d  u l .  M ie s z k a  I  d o  S to c z n i 
im  A .  W a rs k ie g o  k u r s o w a ć  bę dą  
a u to b u s y  l i n i i  t i r  60 -b is  z c z ę s to t l i ­
w o ś c ią  jw .

♦  L I N I A  n r  67 z o s ta je  s k ró c o n a  
i  a u to b u s y  t e j  l i n i i  b ę d ą  k u r s o w a ­
ł y  z c z ę s to t l iw o ś c ią  w  g o d z in a c h  
s z c z y to w e g o  n a s i le n ia  r u c h u  c o  7 
m in u t ,  a w  p o z o s ta ły c h  g o d z in a c h  
c o  9 m in u t  — na  tr a s ie  od  u l.  K a ­
r o la  M ia r k i  d o  S to c z n i W a rs k ie g o  
P a s a ż e ro w ie  p o s ia d a ją c y  b i l e t y  m ie ­
s ię czn e  n a  w rz e s ie ń  n a  l in ię  n r  
67 — m a ją  p r a w o  p rz e ja z d u  t r a m ­
w a ja m i na  o d c in k u  p o m ię d z y  
S to c z n ią  W a rs k ie g o  a S to c z n ią  R e ­
m o n to w ą .

♦  Z M N IE J S Z O N A  z o s ta n ie  czę­
s to t l iw o ś ć  k u r s o w a n ia  a u to b u s ó w  
n a  l in ia c h :  n r  73 d o  17 m in .  w  g o ­
d z in a c h  s z c z y tu  i  d o  23 m in .  w  po ­
z o s ta ły c h  o ra z  n r  104 d o  50 m in ;

Z  P O W O D U  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
o r g a n iz o w a n e g o  n a  W a ła c h  C h r o b ­
re g o  i  J a n a  z  K o ln a  w  d n iu  19 b m . 
w  go dz . od  15 d o  17 t r a m w a je  l i ­
n i i  n r  6 bę dą  je ź d z i ły  w  o b u  k ie ­
r u n k a c h  p rz e z  p l.  H o łd u  P r u s k ie ­
go , p l.  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , B ra m ę  
P o r to w ą  i' u l .  W ie lk ą .

Informator
H A N D E L , G A S T R O N O M IA , 

U S Ł U G I
W  s o b o tę  s k le p y  b r a n ż y  s p o ż y w ­

c z e j,  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r s k ie  
c z y n n e  b ę d ą  n o r m a ln ie ,  o p ró c z  
s k le p ó w  m ię s n o - w ę d ł in ia rs k ic h ,  k tó  
r e  b ę d ą  n ie c z y n n e . S k le p y  b r a n ż y  
p r z e m y s ło w e j W P H W  b ę d ą  n ie ­
c z y n n e , p o z o s ta łe  c z y n n e  n o r m a l­
n ie . K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — ja k  w  
k a ż d ą  s o b o tę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie ,  z w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  
W P H W . P o g o to w ie  R T V  p r z y  u l .  
W ie lk ie j  25 p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  
z g ło s z e n ia  w  g o d z  9— 13 ( te l.  355-96 
i  359-55).

W  n ie d z ie lę  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a  
— n ie c z y n n a , z w y ją t k ie m  d y ż u r ­
n y c h  „ D e l ik a te s ó w ”  p r z y  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  9 i  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  47 o t w a r t y c h  w  g o d z . o d  13 d o  
18, d y ż u r n y c h  k w ia c ia r n i  p r z y :  u l ;  
P o n ia to w s k ie g o  4 od  10 d o  14. u l ;  
T r e n to w s k ie g o  24 od  14 d o  18, K lo -  
n o w ic a  22 od  10 d o  18 i  a l.  W o j .  
P o ls k ie g o  57 od  9 d o  18. K io s k i  
„ R u c h u ”  1/4 s ie c i c z y n n a  o d  g . 8 
d o  16, d y ż u r n e  p r z y  a l. W y z w o le ­
n ia  i  u l .  P io t r a  S k a rg i  ( ró g  W y ­
z w o le n ia )  o d  7 d o  20 i  n a  D w o r c u  
G ł.  P K P  Od 6 d o  22.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  —  ja k  w  
k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  —  n ie c z y n n e  *  
w y ją t k ie m  f r y z je r s k o - k o s m e ty c z -  
n y ć h  p r z y  h o te la c h  „ G r y f " ;  
„ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  
G ł.  P K P  c z y n n y c h  o d  g . 8 d o  12, 
z a k ła d u  fo to g r a f ic z n e g o  p r z y  u l ;  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  33 o d  g . 11 
d o  15 i  p o m o c y  d r o g o w e j  P Z M o t .  
( te l.  981) c z y n n e j  c a łą  d o b ę . 

P O C Z T A
W  s o b o tę  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  

p o c z to w e  c z y n n e  b ę d ą  ta k  j a k  w  
p o z o s ta łe  r o b o c z e  d n i  ty g o d n ia ,  w  
p e łn y m  z a k re s ie  d z ia ła n ia  w  s łu ż ­
b ie  n a d a w c z e j i  o d d a w c z e j.

K O M U N IK A C J A
T r a m w a je ,  a u to b u s y  i  m ik r o b u s y  

k u r s o w a ć  b ę d ą  w  s o b o tę  w g  ro z ­
k ła d ó w  ja z d y  z d n ia  p o w s z e d n ie g o .


